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Rada Państwa składa hołd
#

pamięci gen. Świerczewskiego 
i Pstrowskiego

t>nia 27 bm. odbyło się pod
Przewodnictwem Prezydenta

80 z ko lei poeiedam ie R a- 
Państwa. W  obradach uczę 

**Piczył Prezes Rady M ln i- 
■trów tow. Józef C yrankie- 
*dcz.

Rada Państw a pow zięła 
Między innym i następujące u - 
'¡bwały:

W zw iązku z pięcioleciem  
RKW N —  dla uczczenia szcze 
Solnych zasług, odznaczonego 
Pośmiertnie O rderem  „Budów  
nlczych Polski Ludow ej" gen. 
^®ro3a Świerczewskiego 
W altera, k tó ry  rozsław ił Im ię  
^°lski wśród wolnych naro- 
^ w , dla złożenia hołdu n ie - 
^'yykłemu Jego m ęstwu, dla 
P°d kreśleni a w yjątkow ych Je 
60 zasług w  walce z najeźdź- 
c >̂ w  w ojn ie przeciw  faszyz- 
P^owi, w  pracach nad odbudo 

Polski Ludow ej a w  szcze 
Bólności w  dziele tw orzenia  
lo d zo n e g o  W ojska Polskie

go, Rada Państw a postanowi
ła zlecić w ykonanie posągu 
Bohatera Polski la idow ej gen. 
K aro la Świerczewskiego -  
W altera, w  celu umieszczenia 
w  gmachu Rady Państw a.

W  zw iązku *  pięcioleciem  
P K W N  dla złożenia należnego 
hołdu klasie robotniczej —  
czołowej sile narodu, d la ucz
czenia pracy, będącej w  Pol
sce Ludow ej sprawą godności 
i  honoru, d la podkreślenia 
wagi współzawodnictwa pracy 
—  dźw igni odbudowy k ra ju  1 
dokonującej się przebudowy 
społecznej —  Bada Państwa 
postanawia: zlecić w ykonanie 
popiersia -  posągu in icjato ra  
współzawodnictwa pracy w  
Polsce, zasłużonego przodow
nika pracy W incentego 
Pstrowskiego, odznaczonego 
pośm iertnie O rderem  „Budów  
niczych Polski Ludow ej", w  
celu umieszczenia w  gmachu 
Rady Państwa.

100 tysięcy aktywistów związkowych 
przejdzie szkolenie do końca roku

B a t e  r a d z i e c k i  w  W m r m e ń m

Realizując uchwały czerwcowego Kongresu Związków Za
wodowych, Centralna Rada Związków Zawodowych p rzy 
stąpiła do masowego szkolenia aktywu związkowego. Plan 
CRZZ przewiduje przeszkolenie do końca br. ponad 100 ty 
sięcy członków Związków Zawodowych.

Szkolenie

Życzenia SED dla KCPZPR  
z okazji Święta Odrodzenia

K om itet C entralny Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotnł- 

otrzym ał od przew odni-  
cząoych Socjalistycznej F a rtil 
^duoścd. N iem iec (SED) W. 
p,ecka i o . G rotew ohla pismo 
U stępującej treści:

„D rodzy Towarzysze!

W zw iązku ze świętem  nago 
du polskiego przesyłam y W am  
W im ieniu Zarządu Socjali
stycznej Zjednoczonej P a rtii

Jedności N iem iec na joerdec*
niejsze pozdrow ienia ł życzy
m y W am  dalszych w ielkich  
sukcesów w  roew oju politycz
nym , gospodarczym 1 ku ltu ra l 
nym now ej P oldd.

Jesteśmy dum ni z tego. że 
cieszymy się W aszym zaufa
niem  i że kształtu jem y wsipól 
nie * W am i w  pełnej przyjaż 
ni i  w  sposób coraz bardziej 
owocny dla naszych narodów, 
nasze w zajem ne stosunki".

Koniec „berlińskiej awantury4"
Telefonem  z B erlina od naszego korespondenta

W ysoki kom isarz strefy ame 
tykańskiej w  Niem czech M c 
h*°y udaje śię 2 sierpnia do 
v’ aszyngtonu celem om ówienia
*?1°W  związanych z przekazu 

Departam entow i Stanu 
"■dm inistracji w  Niemczech, 
kierowanej dotąd przez Depar 

W ojska.
W zw iązku z w yjazdem  Mc 

L1°y d  prasa niem iecka pono w  
1116 porusza sprawę polityczne- 
?.° odwrotu Anglosasów z B er- 
kba. N ie ulega bowiem  w ą tp li
wości, że A m erykanie pragną 
bawoli wycofać się z „afei’y 
Berlina” i most pow ietrzny już  
k krotce ma być stopniowo l i 
kwidowany.
, Dzisiejsza prasa zadiodnio- 
^ rliń s k a  podaje, że dnia 10 
6!«rpnia ponad 200 pracow ni
ków G łów nej K w atery Am ery 
kańskiej w  B erlin ie  przenosi 
pif; do F ran kfu rtu  i Bonn. W 
•zfirUnio pozostanie ty lko  60 
Urzędników am erykańskich, 
braw ie cały pomocniczy perso- 
^  niem iecki o trzym ał już w y 
Mówienie. Podobne zam iary 
k1-ają w ładze b ryty jskie , a 
t r ancuzi dawno już przenieśli 
*»ó j sztab polityczny do M o- 
Euncji.

Ponieważ przeprowadzka ta

w yw ołała w  obozie praw icy 
niem ieckiej w  B erlin ie niem a
łą  panikę, sam M c Cloy m usiał
oświadczyć że przeniesienie 
G łów nej K w atery nie jest rów  
no znaczne z rezygnacją z Beru  
na. Jednakże koryfeusze poli
tyki niemieckiej w  Berlinie, 
ja k  Ernest Reuter oraz Jakub 
K aiser ubiegają się ju ż teraz 
o tek i m in isterialne w  Bonn i 
sprawę opuszczenia przez nich 
B erlina uważa się tu ta j ze 
rzecz n iem al pewną.

Dobrze poinform owana
„S tuttgarter Zeitung” pisze 
w yraźnie, że interes zach o d 
nich m ocarstw  w  B erlin ie  m a
leje ■ i  trudno domagać się od 
nich, aby daw ali m iliardow e  
kredyty na niepew ny interes.

N aw et mieszczańska prasa pi 
sze, że berlińczycy dopiero te
raz w idzą w  jaką  kabałę w p * 
kow ali ich podżegacze w ojen
n i, którzy obecnie chronią się 
pod am erykańskie skrzydła w  
zachodnich Niem czech. Prasa 
lew icow a, kom entując zam ie
szanie w  obozie reakcji b erliń 
skiej, podkreśla, że każdy ro 
zumny człow iek od dawna wie, 
dzia ł, iż ty lko  w  ten sposób za 
kończyć się może ta szaleńcza 
aw antura polityczna. M J .

m ające na eeta 
podniesienie pozioma ideolo
gicznego i wzbogacenie zasobu 
wiedzy fachow ej zw iązkowców  
prowadzone jest poza C entral
ną Szkołą Zw , Zaw . w  Lodzi i 
l l  szkołam i w ojew ódzkim i, na 
specjalnie zorganizowanych 
kursach przy poszczególnych 
zakładach pracy.

W C entralnej Szkole Zw iąz
ków Zawodowych w  Lodzi

Tow. H . M inc 
i tow. A. Zawadzki 
gratulują hutnikom
Na ręęe generalnego dyrek

tora CZPH inż. B orejdy w pły  
nęła depesza od w iceprem iera  
tow. H . M inca. W iceprem ier, 
podkreślając fa k t, że p rzem ysł 
hutniczy jako  pierw szy z w ie l 
kich gałęzi gospodarki narodo 
w ej w ykonał przedterm inow o  
plan 3-le tn i, akłada hutnikom  
podziękowanie i  życzenia d al
szych zw ycięstw  w  budowie 
fundam entów socjalizm u w  
Polsce.

Depeeeę •  podobnej treści 
przesiał rów nież przewodni
czący CRZZ tow. Zaw adzki 
śląc gorące pozdrow ienia h ut 
nikom .

> ——  ■ *

Nowe sukcesy 
m urarzy i betoniarzy

D w ie tró jk i m urarskie a od 
działu SPB —  Przem yśl Teo
dora W idaja z pom ocnikam i 
— Julianem  Andersem  i Józe 
fem  G em balikiem  oraz m ura 
rza M arcina Rybickiego z po
m ocnikam i: Romanem M u
szyńskim i  Eugeniuszem Sapa 
tom skim , pracując systanass» 
tró jkow ym  przy budow ę m a
gazynów C entrali Przem ysłu  
Naftowego, uzyskały przecięt
ną wydajność w  układaniu  ce 
gieł 1947 sztuk na godzinę, co 
stanowi 1.315 procent norm y.

Również załogi łódzkich 
przedsiębiorstw  budowlanych 
osiągają coraz lepsze w yniki 
pracy,

5 zespól betoniarzy SPB w  
składzie: Bolesław  Radziuk, 
Edw ard P aw lak, W ładysław  
Siercha, Zygm unt Sobczak i 
Ignacy Sieradzki zabetonował 
w  dniu 27 lipca w  ciągu 8 go 
dżin pracy 73 m etry sześcien 
ne stropów fundam entowych 
w ykonując 1.120 proc. normy.

kształcą się członkowie zarzą
dów oddziałów, rad powiato
wych i  zakładow ych. N a kurs  
trw ający trzy  m iesiące uczęsz
cza przeciętnie 98 słuchaczy.

Szkoły w ojew ódzkie przezna 
czone są dla radców zakłado
wych, referentów  akcji socjal
ne], w spółzawodnictwa, bez
pieczeństwa i  higieny pracy o- 
raz referentów  ekonomicznych. 
Poszczególne kursy miesięczne 
obejm ują 80 —  90 uczestni
ków.

Najszersze masy zw iązkow 
ców przechodzą szkolenie na 
34 godzinnych kursach, «orga

nizowanych przy fabrykach  
Zajęcia odbyw ają się po zafcoń 
czemiu pracy, bez oderw ania 
cri produkcji.

Na wszystkich trzech szczeb 
lach szkolenia w ykładow cam i 
są działacze zw iązkow i, p ar
ty jn i, inspektorzy pracy oraz 
inteligencja techniczna. Coraz 
częściej w ykładow cam i są n a j
zdolniejsi przodownicy i racjo 
nalizatorzy pracy ja k  np. m a 
ny nowator w  budow nictw ie, 
m urarz K ra jew sk i

P rzy opracowywaniu progra 
mu szkoleniowego, któ ry  
CR ZZ układa wspólnie z M in i
sterstwem  O św iaty korzystano 
szeroko *  bogatych doświad
czeń radzieckich zw iązków  za
wodowych (W CSPS). Progra
my kursów obejm ują m . in.: 
historię ruchu rohctnieaego,

•#

m aterializm  dialektyczny i h i
storyczny, wiadomości o. Polsce 
współczesnej oraz przedm ioty 
fachowe d l* poszczególny* 
branż 1 przem ysłów.

W  rumach «ujęć pruktyca- 
nyeh, sh ichoere biorą udział w  
naradach w ytw órczych, posie
dzeniach rad zakładowych, 
zw iedzają huty, fab ryk i i ko
palni«.

W  eelu zapewnienia szkołom  
zw iązkow ym  sprawnego i wy
soko .kwa łif  licowanego kierow 
nictwa, CR ZZ zorganizowała 
w  aststnich dniach w Gdańsku 
2-tygodnkywy kurs dokształca
jący dia dyrektorów , i asysten
tów szkół «wią zkowych. S łu
chacza kursu sapom«H *ię ,m . 
in. *  najnowszym i .sposobami 
organizacji 1 m etodyką- pracy 
tęga typu szkół.

Plan „pomocy krajom  zacofanym” 
program em  polityki kolonialnej USA

Przemówienie delegat« ZSRR w Genewie i i »

GENEW A PAP. *6  hm. na pofńedrenhi Rady Ekonomie*»«. 
Społecznej ONZ, debatującej »ad sprawą okazania pomo
cy technicznej krajom  gospodarczo zacofanym —  wygło
sił »banem« i n n d n ie n  przemówienie delegat Zw. Ra
dzieckie ge, Arntm riaa.

Iw . Radaieckt —  oświadczył | fanych“ określany je *  przez
A rutunian —  stoi na stanowi
sku, że należy okazać najdalej 
idącą pomoc kra jo m  gospodar
czo zacofanym.

Plan pomocy technicznej dla 
krajó w  gospodarczo -  zacofa
nych. opracowany pracz S I 
Zjednoczone przew iduje Jed
nostronny rozwój gospodarczy 
krajó w  kolonialnych, które ma 
ją  nadał ograniczać się do pro 
dukcji ro lnej 1 wydobywania 
o k re ś lo n y * surowców.

P lan ten zdąża w ięc do ra 
chowania stanu Msieżuuóci oko 
nomicznej i politycznej krajów  
kolonialnych od m ocarstw za
chodnich.

N ie jest przypadkiem  —  o- 
świadczył A rutunian —  że o- 
pracowany przez St. Zjednoczę 
ne „plan pomocy technicznej 
dla krajów’ • gospodarczo a c o -

liczne organa prasy św iatow ej 
jako program  kolonizacji, k tó 
ry  jest zresztą podobnie ja k  w  
czasach m inionych osłaniany 
kw iecistą frazeologią o „m isji 
cyw ilizacyjnej białego retow i« 
ka" itd .

P unkt czw arty orędzia pre
zydenta Trum ana do Kongre
su w  sprawie pomocy techni
cznej d la kra jó w  zacofanych 
stanowi typowy przykład  połt- 
tyk i koloni za'¡orskiej. Propa
ganda am erykańska usiłu j« f *  
górować, że kap ita ł U S A  pra
gnie przeniknąć do kra jó w  ko
lonialnych i zależnych „w  ce
lach hum anitarnych“ —  gdyby 
jednak, monopoliści am erykań  
scy istotnie kierowali, się „hu
m anitaryzm em “, to m usieliby 
pomyśleć o podwyższeniu sto
py życiowej ludności w sa
mych S t Zjednoczonych.

lta  drugiej w ojn ie żwietew ej
— stwi erdził Arutunian —  
USA kontysta ją z osłabienia 
goepodwcuege 1 poW ynmugo 
państw kułw ita la r ih,  u yh srgr 
sftują stafcaić W . B r y tre li, 
F ro ae*, Belg® i  HużamBi, V  
wyprreć jo a torytoriśur kole- 
mataych i  suhśnybh.

Znala«to ta w yra« aa., i» ., w  
artyku le I  fn tu u u n ieą ia . Ba
w arie »  m iędzy U S A  i  pań
stwam i plasm M arsbellą, m - 
pewnlującym  przenikanie m e- 
nopoH am erykańskich do gea- 
podartcl kohnrti pesucsegókiyeh 
krajów  aachodnło -  aurepej- 
skdrei.

Aruhm iw a «tw ierdz#, że a - 
m erykeóski plan „ukarania pe 
mocy teehm ereej“ krajom  go
spodarczo -  zacofanym wwsglę 
dnia w yłącznie, Smperialistycz 
nó interesy St. Zjednoeaonych, 
rzeczywistą zaś pomoc dla 
tych kra jó w  należy zorganizo
wać w  zgoda« *  aałoóeniami 
O NZ, a nie W  interesie tego 
lub innego państwa, zaintere
sowanego w  kontynuowaniu  
arynygku kełeńielnogo.

yp W ar.te«wie bawi retpdł baletowy PaA stive w*go Aha* 
dem ickiego W ie lk iego  T suśr u Ż 8 M . Ma odjęciu p e lo M t  

w wykonu*stu t e f

r ■ . WT

W ycieczka chłopów bułgarskich  
przybyła do Warowi wy

Pesymizm kó ł gospodarczych U S A
Produkcja spada — rynk i aię knreaą

Obrady
4  komendantów  

Berlina
B E R L IN , (P A P ). W dniu 27 

bm. w  gmachu Sojuszniczej 
Rady K o n tro li odbyło się posie 
dżemie 4 kom endantów B erlina  
pod przew odnictw em  komen
danta radzieckiego —  gen. K o - 
tlkow a.

Gen. KotUoow przedłożył *»•
konferencji 5 wniosków, zm ie
rzających do norm alizacji ży
cia w  B erlin ie.

Kom endanci sektorów za
chodnich uznali ważność poru
szonych przez. gen. Kotikow a 
problem ów, których dalsze 
rozpatrzenie odroczono do na
stępnego posiedzenia.

NOW Y JORK (PA P) —  Ogłoszone praw Federalny 
Urząd Rezerw dane oficjalne wskazuj«, że Indeks pro
dukcji przemysłowej w czerwcu br. spadł w porównani» 
ze »zeszytowym punktem produkcji powojennej o 26 proc. 
Wydajność pracy w kopalniach spadła o 16 proc.

O czekiwany jest w  lipcu sil
ny spadek produkcji stali. Jak 
stw ierdza Federalny Urząd Re 
zerw, lipcowa produkcja stali 
osiągnie najw yżej 73 puoc- o-, 
gólnej możliwości produkcyj

nej am erykańskiego przem ysłu 
stalowego. Produkcja a rty k u 
łów  bezpośredniego spożycia 
w ykazała spadek o 18 proe.

Jedyną gałęzią przem ysłu, w  
któ re j n ie zaznaczył się spadek

Rozwój organizacyjny 
i ideologiczny Włoskiej Partii 

Komunistycznej

Obchód piątej rocznicy P K W N  w Bukareszcie

RJZYM (PAP). Na posiedze
n iu  K C  W łoskiej P a rtii K o
m unistycznej wiceseferetarz 
P iętro  Secchia w ygłos« re fe 
ra t na tem at: ..P artia i  organi
zacje masowe w  obecnej sy
tu ac ji“. Secchia stw ierdził, że 
od c h w ili zamachu na Togliat 
ti ego, t j. od dnia 14 lip  ca uh. 
roku, praca organizacyjna 
p artii była znacznie u trudnio 
na -wskutek nieprzerw anej o 
feneywy reakcji, dążącej do od 
izolow ania kom unistów a co za 
tym  ićtóe do rozbicia ruchu  
ludowego Ofensywa ta  jednak 
nie powiodła się mimo, iż  w  
owym okresie zamordowano 
17 robotników. aresztowano 
14.537 i wytoczono sprawę są 
dowa 13.794 komunistom . M i
mo tych prześladowań partia  
komunistyczna nie straciła ia -

^  Teatrze Arm ii w Bukare sscie odbyła się uroczysta akademia w celu uczczenia 
Piątej rocznicy manifestu PKWN. Na zdjęciu chór rozgłośni radia bukareszteń

skiego podczas części artystycznej akademii. ret« agerfułs

ze siwych członków, 
lecą przeciw nie, zyskała no
w ych zw olenników . dnia
30 czerwca tor. rozdano ogó
łem  2.038.042 legitym acje człon 
kow skie podczas gdy w  tym  
samym m iesiącu roku i*>ległe
go p artia  kom unistyczna l i 
czyła 1.SÓ4.387 członków. Je
żeli się uwzględni 214.S77 
członków kom unistycznej o r
ganizacji m łodzieży, ogóua si
ła  w łoskiej p a rtii kom unisty- 
csmej wynosi 2.242,718 oeób.

W  dalszym  ciągu swego re 
fera tu  mówca podkreślił zna
czny w zrost poziomu ideolo
gicznego członków .partii, zwró
cił jednak uwagę na komecz- 
ność dalszego uśw iadam iania 
mas o przodującej ro li Z w iąz
ku Radzieckiego i W KP(b) w  
w alce o socjalizm.

rannych dnia S8 llpoa przyby
ła  x S o fii do W arszaw y #  «•»  
horwa w ycieczka chłopów b u ł- 
fs is lirh . w  ^cł>4 któ re j w ch* 
dzą prsedztaaricfele p a rtii ko - 
munlśtrecBsJ, lw łoare j «m c  
bezparty jn i. Ifa  ezełs z y d r a -  
k i stoi «słonek KendteW  Ce« 
tralnega Korm m tr*ycznej P a r
t ii B ułgar H, tow . Ł ctę  W «k*- 
aki.

Wydeośka przybył# »a w  
proszenie Związku Samopo
mocy Chłopskiej, w  knśreiu 
którego chłopów bpłganklch

w itała Mw. »cfalare jska Cbre 
ent hyH preedstawriciele K C  
P73*R tow. Chełchowńkl i T o - 
aaorowiez, KKW  gŁ —  mćwk 
star Baranowski i  rast qpra aa 
krotw na gam. SŁ —  »ca. Jo m “ 
U r o k i ar»« 9  i» » M a  B K #  
P6Ł —  wfcspre»
GójStd £ Gereezesyfc

Ba t s i m i  prryf y *  rów: 
m int psegdetgw ieM « A m besw  
óy L u dowaJ Repoböki B^ik- 
gatakiej w  W arszaw ie ■ char 
ge d 'affaires p. Spas K a z& tf 
óiieff.

Spółdzielnie gminne 
przygotowały się do sknpn zboża

Reakcjoniści niemieccy wdzięczni 
za troskę papieża o Niemców

B E R L IN  (PAP) —  R eakcyj
na prasa niem iecka, propagu
jąca hasła rew izjonistyczne, 
przyjęła z zadowoleniem u - 
chw ałę W atykanu w  sprawie 
groźby ekskom uniki członków  
p artii kom unistycznych i ro 
botniczych. Równocześnie pis
ma te w  dalszym  ciągu oma
w iają przem ówienie Piusa X I I  
dc mieszkańców Berlina 1 pod

kreślą ją , *e papie* w ykazał 
„w iele miłości i m iłosierdzia" 
dla Niem ców w swym prze
m ówieniu, wygłoszonym w  ję 
zyku niem ieckim .

Organ k u rii berlińskiej „Pe- 
trusb lat" stw ierdza, że N iem 
cy pow inni z zaufaniem  przyj 
mować hasła i uchwały W aty
kanu, ponieważ w ykazują one 
„szczególną troskę" o N iem 
ców,

produkcji —  jest prsam yd aa 
mochodowy, natom iast prre -  
iyw n  co tym  «Iniejaay krysys 
zbytu. W  pies w »iym  pśhsoe« 
br. w yek aportowa» •  •  S9.4Ó8 
samochodów m niej, awizeM W 
pierwszym  półrocau ubiegłego 
roku. ■ m i. .

W ASZTW O TO H <PAFf * -  
ftiśtorstwo ro ln ictw a USA —  
przekazało praa<b*awiciek>«» 
prasy kom unikat, w  którym  
w yraża obawę praod śostoso- 
wnoietn praoz W ielką B rytan ię  
i  je j dom inia Jm fA A w  *m& 
zwycaajoych“, m ającyah w  
celu n n ń e jiM n it ro eu w ru  »  
trupów ow oców ,, w arzyw , t r  
tonta 1 ba wwk ir  w
Zjednoełrm ysh.

K osm nfkot koficny taę . 
mistycanym »tw ierdzeniem , że 
nie walehy oczekiwać a r z y -  
wróeenia na stałe synku b ry 
tyjskiego“ dla am erykańskiej 
produkcji rolnicaej, dopóki nie 
zostaną- roestrzygnięte »pewna 
trudne do rom śr^gnięcia p ró - 
blorny ekonrewiezmah.

Renat U S A  rowwadeł e ^ a t- 
nio ■ popraw kę'' ngłoaaoną ‘i prze* 
Kom isję Budżetową, p riasrk ia  
jącę, i *  półtora m ł Harda k re - 
dytów  m arshalłowsktek *a *W  
państw * aaehodnio-europajokie 
zugyć na zakup am erykańskich  
nadwyżek produkcji ro lnej 
pod rygorem  obcięcia łm  odpo
w iednich kw ot m przyw w nej 
„pomocy“.

LO N D Y N . (P A P ). 27 bm. 
gwałtow nie spadły na giełdzie 
londyńdciej rządowe papiery 
wartościowe. Tendancęa m łż - 
kożra 1 papierów  wartońęśo- 
Wyeh trw a ju *  od k ilk u  doi. 
YT porów nani* » notow aniam i 
z końca «biegle«» tygodnia 
kura raądowych papierów  
wartościowych spadł od dw a  
i pół do-trzech i  pół punktów .

W  finansowych kołach lon
dyńskich stw ierdza się, iż 
gwałtow ny spadek kursu pa
pierów wartościowych tłum a
czy się rów nież faktem  u jaw 
nienia przez rząd b ryty jsk i w  
jego. memorandum do organi
zacji m arshalłow skiej deficy
tu. dolarowego. M em orandum  
to przew iduje, że deficyt dola 
row y W ie lk ie j B rytan ii w ro 
ku. 1948/50 wynosić będzie 1 
m iliard  513 m ilionów  dolarów  
póderes gdy jeszcze .*• czerw 
cu br. — obliczany był oa 1 
m ibazd l ł4  m ili«nów  dęl«Pńw.

Cfccęj Bbońa yrsaprowaCtao- 
M f bętM e w  bieś. rok« w  3WT 
punkżach skupu p n g  gHtln- 
nych spótdsiektasch „Samopo
moc Chłopska". W szystkie 
punkty skupu * o * a , agodnie 
z m rządzełdem  M inisterstw a 
H andlu W ewnętrznego, prey- 
gotnwały magaayny, adoińe po 
mdeńaić 10-Pniową podaż »bo
ża w  okresie najw iękm ego na 
silenia skupu. Opróca magazy 
nów abożowych 1 roagaiynów  
będących w  dysponycĄ B e ł
skich Eaktadów Zbożowych, 
punkty skupu m ają aareoerwo 
w am  składy na poisootała rie - 
anśoptody,. Jak: 
pak, passe Mf>.

WasysOcie 
ponktatch skup« gm inrych  
spótdsM ni sosśałjr «preątn ię-

te, saprew tone, w ydezynfeko« 
w an t ł  saopatreona w  spraęt 
toehtitm y.

K ierow nicy punktów skupu, 
m agazynierzy i personel po -  
mocmcey sewtałi w  b ic i. m ie
siącu preeszkolenf i zazna jo  -  
m ioni as wszystkim i zarządza 
nfam t, dotyczącym i skupu  
konserw acji 1 ekspediowani« 
skupowanych p a rtii zboża.

Państw owy Bank Rolny 
wobee spodziewanej dużej po 
dąży «tooia, zam ierza polecić 
swoim oddziałom  uruchom ie
nia dalszych dodatkowych kre  
dylów  dla spółdzielni gmin -  
nerch, prowadzących skup ztoo 
da, w  tak ie j wysokości, «by 
skup Zboża nie byt w strzym a
ny ■ powodu braku gotó w ki

„Sam wystąpiłbym z partii46 
— mówi b. poseł Partii Pracy
LO N D Y N . (PA P). Jak ju *  

donosiliśmy, poset H u tch in - 
a  Bratał usunięty a P a rtii 

Procy.
_________  ____ . R n t-

chkwena byka, podobnie ja k  w  
w ypadka niedawno w ydalo
nych c p a rtii posłów Z ifliacu - 
sa ł  Soöey“», apoiy cj a pc»e- 
d s in  poHAyea B w tn a, płasta- 
wi M arshal la  1 paktow i atlas» 
tyckiesnu, ja k  rów nie* »d ział 
w  akcji strajkow ej. H u toh in -

M uyrum  Dynriłrowa
w Sofii

S O FIA  (PAP). —  Rząd b u ł- 
gareki postanów * utworzyć 
m re u m  w  domu, w  którym  
Goorgi D ym itrow  m ie«śrai w  
csaeie swej młodości, poświę
cone jego pam ięci. Powołanej 
do życia specjalnej kom isji po 
lecono zebrać w szystkie pa
m iątk i, zw iązane z życiem i 
działalnością D ym itrow a. K o
m isja ziwróciła się do wszyst
kich instytu cji i oeób za gra
nicą o nadsyłanie na je j adres 
wszelkich m ateriałów , doty
czących D ym itrow a.

Rząd bułgarski postanowił, 
aby prace, zw iązane z w ykoń
czeniem mauzoleum Georgi 
D ym itrow a zostały zakończone 
dp 30 października br. Od l i 
stopada maużoleum, wT którym  
spoczną zabalsamowan,? zw ło
k i Dym itrow ’«, będzie dostęp
ne d l*  wszystkich.

sonowi zarzucano w  szczegól
ności popieranie akcji na 
rzecz pokoju organizowanej 
prze* W allace**,

Hutchinson b y ł rów nież jed  
nym  z posłów, którzy przed 
estotnbni w yboram i w łoskim i 
podpisali telegram  z życzenia 
m i awycięstwa do N enni‘ego.

W  badaniu Hutchinson a bra  
H osobiście udział prem ier 
A ttlee l  w iceprem ier M o rri
son.

Równocześnie rozpatryw ano  
„przestępstwa“ posła Em rys 
Hughes«.

Po usunięciu z p artii H u t
chinson, oświadczył, że gdyby 
go nie usunięto, to najpraw do  
podobniej „sam w ystąpiłby z 
p artii, gdyż być biernym  zwo 
lennikiem  katastro falnej poli
tyk i rządu jśst równoznaczne 
z »działem  w  zbrodniczym  
spisku bardziej zdradzieckim , 
niż spisek z 1931 roku". (H u t
chinson ma na m yśli porozu
m ienie labour zystów z konser 
w atystam i. które utorow eło  
tym  ostatnim  drogę do w ła
dzy).

euJ

ST. b b o d z k i : A tlantyckie  
szaleństwo Im perialistów.

Budowniczowie Polski L u 
dowej: Górnik F R A N C I

SZEK APRYAS, Rzeźbiarz
KSAW ER Y D U N IK O W 

SKI.
JAN GÓ RSKI: Pod zasłon* 

łiisterii.
ST. S ZA R ZY N S K I: 

doskonały.
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Przekroczenie planu 
produkcji papieru 
w I  półroczu b. r.
Z ak ła dy  podległe C entra lne

m u  Z arządow i P rzem yślu  P a
piern iczego w y k o n a ły  p lan  p ro  
d u k c ji za I  półrocze b r. wg. 
w a rtośc i w  lip cu . P lan  roczny 
został w yko n a n y  do dn ia  30 
czerwca b r. w  52,4 proc. N a j
wyższy w ska źn ik  w yko na n ia  
p lanu  osiągnięto w  dzia le  p ro 
d u k c ji pap ie ru  (110,3 proc.). 
W artość p ro d u k c ji p rzem ysłu  
papierniczego w zros ła  w  po
ró w n a n iu  z I  pó łroczem  ub. ro 
k u  o 30,7 proc.

Dar chińskich 
związkowców 

dla CRZZ
Baw iąca ostatn io w  Polsce 

30-O3&bowa delegacja C h iń 
sk ich  Z w ią zków  Zaw odow ych 
z w iceprzew odniczącym  ŚFZZ 
L iu  -  N in g  -  X na czele, prze
kazała CRZZ da r w  postaci 
7 k ró tkom e trażow ych  f ilm ó w  
dokum entarnych. F ilm y  te ob 
razu ją  w a lk i w yzw oleńcze na
rodu  chińskiego oraz postępy 
w  zagospodarowaniu i  odbudo 
w ie  ziem  w yzw o lonych  przez 
Chińską A rm ię  Ludow ą.

Romans z przeszkodami

Nieporozumienia między USA i  W. Brytanią pogłębiają
się stale.

Rys. JERZY ZARUBA

N aród  w ło sk i odpow ie 
zdecydowanym  „n ie !“

/
Starcie wr senacie w czasie dyskusji nad paktem atlantyckim

R ZTM  (P A P ). Na środowym popołudniowym posiedze
niu w senacie włoskim toczyła się w dalszym ciągu dysku
sja w sprawie ratyfikacji paktu atlantyckiego. Dyskusja 
na wieczornym posiedzeniu była tak dalece gwałtowna, żc 
doprowadziła do starcia między senatorami.

S enator kom un is tyczny  Se- 
re n i w  p rzem ów ien iu  sw ym  
zobrazował sprzeczności i  ta r  
cia w ew nę trzne  w  obozie im 
pe ria lis tów .

„Ś w ia t k a p ita lis tyczn y  —  pó 
w iedz ia ł S ereni —  zna jedną 
ty lk o  drogę w y jśc ia  z k ry z y 
su: jes t to  droga, k tó rą  poszli 
H it le r  i  M usso lin i. M y , kom u
niści. —  pow iedz ia ł Sereni, 
zw raca jąc aię do w iększości 
rządow ej —  k ry z y s  ten prze
w id z ie liśm y  i  n ie  m am y za
m ia ru  bezczynnie patrzeć, ja k  
będziecie p ró bo w a li rozw iązać 
go zgodnie z w aszym i zbrod
n iczym i p lanam i. Z a in ge ru je - 
m y  czynnie, aby rozw iązać 
k ryzys  w  in teresie  o lb rzym ie j 
w iększości na rod u “ .

W  k o n k lu z ji Sereńi ośw iad
czy ł: „W  okresie, gdy 800 m i
lionó w  lu d z i w y z w o liło  się na 
zawsze lu b  w yzw a la  z n iew o li 
kap ita lis tyczne j, żadne pak ty  
i  żadne spiski n ie  pomogą zra 
n ion e j bestii im p e ria lizm u  
u rzeczyw is tn ić  „k rw a w y c h  pla 
nów  w o jennych  w b re w  w o li 
w o ln y c h  narodów , k tó re  zało
ż y ły  t rw a ły  fundam ent nów e- 
'go św iata, praw dziw ego b ra 
te rs tw a lu d z i“ .

C harak te ryzu jąc  p o litykę , 
k tó re j w yrazem  jest p a k t a t
la n ty c k i, senator D e lia  Seta 
(niezależny) podkreś lił, że o- 
rędzie T rum ana  do Kongresu 
w  Sprawie, uzb ro jen ia  uczestni 
k ć w  pa k tu  jest „p ie rw szym  
k ro k ie m  W  o tch łań “ . M ówca

ostro po tę p ił p o lity k ę  k ó ł rzą 
dzących US A , k tó re  k ie ru ją  
się „na jgorszą z u to p ii —  na 
dzie ją  rozg rom ien ia  kom un iz  
m u siłą oręża“ . D e lla  Seta o- 
św iadczył, w  zakończeniu, Iż  
naród w ło s k i odpow ie zdecy
dow anym  „n ie “  na p róby roz 
pętania now e j aw an tu ry .

Na w ieczornym  posiedzeniu 
doszło do n iezw yk le  gw a łtów  
nej w y m ia n y  zdań i  następnie 
do starcia, podczas dyskus ji 
ną tem at n iedawnego s tra jku  
ro b o tn ikó w  ro lnych . Senatoro 
w ie le w ic o w i oska rża li m in i
stra spraw  w ew nę trznych  
Scelbę o te rro rys tyczne  m eto
dy  wobec s tra jku ją cych . W ów 
czas p ra w ica  zaatakow ała 
swych p rze c iw n ikó w . Podczas 
starcia rzucano krzesłam i, te 
czkam i i  ka łam arzam i. P rze
wodniczący zaw ies ił posiedze
nie. N ie k tó ry m  senatorom 
m usiano udz ie lić  p ie rw sze j po 
mocy, nak łada jąc im  op a irun  
ki.

P atrioc i francuscy będą nadal 
zwalczali p a k t a tla n ty c k i

Dalszy ciąg debaty w parlamencie francuskim
PARYŻ (P A P ). W czoraj podaliśmy jedynie wynik gło

sowania i kilka głosów z dyskusji nad paktem atlantyckim  
w francuskim Zgromadzeniu Narodowym. Dziś podajemy 
dalszy ciąg debaty, która przeciągnęła się do środy do 
godz. 8 rano. Przebieg debaty był niezmiernie burzliwy.

P A R Y Ż  (PAP). D eputow any 
a lg ie rs k ie j p a r t i i  Z w yc ięstw a 
W olności D em okra tycznych —  
M ezem a ośw iadczył, że naród 
a lge rsk i n ig d y  n ie  uzna p a k tu  
a tlan tyck iego , k tó ry  jest na- 
rzędziem  agresji. S yg n a ta riu 
sze p a k tu  a tla n tyck ie go  p ra g 
ną u trw a lić  system k o lo n ia ln y  
w  A lgbrze.

A lg e r n ie  b y ł n ig d y  te ry to 
r iu m  fra n cu sk im  — m ó w ił da
le j Mezem a. Is tn ie je  a lge rsk i 
ru ch  cporu, k tó ry  w a lczy  o 
w yzw o len ie  k ra ju . Jego oku
pa n tam i sa ko lon iza to rzy  fra n  
cuscy. Zam iast pop isyw ać pakt 
a tla n ty c k i, na leży oba lić  sy
stem ko lon ia lny .

Deputowana p a r t i i '  k o m u n i
s tyczne j O ranu  —  Sportisse, 
w yp ow iad a ją c  sćę p rzeciw ko 
ra ty f ik a c j i p a k tu  a tla n tyck le -

go, s tw ie rdza , że A lgerczycy 
zdają sobie sprawę, iż  p ragn ie 
się o rzekszta łc ić  ich  k ra j w  
p rzedm io t ro z g ry w k i w  p la 
nach am erykańsk ich  im p e ria 
lis tów .

N akreś liw szy  rozw ó j akc ji 
na rodu  algerSkiego w  obronie 
po ko ju  . Sporlistse cśw iadcza: 
.Strzeżcie sie P anow ie “ , by  

A lg e r nie s ta ł się w u lkanem , 
k tó rego  w ybuch was un ice
s tw i“ .

Do poważnych incyde n tów  
doszło podczas przem ów ien ia  
deputowanego D em okratyczne 
go Zrzeszenia A fryka ń sk ie g o — 
C ouliba ly .

N ie  zgadzamy się —  m ó w ił 
C ou liba ly  —  na ud z ia ł w  b lo 
ku ko len i zatorów. N ie  w ys tąp i 
m y n igd y  p rze c iw ko  tym , k tó -

T ru m a n  u s iłu je  wyw ołać 
fa łszywy a la rm

N O W Y  JO R K , (PAP) —
W  tu te jszych ko łach po litycz  

nych i  dz ienn ik  a rsk ich  wskazu 
je  się, że -wobec tego, iż  p ro 
g ram  zbro jeń spo tka ł się bądź 
z opozycją, bądź z w ahan iam i 
ze s trony  szeregu senatorów 
repub likańsk ich , a także demo 
k ra tycznych  —  Acheson d la  po 
parc ia  p rogram u zbro jeń w y 
stąpi z ja k im ś  nowymi ośw iad
czeniem, w  k tó ry m  uży je  m e
tod fałszywego a la rm u  i  „s tra 
szaka kom unistycznego i  ra 
dzieckiego", aby za wszelką ce 
ne przeforsować swe s tanow is
ko.

K om enta to r „A m e rica n  Bro- 
adcasting Co“ A g ronsk i, na 
w iązu jąc do p ro je k tu  T ru m a 
na podaje, iż  w ie lu  cz łonków

Wyrok w procesie 
filmowca F. Peters; k

W  trzec im  dn iu  procesu prze 
C iwko F ranciszkow i Petersiło.. 
ko laboracjom ście  -  f ilm o w c o 
w i, Sąd A pe la cy jny  w  W arsza 
w ie  w y d a ł w y ro k  skazujący 
F e te rs ile  na ka rę  5 la t  w ięz ie 
n ia  z pozbaw ieniem  p ra w  pub 
licznych  1 obyw a te lsk ich  p raw  
honorow ych  na przeciąg la t 3 
oraz przepadek m ien ia  na 
rzecz S karbu  Państwa.

K ongresu przytacza n iedawne 
ośw iadczenia Dullasa w  Sena
cie, iż  delegacja am erykańska 
na pa ryską  sesję Rady M in i
s tró w  S praw  Z agran icznych 
rozp a tryw a ła  p rob lem  „sztucz
nego podsycania n iep oko ju “  w 
n a ro d z ie . am erykańsk im , aby 
u trzym ać  napięte stosunki 
m iędzy W schodem i  Zacho
dem.

N arodow a Rada p ra c o w n i
k ó w  na uk i, śz tuk i i  w o lnych  
zawodów, skup ia jąca w ie lu  wy
b itn y c h  p rze ds taw ic ie li am ery
kańskiego św ia ta  in te ie k tu a l-

ego, w  ośw iadczeniu d la  p ra 
sy po dkre ś liła  n iedwuznacznie, 
iż rząd T rum ana spróbu je w y 
w ołać sztuczny kryzys, aby 
uzyskać w  Kongresie k re d y ty  
na rea lizac ję  p rogram u zb ro 
jeń. „D a ily  W orke r“  w  a r ty 
ku le  re d a kcy jn ym  oświadcza, 
ie  T rum an , „akcep tu jąc  o f i 
c ja ln y  pogląd, że d la  k ó ł w ie l
koka p ita lis tycznych  nie  ma nic 
bardzie j po tw ornego“  ja k  c- 
kres poko ju , i że T ru m a n  sto
suje techn ikę  „sztucznego w y 
w o ływ a n ia  n ie p o ko ju “ w  k ra 
ju-

Zdan iem  pisma, tru m a n o w - 
ski p rog ram  zbro jeń  „jest. 
zbrodn iczym  p lanem , k tó ry  ma 
zapobiec dalszem u u g ru n to w a 
n iu  sukcesów s ił poko jow ych  
na ¿wiecie, podważyć O rgan i
zację N arodów  Z jednoczonych 
i U chronić A m e rykę  przed 
szybko pog łęb ia jącym  się k r y 
zysem gospodarczym “ , '  ~ ~ ,

rzy  głoszą równość na rodów  i 
po tęp ia ją  rasizm . S ygn a ta riu 
sze paktu  a tla n tyck ie go  —  B el 
gia, A ng lia , H o land ia  i  F ranc ja  
op ie ra ją  sw ój system k o lo n ia l
n y  na d y s k ry m in a c ji rasowej. 
A fry k a  F rancuska je s t w ie l
k im  obozem kon cen tra cy jnym , 
M adagaskar —  cm entarzem . In  
doeh iny p łoną. 60 m ilio n ó w  
m ieszkańców F ra n c ji Z am or
sk ie j rząd  u s iłu je  wciągnąć do 
pak tu  a tla n tyck ie go  bez zasięg 
nięcia ich  zdania. M ieszkańcy 
Czarnej A f r y k i n ie  będą r a ty f i 
kcw ać p a k tu  atlantyck iego.

Wówczas praw icę, k tó ra  ju ż  
k ilk a k ro tn ie  us iłow a ła  p rze r
w ać przem ów ien ie  C ou liba ly , 
ogarnęła wściekłość. D epu to
w a n i p ra w ic y  u s iłu ją  dotrzeć 
do try b u n y  m im o zakazu s tra 
ży. W śród powszechnego zamie 
szania przew idnicząca zaw ie
sza posiedzenie. D eputow an i 
kom un is tyczn i stojąc in to n u ją  
M arsy liankę.

Po przedw ie w znow iono  o- 
brady pod p rzew odnic tw em  
H e rrio ta . D eputow any U n ii Re 
p u b lik  an ów  Postępowych — 
Cot — podkreśla  is tn ien ie  n ie 
bezpieczeństwa n iem ieckiego 
oraz zgodność in te resów  m ię 
dzy F ranc ją  i  Zw . Radzieckim .

Przewodniczący parlamentar 
nej grupy komunistycznej Jac
ques Ditclos zobrazował rów
nież sytuacje gospodarczą w 
Stanach Zjednoczonych, stwier 
dzając, że kryzys w tym kraju 
spowodował, iż  amerykańscy 
kapitaliści rozpoczęli pro-wadze 
nie polityki awanturniczej.

Duelos ośw iadczył, że w y n i
k i k o n fe re n c ji Rady M in is tró w  
Spray/ Zagranicznych w  P a ry 
żu d o w io d ły  m ożliw ości poko
jowego u regu low an ia  obecnej 
sy tua c ji m iędzynarodow ej.

D la  po d trzym an ia  p o lity k i 
„a t la n ty c k ie j”  im p e ria liśc i uży 
a tla n ty c k ie j im p e r ia li 'c i u ży 
w a ją  w szystk ich  środków : 
szantażu atomowego, p o lic j i 
Mocha, dekre tów  W atykanu. 
L a v a l i  P eta in  — po;wiedział 
Duelos —  g łosow aliby dziś za 
ra ty f ik a c ją  paktu  a tla n ty c k ie 
go. P ra w d z iw i pa trioc i, prze
c iw s ta w ia ją c  się tem u p a k to w i 
—  służą in teresom  F ra n c ji — 
zakończył Duelos.

P A R Y Ż . (PAP). CGT w yd a 
la kom u n ika t, w  k tó ry m  
stw ierdza, tę  pa k t a t la n ty c k i 
jest paktem  agresyw nym , skie 
row an ym  przeciw ko Ż S R ft i 
k ra jo m  dem okrac ji ludow ej. 
P a k t ten jest w ym ie rzony  
przeciw ko masom pracu jącym  
całego św iata.

CG T podkreśla, że ra ty f ik a 
c ja  n ie  w iąże ro b o tn ikó w  
F ra n c ji. CG T w zyw a organiza 
cje zw iązkow e do zw arc ia  sze 
regów  w  obronie po ko ju  prze 
c iw k o  podżegaczom w o jen 
nym .

Odznaczeni orderem 
.Sztandaru Pracy“

W  dniu 22 lipca 1949 r. w piątą rocznicę Polsld Ludowej, 
Prezydent Rzeczypospolitej nadał następującym osobom usta
nowiony przez Sejm Ustawodawczy w dniu 2 lipca br. Order 
„Sztandar Pracy" za wybitne zasługi. Podajemy dalszy ciąg 
komunikatu z dnia 22 lipca br.:

W  resorcie g ó rn ic tw a  y ene rge tyk i
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “  I  K L .

K u w a k  W ład ys ław  —  M u 
ra rz  k o tło w y  —  P odokręg B ę
dz in

L ib e ra e k i Józef —  D źw igo 
w y  CZPPW  —  D P M  P o rt W ę
g low y G dańsk —  W is łou jśc ie

O RDER „S Z T A N D A R
Czopik A da m  —  G ó rn ik  

kap. „S a tu rn “  w  Czeladzi
G ajda E lżb ie ta  —  R o bo tn i

ca w  so rto w n i kop. „S zom 
b ie rk i“

Gałecka Helena —  P raco w 
n ica so rto w n i kop. „Z ab rze  -  
W schód“  w  Z abrzu

G lonek Joanna —  Robotn ica 
kop. „K a z im ie rz  -  J u liu s z “

J a k u b ik  B ru n o n  •— Dozorca 
w arsz ta tu  e lek trycznego kop. 
„K a ro l“

Józe fiak  M ic h a ł —  Ł a do 
wacz paku  —  koksow n ia  
„E m a“

M a ifc ie fka  W ik to r  —  Rębacz 
przodow y kop . „P o lska “  — 
Chorzowskie Zjedm. P.W.

Ś w ięc ick i K a ro l —  Przewód 
n iczący R ady Z ak ładow e j 
ZEO W  E le k tr. Warsz.

P R A C Y " I I  K L .
K aw czyk  A lf re d  —  Rębacz 

s trza łow y kop. „B y to m “
Kęsy Jadw iga  -— Robotn ica 

pow ie rzchn i —  so rtow n ia  kop. 
„B y to m “

. K o lcó w  W ita lis  —  Sztygar, 
m aszynow y —  Chorzowskie 
Z jedn. P.W . kop. „B a rb a ra  - 
W yzw olen ie“

K o w a le w sk i Leon  —  T ry m e r 
CZPPW  —  D P M  P o rt W ęglo
w y  G dańsk -  W is łou jśc ie  

K u b ica  Teodor —  G órn ik  
kop. „G rodz iec“

L in k e  A n to n i —  S ztyga r m a 
szynowy kop. „S z o m b ie rk i“ 

M ic h a ls k i F ranciszek —

Propozycje Niemieckiej 
% Rady Gospodarczej

B E R L IN . (PAP).— Zastępca 
przewodniczącego N iem ieck ie j 
k o m is ji  Gospodarczej L e u  -  
schner zakom un ikow a ł, że K o  
m is ja , w  liśc ie  sk ie row anym  
do d y re k to ra  f ra n k fu rc k ie j Ra 
dy  Gospodarczej d ra  Puende- 
ra , zaproponowała rozpoczęcie 
w spó lnych ob rad  w  sprawach 
hand low ych, zgodnie z zalece
n iem  K o n fe re n c ji P a rysk ie j.

W  szczególności N iem iecka

K om is ja  Gospodarcza zapro -  
ponowała ' u tw o rzen ie  ogólno -  
n iem ieckiego ko m ite tu  gospo - 
darezego oraz specja lnych k o 
m is ji, k tó re  zajm ą się unorm o 
w aniem  ha nd lu  m iędzystre fo  -  
wego 1 k o m u n ika c ji, ja k  ró w  -  
nież usunięciem  trudności, k tó  
re po w s ta ły  w  zw iązku  z is tn ie  
n iem  w  Niem czech dw óch w a 
lu t.

Sztafety pokojowe młodzieży 
francuskiej, szkockiej 

i  holenderskiej
P A R Y Ż. (PAP). —  S zta fe ty  

poko jow e m łodzieży francus
k ie j, szkockie j i  ho lendersk ie j 
w  Budapeszcie, udające się na 
św ia tow y  fe s tiw a l m łodzieży 
dem okra tyczne j w  Budapesz - 
cle, opuśc iły  w e środę Paryż, 
k ie ru ją c  się przez departam ent 
Seine et M arne.

P o lic ja  us iłow a ła  przeszko
dzić przem aszerowaniu szta -

fe t przez Fonta inebleau, pionie 
waż zna jd u je  się ta m  „sztab 
zachodni“  generała M ontgom e 
r y ‘ego. M im o  to  uczestnicy 
sztafet przeszli przez F o n ta i
nebleau, wznosząc o k rz y k i: 
„.Niech ży je  p o kó j!“ , „P recz z 
paktem  a tla n ty c k im !“ .

Na tra s ie  pochodu od by ły  
się liczne m an ifestac je  w  o- 
bronde pokoju.

Departament Stanu wycofuje się.
L A K Ę  SUCCBSS (PAP). — 

P e łn iący o b ow iązk i generalne
go sekre tarza O NZ B y ro n  P r i-  
ce p rzesła ł na  ręce sekretarza 
stanu U S A  Achesona pro test 
p rzec iw ko  oszczerstwom, rz u 
canym  na podstaw ie  „amonimo 
w ych  zeznań“  przez p raw n iczą 
kom is ję  Senatu na sekre ta ria t 
ONZ, iż  je s t on ja k o b y  te rro 

ryzow any przez „agen tów  k o 
m un is tycznych “ .

W  odpow iedzi na  pro test
ten  am erykańsk i D epartam ent 
S tanu og łos ił oświadczenie, 
kw estionu jące p raw dziw ość ze 
znań, k tó re  pos łuży ły  za pod
stawę d la  oszczerstw p rze c iw 
ko sek re ta rzow i O NZi

Wojsko obsadziło kopalnie węgla 
w Australii

L O N D Y N  (PAP). —  Jak  do
nosi agencja Reutera, s ilne  od
dz ia ły  w o jskow e  obsadziły w  
czw artek ra n o  ob ję te s t ra j
k ie m  kop a ln ie  w ęgla w  N ow ej 
P o łudn iow e j W a lii (A ustra lia ). 
Żołn ierze, k tó ry c h  użyto w  cha

rak te rze  ła m is tra jk ó w , uzb ro 
je n i są w  k a ra b in y  zw yk łe  i 
maszynowe. W  M e lbourne  p o 
lic ja  rozproszyła  s tra jk u ją 
cych m aryna rzy , k tó rz y  dom a
ga li sie a u d ienc ji u  p rem iera  
stanu V ic to r ia  —  H u llw a y .

Ewakuacja Anglików  
z Chin południowych .

LO N D Y N . (PAP). W edług 
doniesień agencji Reutera, 
konsu l b ry ty js k i w  K an ton ie  
T y rn e ll w ezw a ł wszystk ich 
o b yw a te li b ry ty js k ic h  do w y 

jazdu z C h in  po łudn iow ych.
Z analog icznym  apelem 

zw ró c ił się ju ż  uprzednio do 
o b yw a te li am erykańsk ich  kon 
sul U S A  w  K an ton ie ,

Sabotażysei z DOKP Warszawa 
zeznają przed sądem

W  p ią ty m  dn iu  procesu 
p rzec iw ko  sabotażystom gos
podarczym  z W arszaw skie j 
DO KP. osk. W o ria l p rzyzna ł 
się do fa łszow ania  k w itó w  w  
książce rozchodów  m agazynu 
ko le jow ego a r ty k u łó w  te le tech 
nicznych.

Osk. R o tk ie w icz  rów n ież 
przyzna je  się do przeprowadzę 
nia  tra n s a k c ji zakupu 5 ton 
d ru tu  krzem o * brązowego er

raz to n y  l in k i m iedziane j, ja k  
rów n ież  do po b ran ia  w  zw iąz
k u  z ty m  175.000 z ł „p ro w iz j i“ .

T rzec i oskarżony Czyż, w ła 
śc ic ie l i  k ie ro w n ik  f irm y  w y 
konu jące j rob o ty  e le k tro te ch 
niczne n a te ren ie  D O K P  W a r
szawa przyznaje się ty lk o  do 
dawania p racow n ikom  służby 
te le techn iczne j D O K P  W ar
szawa łapów ek.

W k ilku  zdaniach
NOW Y. JORK, (P A P). — W  dn iu  

5 w rześn ia b r. odbędzie się w  Me 
ksyku  kongres p rzeds ta w ic ie li 
państw  A m e ry k i Ła c iń sk ie j w  ob
ro n ie  po ko ju .

R ZYM , (PAP). — Ponad pó ł m i
liona ro b o tn ik ó w  budow lanych  
s tra jk u je  od tyg o d n ia  na te ren ie  
ca łych  W łoch W  R zym ie, gdzie ro  
b o tn ic y  po w iecu  spo ko jn ie  ro z 
ch o dz ili się do dom ów , zosta li za
a ta kow an i przez p o lic ję . Jest k i l 
k u  ra nnych , w  ty m  jeden cięy.ko.

B ru ta ln e  postępowanie p o lic ji 
w yw o ła ło  o lb rzym ie  oburzen ie  
w śród  ro b o tn ik ó w  R zym u.

S O FIA , .(PAP). — Prasa b u łg a r
ska donosi, że zam ieszka li obec
n ie  w  B u łg a r ii jugo s łow iańscy  erńi 
g ra n c i p o lity c z n i zo rgan izow a li 
k ilkuse tosobow e b ryg a d y , k tó re  
u d a ły  s ię do D y m itro w g ra d u , by  
w ziąć ud z ia ł w  prow adzonych  tam  
pracach.

P R AG A , (PAP). — W  C en tra lne j
Szkole P a r t i i K o m u n is tyczn e j w  

Pradze odbyło się 27 bra. uroczy

ste zakończenie ro k u  szkolnego 
1848 - 1949.

P A R Y Ż. (PAP). — e-clu skaza
nych  dz ia łaczy m a lgaskich  zosta
ło p rzew iez ionych  z M adagaskaru 
do w ięz ien ia  w  F om bon i na w y 
spie M ohe li (a rch ipe lag  K cm o ra ń - 
sk l). We F ra n c ji wzm aga się ak
cja na rzecz re w iz ji procesu depu 
tow anych  m a lgaskich  i  p rzew ie 
zienia ich  do F ra n c ji na p raw ach 
w ię źn ió w  p o lityczn ych .

P raco w n icy  państw ow ych zakła 
dów lo tn iczych  K e lle rm ana  s p a lili 
l is ty  ze spisam i 2.4C0 ro b o tn ikó w , 
k tó ry c h  d y re kc ja  m ia ła  zw o ln ić  z 
p racy.

B E R L IN , (PAP). — Jak donosi 
„D e r Tagessoiegel“ , ko leg ium  pra 
w n icze  w e F ra n k fu rc ie  op racow u
je  obecnie p ie rw szy p ro je k t ogól
ne j am nes tii p o lity czn e j. Jeże li 
p ro je k t p ra w n ik ó w  zachodnio -n ie  
m ie ck ich  zostanie za tw ie rdzon y , 
'to  wszyscy zbrodn ia rze  h it le ro w 
scy, skazani w  N iem czech, zostali
by wypuszczeni na wolność.

P rzod ow n ik  m u ra rs k i —  k o k 
sow nia „W a le n ty “  w  Rudzie 
Sl.

P iec Jan  —  G ó rn ik  kop. 
„G rodz iec“

P ie te ra  A n to n i —  Rębacz 
kop. „ Ig n a cy  -  N iew iad om “ 

R udek Jadw iga  —  P racow 
n ica so rto w n i kop. „Z abrze  - 
W  schód“  w  Z abrzu  

Ś lusarczyk F ranciszek —  
G ó rn ik  kop. „K a z im ie rz “

Słabfcowski B e rn a rd  —  D źw i 
■ gow y CZPPW  —  D P M  P o rt 
W ęgłow y v / G dańsku

Stępień P io tr  —  G ó rn ik  - 
in s tru k to r  kop. „K lim o n tó w “  

S an u rfe il Józef —  Rębacz 
kop. „R a dz io nkó w “

U lm an  Józef —  Ślusarz, W ar 
szta ty Z jednoczenia B Z P W  

Zaręba S te fan ia  —  La bo ran t 
ka  we W zorcow n i L ic z n ik ó w  
Gdańsk, S ił. O łow ian ka

W  resorcie p rze m ys łu  ciężkiego
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L .

Inż. G rzym sk i M a ria n  —  
D y re k to r  naczelny C B K  — 
C entra lne B iu ro  K o n s tru k c y j
ne w e W roc ła w iu

K egel A lo jz y  —  W ysun ię ty  
k ie ro w n ik  O bsług i P ro d u kc ji, 
W y tw ó rn ie  S przętu M echanicz 
nego —  Z ak ła d  N r  1 —  B ie l
sko

Lachm an Jan  —  B rygadz is ta  
na rzędz iow ni —  Z a k ł. W y tw .

O RDER „S Z T A N D A R
B u ła  W anda —  P ras is tka  —  

M yszkow ska F -k a  Naczyń E -  
m a liow anych  —  M yszków

R udzk i Józef —  M is trz  m on
te rsk i —  H u ta  Zabrze

W n uko w sk i S tan is ław  — 
M is trz  Oddz. G ospodarki C iepl 
ne j —  Nadodrzańskie  Z ak ł.

Podzespołów T e le kom u n ika cy j 
nych

Inż. M orsz tyn  K a ro l —  W i
ced y re k to r techn. C entra lne 
B iu ro  K onstr. M aszyn E le k tr, 

Inż. S oko łow sk i Z b ig n ie w  — 
D y r. W y tw ó rn i Z jedn . Z ak ł. 
P rzem  Farm aceutycznego, 
W ytw . N r  2

Z a jąc  F e liks  —  Rębacz Zakł. 
G óm . -  H u tn . „O rz e ł B ia ły “ 
B rzez iny  Sl.
P R A C Y " n  K L .
Przem. Organicznego „R o k ita "  

Z iem ia  W ik to r  —  Ś lusarz — 
Zakł. W ytw . A p a ra tu ry  Oświe 
tle n io w e j A -51 

Z ydek  A n ie la  —  Ładow acz- 
ka  ru d y  W ie lk ich  P ieców  — 
H u ta  „P o k ó j" , N o w y  B y tom

Kośmider Józef 
p iecow y —  Z ak ł. 
„S trze lce "

W  resorcie p rze m ys łu  lekkiego
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .

k ie ro w n ik a  ru ch u  —  Cegiel
n ia  Parow a, N ie tążkow o 

P in ko w sk i K a z im ie rz —  K ie  
ró w n ik  Cegie ln i —  Państw . 
Cegie ln ia N ow a Wieś k . M a l
borka

S ram ski W acław  —  S to larz 
—  W ie lkopo lsk ie  Zakł. Przem. 
Drzewnego N r  3, Rogoźno

A nd rze je w sk i Jan —  T ra k o 
w y  —  W ie lkopo lsk ie  Z ak ł. 
Przem. Drzewnego N r  7 — 
W ro n k i

— M a js te r 
W apienne

Łukaszew icz M a ria  —  Z-ca

W  resorcie p rzem ys łu  ro lnego i  spożywczego
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L .

Inż. D om ański A leksąnder | Zakł. T łuszczowych 
—  Nacz. D yr. W arszaw skich |

O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .
B o ro w ia k  K az im ie rz  —  D yr. 

techn. —  F -k a  Ś rodków  K a 
w ow ych  w  S kaw in ie  k . K ra ko  
w a

Z echa luk M a ria n  —  M a js te r 
m echan ik — Państw . B ro w a ry  
Gdańskie

W  resorcie ro ln ic tw a  i  rą fo rm  ro lnych
ORDER „S ZTA N D A R  P R A C Y “ I I  K L .

F ig u r  .M agdalena —  T ra k to rz y s tk a  —  m aj. B ło tn ik i.

W  resorcie ko m u n ika c ji
ORDER „S ZTA N D A R  P R A C Y " I I  K L .

Cesarz W ład ys ław  —  K ie ro 
w n ik  ro b ó t —  P P R K  n r  5 —
Oddz. w  K oź lu

D zięg ie l Józef —  P rzodow - 
nUk rzem ieś ln ikó w  —  W arszt.
W agonowe G liw ice

G ło w iń sk i Józef —  D ró żn ik  
—  Pow. Żarz. D rogow y w 
Chodzieży.

H o ńsk i A n to n i —  Rzem ieśl
n ik  -  specja lis ta  —  W arszta
ty  E lektro techn . —  P io tro 
w ice  Sl.

M lterka  K a z im ie rz  —  Rze
m ie ś ln ik  _ specja lis ta  —  Paro 
w ozow nia , Skarżysko -  Kam .

M u lle r  Jan —  R zem ieśln ik  
specja lista — W arszta ty  E lek 
tro techn., P io tro w ice  Sl.

W  resorcie żeg lug i
O RDER „S ZTA N D A R  P R A C Y " I  K L .

Tom czak W ojc iech —  W ysu I „P o rto ro b " —  G dynia, 
n ię ty  z ro b o tn ik a  d y r. oddz. |

ORDER „S ZTA N D A R  P R A C Y " U  K L .

N ow ara  P aw e ł —  Starszy u - 
staw iacz —  K a to w ice  

Ostals.ki. M a u ry c y  —  p.o. 
k ie r. ro b ó t w arszt. —  P arow o 
zow nia, W -w a  Zachodn ia 

R a dz im ińsk i Józef —  Rze
m ie ś ln ik  —  W arszt. E le k tro 
techniczne w  G d yn i 

Inż . R aw a S tan is ław  —  K ie r. 
budow y —  Ślesin, pow . K o 
n in

R zeźn ik W ładys ław  —  Rze
m ie ś ln ik  -  spec ja lis ta^—  W ar 
sztaty, G dańsk _ T ro ja n  

S a łac ińsk i S te fan —  Nadzo 
rca  rob ó t b ru ka rsk ich  —  M ie j 
skie Przeds. Robót D rogo
w ych , K ie ro w n ic tw o  H  22

B ie la w ia k  S y lw este r —  N i-  
te r —  Z jedn. Stocznie Polskie 
—  Stocznia G dyńska 

C la k  Jan —  R o bo tn ik  po rto -

w y  —  „P o rto ro b “
C ies ie lsk i A nd rze j —  Robot 

n ik  p o rto w y  —  .P o rto ro b “ ,

W  resorcie leśnictwa
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .

M acew icz A d o lf  —  Ślusarz 
— D y re k c ja  L.P . O kr. B ia ło - 
s tock’ego —  H a jnó w ka  

M ich a ło w sk i S y lw este r —

A d iu n k t leśny, p .0 nad leśn i
czego, N - tw o  D o jlid y , B ia ły 
stok.

W  resorcie poczt i  te leg ra fów
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “  I  K L .

K łu s  W ład ys ław  —  T e ch n ik  | g ra f. w  Gdańsku.
—  Rej. U rząd Telefon. _ Tele- j

ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .
A dam sk i K o n ra d  —  M echa- j w ozow y w, Gdańsku, 

n ik  — Pocztow y U rząd  Prze-1

W  d z ie d z in ie  k u ltu ry
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L .

Inż. J a n ik  A leksander —  i — P olsk ie  Radio, Warszawa. 
D yr. D z ia łu  E lektroakust.yk i |

W  dz iedz in ie  podn ies ien ia  obronności k ra ju
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L .

gen. dyw . B o rd z iło w sk i Je- gon. bryg . M a lin o w sk i Ro- 
rzy  m ua ld

gen. bryg. Laszko Euge
niusz

ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .
p łk . F e jg in  M ieczysław  
p ik . Tom czyk W łodz im ie rz  
p ik . W achte l Jakub 
m jr . W o jtow icz  F e liks

W  resorcie sp raw ied liw ośc i
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .

L ę rn e ll Leszek —  P ro k u ra - I  Winkszno W ik to r — p.o. P ro  
to r  Sądu Najwyższego p o. w i-  k u ra to r S.A. K ie lce , 
cedyr. D cpart. K a d r i  Szk. 1 
Zaw. P raw n, I

W resorcie a d m in is tra c ji p u b lic zn e j
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .

S. Z a rako w sk i S tan is ław  
• rez. Zawadecka Stani-kp

sława,

G lębski K a z im ie rz  — S taro
sta pow. w  Zam ościu 

K aczm arek W incen ty  —  Sta 
rosta pow. w  Środzie 

M us ia ł Jan —  W icew ojew o- 
|d a  poznański, k ie ro w n ik  E ks-

po zy tu ry  Urz. W ojew , Pozn. 
w  G orzow ie W lkp.

W oźniak Rom an — Nacz. 
W ydz. w  Urzędzie W ojew. -w 
B ia łym stoku .

TEMATY DNIA

Na dobrej darodzę
Dwa kierun iti ścierają się 

polityce mocarstw zatiiodnicii 
stosunku do zagadnienia Ni®' 
mieć. Jeden forsowany jest przeZ 
szowinistycznych prowodyrów 
reakcji niemieckiej- oraa przc* 
tych polityków  anglosaskich, któ 
rzy pragną zaognienia sytuacji 
międzynarodowej. Znalazł on ^
raz we wszystkich poczynanleci1-»
których celem było rozbicie Ni® 
mieć, zerwanie współpracy czie 
rech mocarstw, likw idacja współ 
nych organów konsultacji i h011 
tro li. Ostatnimi owocami tej P°' 
l ity k i była tzw . K arta Wysokiej 
K om isji A lianckie j, ustalają®* 
odrębny system kontro li dla Ni® 
mieć Zachodnich, oraz ogłosz®- 
nie wyborów w  Trizonil.

D rugi kierunek, opierający 
na zobowiązaniach międzynaro
dowych uroczyście przyjętych 
przez A liantów , dyktowany Jest 
praw dziw ym i interesami naro
dów świata. Jest to droga współ 
pracy czterech mocarstw w  urc- 
guiowaniu kw estii niemieckiej» 
droga, którą konsekwentnie kro
czy Z w. Radziecki, którą gorąc® 
popierają rządy kra jó w  demokr* 
cji ludowej i  prości ludzie wszy 
stkich kra jó w  z postępowymi si
łam i narodu niemieckiego włó
cznie,

Paryska sesja m inistrów spra^ 
zagranicznych niezależnie od bra 
ków i  niedociągnięć w je j wy
nikach, stanowiła porażkę podź® 
gaczy wojennych. Była ona na
wrotem  do zasady współpracy 
czterech mocarstw w sprawi® 
Niem iec, oznaczała zwycięstw® 
te j zasady.

Ogłoszony onegdaj komunika* 
Sojuszniczej Rady K ontro li *  
Berlinie stanowi pierwszy ofic
ja lny  dokument, wypracowany 
na podstawie uchwał konferen
c ji paryskiej. Błędem było by P® 
nmiejszać znaczenie tego poro
zumienia ze względu na to, 
reguluje ono głównie zagadnie
nia proceduralne. Z  doświadcze
nia konferencji powojennych 
w iem y bowiem, ja k  często spra
w y procedury brane były prze* 
mocarstwa zachodnie za pretekst 
do utrudnienia lub uniemożliwi® 
nia rokowań. Należy równi®4 
podkreślić, że posiedzenie Soju
szniczej Rady K ontro li poprze* 
dzone zostało pracą rzeczoznaw
ców, w trakcie k tóre j uzgodnio
no palące sprawy kom unikacji 
m iędzystrefowej i  częściowo ró
wnież zagadnienie walutowe Ber 
lina.

Każde narzędzie w alk i o ure
gulowanie kw estii N iem iec w dU 
chu współpracy międzynarodo
w ej, stwarza dalsze trudności 
podżegaczom wojennym , rzecz
nikom  separatystycznych, faszy
stowskich Niem iec zachodnich» 
N owym  tak im  narzędziem jest 
porozumienie Sojuszniczej Rady 
Kontroli.

Porozumienie zastępców, sze
fów władz okupacyjnych dowo
dzi realności uchwal powziętych 
w Paryżu. Jest to potwierdzeni® 
słuszności stanowiska radzieckie
go, że uzgodnienie p o lityk i *  
sprawie Niem iec Jest nie tylk® 
konieczne, ale 1 m ożliwe. Dróg® 
do realizacji uchwał paryskich 
otw arta. — Reszta to sprawa do
brej w oli 1... zdrowego rozsądku 
kontrahentów zachodnich. J.S*

Wieczór autorski 
pisarzy radzieckich 

i polskich
W  d n iu  29 bm . o godz. 19.39 

w  sali M in is te rs tw a  B ezp ie '  
czeństwą, A l. W yzw olen ia  1/3 
odbędzie się w ieczór au to rsk i 
p isarzy radz ieck ich  i  po lskich, 
zorgan izow any przez Zw iązek 
L ite ra tó w  P o lsk ich  oraz ZiV. 
Z aw odow y D z ienn ika rzy  RP.

W  w ieczorze wezm ą udział 
nasi goście radzieccy L u b o m ir 
D ym itre n ko , A le ksy  Sur ko W, 
M aksym  Tank, M ich a ł T iu rin * 
D a w id  Z as ław sk i oraz pisarze 
polscy: W ładys ław  B ran ie w  ■* 
ski, Leopo ld  Le w in , Sewer?*1 
P o llak , A dam  W ażyk 1 Stani“  
s ław  W ygodzki.

Komitet do prac 
nad historią 

ruchu zawodowego
W  osta tn ich  dn iach o d b y ł5 

się zebran ie —  w yłon ionego a 
in ic ja ty w y  CRZZ, w  p o ro zu 
m ie n iu  z W ydz. H is to r ii KG 
PZPR —  k o m ite tu  o rg a n iz a ' 
cyjnego do p rac nad h is to rią  
polskiego ru ch u  zw ią zko w e '  
go. N a posiedzeniu w yb rano  
s ta ły  ko m ite t w  następu jącym  
składzie : p rzew . p ro f. Mosz- 
czeńska — p rzeds taw ic ie lk i' 
Polskiego Tow . H istorycznego, 
sekretarz, tow . K uszyk  — kier. 
S tud ium  H istorycznego CRZZ, 
członkow ie : tcw . K am ińska  — 
przedstaw ic ie lka  KC PZPB> 
ob. S tebclsk i — prezes ZW- 
A rc h iw is tó w  i  B ib lio teka rzy  
oraz tow . red. W e rfe l —  dyr- 
Spółdz. W ydaw n. „K s iążka  * 
W iedza1’.

Uroczysta premiera 
widowiska ludowego 

na Wiśle
U n ia  28 bm . w ieczorem  a&‘ _ 

by ła  się uroczysta prem ier» 
„W ie lk ieg o  W idow iska  L u d o ' 
wego na W iś le “ , związanego 2 Ą 
p rzypada jącym i na ro k  b ie ' 
żący roczn icam i: 150-lecia u r5 
dż in  Adam a M ick iew icza  i  N ' 
lekisandra Puszkina oraz 1®® 
lecia  śm ie rc i Ju liusza  Słowac
kiego i  F ry d e ry k a  Chopina-
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Osiedle mariensztackie
n r r r

Tłumy warszawiaków oraz wycieczki z całego kraju zwiedzają Trasę W—Z i osie
dle mariensztackie. Foto WAF

- ' Generalna Mapa
 ̂ Niewiele ćłnl upłynęło od uchwały waty

kańskiej, grożącej represjami- religijnymi tym 
Wszystkim, którzy wyznają poglądy politycz
ne niemiłe Watykanowi i  jego dolarowym 
mocodawcom. Autorzy tej uchwały liczyli
Przede wszystkin^ że odniesie ona swój sku
tek tam, gdzie czują się oni najmocniej, gdzie 
^  cieniu bagnetów amerykańskich i przy po
mocy potężnie rozbudowanej prasy reakcyj
nej — można bezkarnie mamić i terroryzo
wać moralnie mniej uświadomione warstwy 
ludności.

Już pierwsze echa uchwały watykańskiej 
napływające do nas z krajów Zachodu — z 
"Wioch i  Francji świadczą wymownie, że ca- 
L j tej imprezie grozi niechybne bankructwo. 
Wskazują choćby na to glosy prasy i to 
bynajmniej nie komunistycznej czy lewico
wo - socjalistycznej ■— ale właśnie prasy 
drogiej ruchowi robotniczemu.

Turyński dziennik „La Stampa" — organ 
liberałów włoskich stwierdza, że na skutek 
uchwały Watykanu trzecia część narodu 
włoskiego została zagrożona ekskomuniką i 
-z nawet niebezpieczeństwo tureckie dla 
chrześcijaństwa nie spowodowało wydania 
takiej uchwały.

Mieszczański dziennik „II Momcnto" pi- 
SZ!t, że uchwała Watykanu doprowadzi do 
Wrostu nastrojów antyklerykalnych. Dzien- 
n'h przyznaje, że nawet w kołach zbliżonych 

Watykanu uważa się uchwalę jako akt 
«bardzo poważny", ponieważ „wielu ludzi 
tU-dzi w nim ograniczenie wolności katolika, 
który zachowując swą wierność wobec Ko
ścioła, pragnie jednak posiadać swobodę-my
ślenia i wybierania partii politycznej".

Glosy te, wywodzące się ze środowisk, 
które zwalczają włoską partię komunistycz
ną i są przeciwne współpracy z tą partią —• 
n;e rokują, aby uchwala watykańska mogła 
odnieść we Włoszech jakiś większy skutek. 
Opublikowane ostatnio dane o wzroście Ko
munistycznej Partii Wioch, która liczy obec
ny z górą 2.242.000 członków, niewątpliwie 
jeszcze bardziej pogłębią pesymizm w obo- 
z-e ¡ej wrogów.

Komentarze wielu dzienników francuskich,

— pomijamy tu prasę komunistyczną i demo
kratyczną -—■ wskazują, że we Francji uchwa
la watykańska w niczym nie naruszy szere
gów KPF i nie pomniejszy jej wielkiego 
wpływu wśród mas.

Prawicowy „Monde" nadaje decyzji W a
tykanu jak największy rozgłos, ale zmuszony 
jest przyznać, że uchwała nie wywrze żad
nego wpływu na postępowa koła katolików 
francuskich. „Monde" nie wyklucza rewol
ty części społeczeństwa katolickiego przeciw 
uchwale Watykanu.

Charakterystyczny jest glos organu SFIC 
„Populaire“ . Pismo to wyspecjalizowali 
się — jak wiadomo — w napaściach na partię 
komunistyczną i jego redaktorzy dzielnie se
kundują reakcyjnym pismakom klerykalnyra 
w dziele marshallizacji Francji. Wobec na
strojów oburzenie, jakie zapanowało w spo
łeczeństwie francuskim po uchwale watykań
skiej „Populaire" musi przyznać, że decyzja 
Watykanu przypomina praktyki X III wieku 
i że praktyk takich nie można tolerować.

„France-Soir" zamieszcza korespondencję 
z Alzacji, która -— jak wiadomo — nie na
leży do okręgów o najsilniejszych wpływach 
komunistycznych. Wymowny jest tytuł ko
respondencji: „Alzatczycy dyskutują o ostat 
niej decyzji Watykanu, żałując, że nie eks- 
komunikował on hitlerowców“ .

Na tle tych trzeźwych głosów wiele prawi
cowych dzienników zachodnio-europejskich 
które zdają sobie sprawę z bankructwa im
prezy watykańskiej i wolą się nie kompro
mitować przed czytelnikami reklamą decyz; 
papieża —• nieco inaczej wygląda ton pra
sy amerykańskiej. W  heretyckiej i prote 
stan-ckiej Ameryce — jeśli chodzi o kierow
nicze kola amerykańskie -— uchwała W aty
kanu wywołała głębokie uznanie. Pojawiły 
się artykuły zawierające hymny pochwalne 
na cześć papieża za „odważną decyzję". Ca
ły  ten entuzjazm i zadowolenie zdradza wy
raźnie, kto jest istotnym inspiratorem uchwa
ły watykańskiej. Wydaje się jednak, że ten 
entuzjazm nie będzie trwał długo. Generalna 
klapa śreanowiecznej imprezy będzie z dnia 
na dzień coraz bardziej widoczna... nawet 
za oceanem.

Atlantyckie szaleństwo imperialistów
W e wrześniu 1815 trzej mo

carze Europy: car rosyjski 
Aleksander I, cesarz austriacki 
Franciszek I i król pruski Fry
deryk Wilhelm III — zawarli 
układ mający zagwarantować 
na wieki władzę absolutyslycz- 
ncj tyranii. To Święte Przy
mierze przewidywało m. in. 
likwidację ostatnich cieniów 
państwowości polskiej — Księ 
stwa Warszawskiego.

1815 — 1936 — 13*9...
Pakt zawarty między pra

wosławnym carem, protestan
ckim królem i katolickim ce
sarzem uzyskał oczywiście bło 
goslawieństwo Watykanu, jak 
wszystkie reakcyjne posunię
cia w historii, bez różnicy icli 
doktrynalnej inspiracji. Świę
te Przymierze przetrwało for
malnie aż do rewolucji z 1830 
r., ale imperia, których pod
pisy widniały pod tą polisą 
asekuracyjną ciemnych sił — 
istniały jeszcze sto lat. Tak 
wolne bowiem było tempo roz 
woju historii w latach ekspan
sji kapitalizmu...

W  listopadzie 1935 r. trzej 
inni mocarze — faszystowscy 
„fuehrerzy" Niemiec, Wioch 
i Japonii — ukuli nowe Świę 
te Przymierze, tym razem dla 
obrony interesów kapitału fi
nansowego. I znowu w wy
niku paktu reakcji zniszczona 
została niepodległość Polski. I 
znowu sojusz szintoistycznej 
Japonii, ewangelickich Niemiec 
i katolickich Wioch zyskał 
aprobatę Watykanu. Tylko, że 
„antykominternowskie" impe - 
rla nie przeżyły nawet dzie
sięciolecia od chwili podpisa
nia paktu agresji. Tak szybkie 
jest bowiem tempo rozwoju hi
storii w okresie gnicia impe
rializmu...

Trudności kandydatów 
na żandarmów świata

Niepowodzenia' poprzednich 
żandarmów reakcji nie odstra
szyły ich duchowych spadko
bierców. Nie upłynęło jeszcze 
pięciolecie od czasu rozgro
mienia faszyzmu przez Armię 
Radziecką .— a już przeciwko 
ZSRR, krajom demokracji lu
dowej i całemu światowemu 
obozowi postępu zawiązuje 
się, przy błogosławieństwie 
Watykanu, nowy sojusz ciem
nych mocy: pakt atlantycki.

Duchowi spadkobiercy Świę 
tego Przymierza i faszystow
skiej osi nie zrozumieli jednak 
wymowy historycznych prze
mian. W  r. 1815 trzy imperia 
reprezentowały wszystkie wła
ściwie siły — poza Anglią ~  
ówcześnego świata; w r. 1936 
faszystowska międzynarodów
ka miała już przeciwko sobie 
socjalistyczną szóstą część 
kuli ziemskiej oraz potężny 
międzynarodowy ruch robotni
czy, a w Samym święcie kapi

talistycznym istniały dwa obo
zy, które w końcu znalazły się 
po dwóch stronach wojennego 
frontu; w r. 1949, roku paktu 
atlantyckiego, świat, antykapi- 
talistyczny jest znacznie potęż 
niejszy, a świat kapitalistycz
ny jest znacznie słabszy niż 
poprzednio.

Nie rozumieją więc ucznio
wie Goebbelsa, że łatwo byłe 
być żandarmem świata, gdy 
wystarczało parę pułków, by 
trzymać w ryzach masy, ale 
nie można być żandarmem 
świata, gdy połowa tego świa
ta — jeśli uwzględnić walkę 
narodowo-wyzwoleńczą w ko
loniach i międzynarodowy 
ruch robotniczy -— znajduje się 
w obozie antyimperialistycz- 
nym, a druga połowa żyje na 
wulkanie kryzysów i sprzecz
ności wewnętrznych.

W  imieniu „umiłowanych 
ludów"

Charakterystycznym wyra
zem tych sprzeczności byl 
przebieg ratyfikacji paktu a- 
tlantyckiego. Nawet w sena
cie amerykańskim, gdzie bar
dzo trudno jest znaleźć postę
powca, 13 głosów padło prze
ciwko paktowi. Rzecz jasna, 
większość opozycji kierowała 
się nie sympatiami do postępu, 
lecz innymi pobudkami — czę 
ściowo naciskiem mas ludo
wych, częściowo zaś nacis
kiem pewnych kół burżuazyj- 
nych, które jedyne wyjście z 
narastającego kryzysu widzą 
we wzmożeniu wymiany han
dlowej z Europą wschodnią i 
w likwidacji gorączki zbroje
niowej. Ale sam fakt opozycji 
świadczy o konfliktach we
wnętrznych wśród kół rządzą
cych w cytadeli obozu impe
rialistycznego.

Nie mniejsze znaczenie ma 
głosowanie w parlamencie 
francuskim, gdzie, oprócz ko
munistów, 21 posłów gloso
wało przeciwko, a kilkudzie
sięciu wstrzymało się od glo
sowania. Podobnie wyglądała 
sprawa w parlamencie włos
kim. Trzeba dodać, źc układ 
sił w parlamentach burżuazyj- 
nych bynajmniej nie odzwier
ciedla stosunków politycznych 
w kraju. Cóż np. reprezentuje 
dzisiaj 100 posłów SFIO, któ
ra od czasu ostatnich wybo
rów utraciła 62 proc. - swoich 
efektywów i spadla do 120 
tys. członków? Jakie są rze
czywiste wpływy chadecji 
włoskiej, która w każdych wy 
borach municypalnych traci 
głosy?

Kogo reprezentują senato
rzy z amerykańskiego połud
nia, liczącego dziesiątki milio
nów mieszkańców, ale dopu
szczającego do urn wybor
czych zaledwie kilkadziesiąt 
tysięcy uprzywilejowanych,

Stanisław Brodzki
bogatych „białych"? W  czyim 
imieniu przemawia „parla
ment" Portugalii, mianowany 
przez faszystowskich policjan
tów? Trudno znaleźć na pyta
nia te odpowiedź w dokumen
tach dotyczących ratyfikacji 
paktu atlantyckiego. Ale pre
cedens historyczny jest: sy
gnatariusze Świętego Przymie 
rza, car, cesarz i król, rów
nież mówili w imieniu swoich 
„umiłowanych ludów", któ
rych o zaanie nie pytali.

, Agresor krzyczy 
„łapaj złodzieja"

Jednakie w epoce obudze
nia świadomości mas, trzeba 
było dorobić „ideologiczną" 
fasadę do paktu agresji. Z  po
czątku podżegacze wojenni 
trąbili na cały świat, że jest 
to „pakt obronny" (podobnie 
twierdzili twórcy „antyko- 
minternu"). Dopiero po raty
fikacji opadły maski. Prezy
dent Truman, przedstawiając 
Kongresowi plan dozbrojenia 
państw zachodnio - europej
skich, otwarcie oskarżył 
ZSRR o... uprawianie polity
ki agresywnej.

Przyzwyczajeni jesteśmy do 
nieznajomości historii czy geo
grafii i do przekręcania fak
tów ze strony poiltyków kapi
talistycznych. Ale to twierdze
nie Trumana — powiedzmy 
delikatnie- — zbyt daleko od
biega, od prawdy, nawet jak 
na wypowiedź amerykańskie
go polityka. Czy może Tru
man wskazać choć j e d e n

ny ZSRR czy Armię Radziec
ką w okresie trzydziestolecia? 
Nie może, bo wypadku takie
go nie było- M y natomiast mo 
żerny bez trudu wykazać, że 
w tym samym czasie n i e 
b y ł o  d n ia ,  w którym woj 
ska amerykańskie, brytyjskie 
czy francuskie nie popełniały
by agresji na obcym teryto
rium przeciwko obcym ludom.

Guatemala, Panama, N ika
ragua, Chiny, Grecja, Bliski 
Wschód, Malaje, Indochiny. 
cala niemal Afryka. Indie — 
czy wyliczać dalej tę ponurą 
listę imperialistycznego terro
ru? A może Truman potrafiłby 
znaleźć bazy radzieckie w 
Meksyku czy Kanadzie, jakc 
odpowiednik baz amerykań-

cji i innych krajów chce część 
burżuazji amerykańskiej zaha 
mewać katastrofalny spadek 
w produkcji kluczowych ga
łęzi gospodarki, a zarazem 
zlikwidować lokalny europej
ski ciężki przemysł, jak to się 
już stało z upaństwowionymi 
zakładami lotniczymi we Frań 
cji i z fabrykami samochodów 
we Włoszech.

Jak śmieszne są te próby ra 
towania nieuleczalnie chorego 
kapitalizmu magicznymi zaklę
ciami — świadczy choćby ze
stawienie wiadomości z paru 
dni: produkcja amerykańska 
spadła, w porównaniu z ub. r. • 
o 13 proc., produkcja radziec
ka wzrosła w tym samym cza
sie o 20 proc.; Anglia zażąda-

skich w Turcji i Persji? A  mo- la dodatkowych 450 milionów 
że porówna on wydatki woj-1 dolarów kredytów marshallo-
skowe Stanów Zjednoczo
nych, wynoszące ponad 7C 
proc. budżetu z wydatkami ra 
dzieckimi, wynoszącymi za- 
ledwrie 19 proc. budżetu.

Atlantyk dalej szumi...

U  podstaw paktu atlantyc
kiego i programu zbrojenia lc 
żą całkowicie inne przyczy-; 
ny, aniżeli rzekomo strach 
przed urojoną agresją radziec
ką. Pogłębiający się kryzys ka 
pitalistycznego świata, pogłę
biające się sprzeczności we
wnątrz - imperialistyczne, po
głębiająca się walka mas ro
botniczych i narodów kolonia! 
nych — oto czemu zaradzić 
chcą podżegacze wojenni przy 
pomocy paktów agresji i  w y
śrubowanych zbrojeń Przez

w y p a d e k  agresji ze stro- eksport broni do Anglii, Frań

wskich w tym samym dniu, w 
którym kongres amerykański... 
obciął poprzednio planowaną 
„pomoc" o 10 proc., z powo
du „ciężkiej sytuacji gospodar
czej St. Zjednoczonych", jak 
mówi oficjalne oświadczenie.

Faktów takich można przy
toczyć bardzo wiele. Albo
wiem bardzo szybkie jest tern 
po rozwoju historii w  okresie 
rozkładu Imperializmu, Bardzo 
szybko z planu Marshalla, po 
niesławnym odejściu jego ini
cjatora, pozostał tylko zapach 
bankructwa. Bardzo szybko 
przeminie pamięć o twórcach 
i sygnatariuszach paktu atlan
tyckiego.

I tylko fale, szumiące na 
Atlantyku, przypominać bę
dą próbę wskrzeszenia Święte 
go Przymierza™

Budow niczow ie  P o lsk i Ludowej

Górnik —  Franciszek

Niech m ówią dokum enty..
P nia  20 lipca  1933 r. został 

zaw arty  kon ko rd a t m iędzy 
W atykanem  a Rzeszą h itle ro w  
®ką F rancusk i h is to ryk  D ‘H ar 
c° u r t  s tw ie rd z ił wówczas: 

¡Watykan byl pierwszym 
Państwem, które przez urno- 
w? z Hitlerem zalegalizowa- 

jego podpis".
Przem ysłow iec n iem ieckiego 

obozu ka to lick ie go  finansu jący 
H iile ra , osław iony Thyssen pi- 

z radością:
aKonkordat był pienoszą 

Umową zawartą przez reżim. 
Hitler widział u), tym wielki 
civój sukces. NSDAP zosta- 

uznc.na za partnera przez 
ł°aen z największych auto
rytetów świata".

Przywódca cen trum  ka to lic - 
k-2go w Niemczech, ten, k*ó- 
r y u to ro w a ł drogę H itle ro w i, 
Paper.— w  de k la rac ji d 'a p ra 
sy vv Rzym ie pow iedzia ł pc 
Podpisaniu k o n k o rd a tu 1

>.?v ctce Niemcy są dla Wa
tykanu szczególnie ważnym 
c z y n n ik ie m ".

Am basador S tanów Zjedno
czonych w Niemczech, Dodd 
s tw ie rdz ił, że papież nie ćhc.ał 
W ystąpić przeciw  h itle ryzm o- 
' v; i nie życzył sobie wżmoc- 
tyenio fro n tu  an tyhT-O rcw - 
Sstego. gdyż Uczył się z tym . 
2e h itle ryzm  zniszczy kom u
n o m  w Z w iązku  Radzieckim  
1 n ie dopuści do zwycięstwa 
s°c;a:izrnu We .F ra n c ji i  H isz
panii,

W
O kupacja  z w e łi bożej

tygodn iku  ,.Vie N ouve“  
a rty k u le  pod ty tu łe m :

„Czy P ius X I I  jest germano- 
f ile m  czy zw o lenn ik iem  h i t 
le ryzm u", W a ie n ti p rzypo
m ina, że 3.0 w rześnia 1933 r. 
P ius X I I  p rzy jm u ją c  na au
d ie n c ji ko lon ię  p c ltk ą  w  Rzy
mie, pow iedzia ł:

,jW nieszczęściach, które 
ivas spotkały i które mogą 
jeszcze w was ugodzić, me 
zapominajcie nigdy, że Opa
trzność kieruje wszystk im  
wedle swoich celów i nie my 
li się nigdy. Wasza boleść 
powinna być pozbawiona chę 
ci odwetu i nie powinna 
przerodzić się w nienawiść".

K ie d y  pod S ta ling radem  
N iem cy ponieś li klęskę, papież 
wzm ógł dzia ła lność na rzecz 
H itle ra . D n ia  1 w rześnia 1943 
r. na w o ływ a ł m ocarstw a za
chodnie do zaw arc ia  poko ju  z 
H itle rem , ośw iadczając:

Należy wszystkim naro
dom dać nadzieję pokoju, 
który by nie godził w ich 
godność i nie uszczuplał ich 
praw życiowych".

W c h w ili, gdy w o jska , ra 
dzieckie i po lskie zb liża ły  się 
do W arszawy, papież p rzy ją ł 
na audiepcj: grupę o fice rów  
i żo łn ie rzy z korpusu Andersa 
i wezwał naród po lsk i do:

„wyrzeczenia się odwetu i 
zemsty oraz do współpracy 
z pokonanymi, którzy są 
również członkami wiełłciej 
rodziny Bożej".

A rcyb isku p o w i B erlina , von 
Preysing, papież w y ra z ił „po 
dziw  dla odw agi ludaości Ber-

lina  okazanej podczas bom 
ba rdow an ia “ .

Ta szczególna m iłość n a j
wyższego zw ierzchn ika  K oś
cioła do ludobó jców  w ys tąp i
ła z jaskraw ą w yrazistością po 
w o jn ie , stanowiąc znakom itą 
Pożywkę dla rew iz jo h izm u  
niem ieckiego.

W liście pasterskim  do ep i
skopatu n iem ieckiego z dnia

stycznia 1946 r. czytam y:

„Specjalnie boleśnie do
tknęły nas tuasze cierpienia 
albowiem między wami spę
dziliśmy tyle lat oioocnej 
pracy. Dla loas wszystkich, 
a głównie dla tych, którzy 
zostali wypędzeni ze sv;oich 
domów i gospodarstio wiej
skich, a teraz muszą tułać 
się, błagamy Boga o zmiło
wanie tu naszych modli
twach".

O sław iony h itle ro w ie c  i po
lakożerca, b iskup gdański 
S p le tt został nazwany przez 
papieża „dobroczyńcą po lsk ie 
go lu d u “ .

Londyńska gazeta „ In te rn a 
tiona l A f ir a is “  pisze w  łipcu 
1945 roku , że papież spodziewa 
się. iż N iem cy będą znów od
gryw ać bardzo ważną rolę, ja 
ko  czynn ik  s tab iliza c ji w  Eu
ropie i ja ko  zapora p rzeciw ko 
kom unizm ow i.

Jak podaje „T rib u n e  des 
N ations“  z lipca 1947 roku  pa
pież zachęca! osoby p ryw a tne  
i sam w ysy ła ł żywność do Nie 
mieć W ysy łk i b y ły  tak  duże, 
że w łoskie  tow arzystw o trans 

; po rtow e m usia ło  uruchom ić

specjalną lin ię  kom un ikacy jną  
do N iem iec.

P rzeciw  granicom  
na Odrze i  Nysie

Dnia 1 marca 1948 r. pisał 
papież w  liście do b iskupów  
n iem ie ck ich1

„Na szczególne uwzględ
nienie będą zawsze zasługi
wali uchodźcy ze wschodu, 
którzy przymusowo i bez od 
szkodowania wysiedleni zo
stali ze swojej ojczyzny na 
wschodzie i przesiedleni na 
niemieckie obszary strefo
we".

W  liście ty m  papież groz i 
Polsce „su ro w ym  w yro k ie m  
h is to r ii“  z powodu akc ji m a
jące j na celu u tw ie rdzen ie  po i 
śkości Z iem  O dzyskanych i  na 
żywa w ysied len ie  N iem ców 
„postępowaniem  bezprzyk ład
nym  w  h is to r ii E u ro py “ .

,J czy postępowanie to 
było politycznie i gospodar
czo uzasadnione — pisze 
Pius X II — jeżeli pomyśli 
się o koniecznościach życio
wych ludu niemieckiego, a 
szerzej ponadto o zapewnie
niu dobrobytu całej Euro
pie? Czyż jest to może nie
realne, jeżeli my życzymy 
sobie i wyrażamy nadzieję, 
że wszyscy zainteresowani 
mogliby spokojnie rozpa
trzeć to, co sc talo dokona
ne i cofnąć w tej mierze, w 
jakiej da się to jeszcze cof
nąć f".

Organ w ie lk ic h  przem y- 
, s łcw ców  n iem ieck ich  „N euer

W estfa lischer K u r ie r “  og łos ił 
następującą notatkę:

„ Rozgłośnia watykańska 
podała 16 lipca 19Ą8 roku w 
audycji radiowej w języku 
niemieckim, że „w  przeci
wieństwie do jakichkolwiek 
innych informacji lub insy
nuacji w kraju lub zagrani
cą, zwracamy uwagę na 
fakt, że papież Pius X II ni
gdy ani jednym słowem nie 
wyraził poparcia granicy na 
Odrze i Nysie".

A m eryka ńsk i „N e w  R epu
b l i k  podaje dn ia 30 s ie rpn ia  
1943 r.:

„ Stanowisko papieża na 
korzyść Niemiec ujawniło się 
również podczas kongresu w 
Rzymie w 19 j  8 r. W kongre
sie wzięło udział około 50 
kardynałów z kardynałem 
niemieckim von Preysingiem 
na czele, a papież uczestni
czył osobiście to obradach. 
Krótko po kongresie papież 
wysłał pismo do kleru nie
mieckiego, podtrzymując żą
dania i prawo Niemców do 
terytoriów wschodnich i  po
tępiając icydalenie milionów 
Niemców z tych terenów".

Dnia 7 g rudn ia  1943 ro k u  z 
okaz ji obchodu 72 Dnia K a to 
lick iego w  M ainz papież p rze
m ów ił przez rad io  do N iem 
ców W spom niał on o p rzy jem  
nych chw ilach spędzonych 
przez niego w Niemczech w 
charakterze nuncjusza j  czy-

22 lipca 1949 b y ł w ie lk im  
dn iem  w  życiu Franciszka A -  
pryasa. W ty m  d n iu  został bo
w iem  odznaczony O rderem  Bu 
downiczych P o lsk i Ludow ej. 
Gdy na posiedzeniu Rady W o
jew ódzk ie j w  K ra ko w ie  oznaj
m iono m u o tym , Franciszek 
A pryas m ia ł ze wzruszenia łzy 
w  oczach.

Franciszek A pryas  swój sto 
sunek do pracy uważa za rzecz 
na jzupe łn ie j na tu ra lną . Jest 
przecież cz łopkiem  P a rtii.  Te
go go P a rtia  nauczyła. Zdobyć 
ten w łaśc iw y  stosunek może 
każdy. Każdy k to  sobie uśw ia 
domi, żs p racuje ju ż  nie dla 
przedsiębiorców kap ita lis tycz 
nych, ale d la  własnego k ra ju , 
d la  towarzyszy, d la  siebie...

Trzeba ty lk o  um ieć w idzieć 
w  w yobraźn i ja k  każda w y -  
fedrow ana tona węgla zm ienia 
się w  części tra k to ró w , w  b i
blioteczne pó ik i, w  stal i b ia 
łe łóżeczka żłobków. Trzeba ro 
zumieć, że każdy w yd o b y ty  
wózek węgla to w iększy do 
b ro b y t i w ięce j szczęścia.

C zterdziesto le tn i obecnie 
Franciszek A pryas  zaczął p ra 
cować gdy m ia ł la t dwanaście. 
N a jp ie rw  u bogacza w ie jsk ie 
go a później, m ając osiemnaście 
la t ja ko  wozak na kopaln i 
„Brzeszcze“ . Ną te j samej k o 
p a ln i co i  dziś.

W  1829 reku  w  lecie, bo 
przeważnie w  lecie następo
w a ły  redukcje , Apryasa zw o l

niono z pracy. Bezrobocie i  
■wszystkie jego konsekw en
cje. G łód i  biedaszyby 
Później znów praca. P ra 
ca i  w a lka  o m ożliwości 
najnędzniejszego choćby b y to 
wania. W  roku  1932 udz ia ł w  
sześciotygodniowym  s tra jk u  na 
kopaln i. W  ro k u  1937 okupa
c y jn y  s tra jk  głodowy...

Po w o jn ie  znów po w ró t na 
kopaln ię" „Brzeszcze“ .

A le  kopa ln ia  ta jes t ju ż  in 
na. K opa ln ia  nad k tó rą  n ie  roz 
pościera skrzyde ł strach przed 
redukcją. K opa ln ia  państw o
wa. Robotnicza.

Franciszek A pryas  na w e 
zwanie rzucone przez W incen
tego Pstrowskiego od razu. przy 
stępuje do socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. N ie 
jest to u niego — ta k  ja k  i  u 
Pstrowskiego — w spó łzaw od
n ic tw o  m ięśni. To w spółzaw o
dn ic tw o  mózgów, w spółzaw o
dn ic tw o  m yś li. Bo w ie le  trz e 
ba myśleć, żeby dobrze zorga
nizować pracę. Żeby „zg rać“  
się z ładowaczem. Żeby nie tra  
cić, ani m in u ty  drogocennego 
czasu.

Franciszek A pryas zrozu
m ia ł, że ja k  najlepsze w y n ik i 
pracy, to będzie w łaściw a od
pow iedź dana -wszystkim tym , 
k tó rzy  pragną w o jny . W łaśnie 
zb liża ł się pa rysk i Kongres 
P oko ju . W łaśnie zbliżało się 
robotn icze św ięto Pierwszego 
M aja . A p rya s  pos tanow ił p rzy 

łączyć się do w alczących o po 
kó j. F ranciszek A prya s  rzuc i! 
wezwanie:

— S tw orzym y czyn pierw szo 
m a jow y ! P rod u ku jm y  w ięce j i  
lep ie j!..

Sam po d ją ł się w ykonać trz y  
sta procent norm y. I  p rze k ro 
czy ł swoje w łasne zobowiąza
nia. W ykona ł trzys ta  pięćdzie
sią t siedem procent.

T aką  samą pracą uczcił ta k 
że Kongres Z w iązków  Zawodo
wych. Na Kongresie ty m  został 
w yb ra n y  cz łonkiem  C entra lne j 
Rady Z w ią zków  Zawodowych 
i  delegatem  na d ru g i Kongres 
Ś w ia tow e j F eda rac ji Z w iązków  
Zawodowych.

Rzeźbiarz  —  Ksawery D un ikow sk i

Na ręku  w y ta tu o w a n y  t rz y 
cy fro w y  num er: 774... Bardzo 
wczesny ośw ięcim ski num er 
D la h itle ro w có w  by ło  w y s ta r
czające, że K saw ery  D u n iko w  
ski jes t na jw yb itn ie jszym  po l
skim  rzeźbiarzem . W yw iez ie 
nie do O św ięcim ia D u n iko w 
skiego to b y ł jeden z aktów  
w a lk i z k u ltu rą  polską. M yś le 
l i  faszyści, że nie przetrzym a 
P rze trzym a ł jednak i  tw órzy 
d la  nowej Polski.

Rzeźby D un ikow skiego są 
pełne w yrazu, są mocne... 
I  tak  samo m ocny jest ten 
n iz iu tk i, starszy pan, o pe łnej 
u roku i  in te lig e n c ji tw arzy. 
Przez d ług ie  la ta  pobytu  w  O- 
św ięc im iu  b y ł je dn ym  z n a j
bardzie j n ieugię tych. B ity  i 
męczony, p o tra f ił dodawać o tu 
chy innym .

K saw ery D u n iko w sk i przed 
wojną z ogrom nym  trudem  wy 
ku w a l w  świecie m iejsce dla 
swoje j sztuki, Bo sztuka jego 
była  inną od idoadstyczn rch 
j  cuk ie rko w o  s łodkich  rzeźb

uznawanych przez ówczesną 
publiczność. Inna  b y ła  także 
od .w szystkich n iezrozum ia łych 
„•zm ów“  tw orzonych  d U  ja 
kie jś bardzo szczupłej g ru pk i 
„w yb ra n ych “ . D u n iko w sk i nie 
tw o rzy  pod hasłem „sz tuka  dla 
sz tuk i“ . Czuje się on n a jis to 
tn ie j zw iązany z narodem , a 
natchnien ia szuka w  m o ty 
wach sztuk i ludow ej.

K saw ery D un iko w sk i p rz y 
szedł na św ia t w  K rako w ie , w  
todz.n ie kondukto ra  ko le i w ie 
deńskie j w  roku  1875. O jciec 
n iew ie le  zarabia ł i  n iew ie le  
m ógł synow i dopomóc. T rudno  
by ło  m u pogodzić się z myślą, 
że K saw ery  obce zostać rze 
źbiarzem. P ierwsza jednak 
rzeźba młodego a rty s ty  prze
konała zarówno jego, ja k  i ca
łą rodzinę, że droga obrana 
przez syna jeste słuszna.

D u n iko w sk i u ro d z ił się w  
K rakow ie , ale przez d ług ie  o- 
kresy w  sw ym  życiu m ieszkał 
w  W arszaw ie i  W arszawę uw a
ża za swe rodzinne n ie ledw ie  
miasto. W  Warszawce w łaśnie, 
jeszcze przed pójściem  do A -  
kadem ii, zaczął s tud iow ać 
rzeźbę u Syrew icza. W w a r
szawskich Łazienkach, razem 
ze swoim  m istrzem  restauro
w a ł f ig u ry . Do W arszawy w ró 
c ił po ukończeniu A kad em ii w 
K ra ko w ie  i tu powstało b a r
dzo w ie le  z jego wspaniałych 
rzeźb.

D u n iko w sk i ży ł w  ciężkich 
w arunkach finansowych za
rów no przed pierwszą ja k  : 
przed drugą w o jną światową.

W  roku  1914 udało m u się 
wyjechać do Londynu i później 
na k ilk a  la t do Paryża. W Pa 
ryżu, m yśląc ciągle o po w ro 
cie do k ra ju , do k ra ju  takiego 
la k  sobie w ym arzy ł, z ro b ił Du

n ik o w s k i grobowiec k ró la  B o 
lesława Śmiałego. Sądził iż  
grobow iec ten Etanie w  K a te 
drze w aw elsk ie j. N ieste ty  po 
pow rocie  z Paryża w  192S r. 
przekonał się K saw ery  D u n i
kow ski, że bu rżuazyjna po lska 
nie  by ła  tą k tó re j pragnął. 
W spania ły grobowiec m usia ł 
pozostać w  pracow n i a rtys ty . 
D opiero dziś pow sta ł p ro je k t 
pow iększenia go trz y k ro tn ie  i 
ustaw ien ia  w  T a trach  na d ro 
dze do K oście lisk. Tą drogą 
bow iem  w ed ług  podania ucho
dz ił z k ra ju  przed gniewem  b i
skupa, Bolesław  Śm ia ły.

W  roku  1925 został K saw ery 
D u n iko w sk i pro fesorem  A k a 
dem ii K ra ko w sk ie j. Jest n im  
do dzisiejszego dnia.

Po skończepiu w o jn y , po w y j 
ściu z O św ięcim ia, m is trz  c ię 
żko chorow ał. T rz y k ro tn ie  b y ł 
operowany. M im o  to plon je g 0 
pracy pow ojenne j jest og rom 
ny. W te j c h w ili ma ukończo
ne: giowę i  popiersie Lenina, 
g łowę górn ika, pom nik  P o
wstańców Śląskich, p ro je k t 
pom nika wdzięczności d la  A r 
m ii Radzieckie j do O lsztyna, 
pom r.ik M ick iew icza  do Pozna
nia, g łowę Chopina, ja ko  uzu
pełn ienie g łów  w aw elsk ich , 
k tó rych  przed w o jną  w ykona ł 
profesor siedem dziesiąt pięć i  
w ie le innych  prac.

Społeczeństwo polskie rozu
mie i kocha sztuką D u n iko w 
skiego. Przez jedną z osta
tn ich w ys taw  prac a rtys ty  
przew inę ło  się ponad sto tysię
cy ludzi.

Rząd P o lsk i Ludow e j doce
n ia jąc zasługi Ksawerego D u 
nikowskiego w' roku 1943 c d - 
m aczył go orderem  Polonia 
Restitu ta z Gwiazdą, a w  roku  
1949 O rderem  Budow niczych 
P o lsk i Ludow e j.
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Narada delegatów 
na jw iększych  p laców ek PSS

W  W arszaw ie odbyła się na
rada delegatów  55 n a jw ię k 
szych spó łdz ie ln i spożywców 
zwołana przez CSS „S po łem ” , 
Tem atem  obrad b y ło  u a k ty w 
n ien ie  a k c ji zbiorowego żyw ie 
n ia  oraz dz ia ła lności spółdziel 
czych p ieka rn i, m asarn i i  in 
nych w y tw ó rn i.

P lan p racy na drug ie  p ó łro 
cze p rze w id u je  uruchom ien ie 
dalszych 494 p lacówek zb io ro 
wego w yżyw ien ia  w  tym  303 
gospód i  191 stołówek.

W  zw iązku z ta k  szeroko za
k ro jon ą  akc ją  podniesiono ko 
nieczność wzm ożenia tempa 
szkolenia personelu spółdzie l
czych p laców ek gastronom icz
nych. Zwrócono także u w a ję  
na konieczność przestrzegania

zasad ra c jo n a liza c ji żyw ien ia  
t j,  w ydaw an ia  pos iłków  is to t
nie pe łnowartościowych.

P rzedyskutow ano także spra 
wę postaw ienia na odpow ied
n im  poziom ie bu fe tów  k o le jo 
w ych i  w  zw iązku z tym  uz
nano za konieczne przekazanie 
tego odcinka p racy PSS.

Spółdzielczość spożywców w  
ram ach p lanu  sześcioletniego 
ma prze jąć całe zaopatrzenie 
ludności m ie jsk ie j w  pieczywo. 
D la  rea liza c ji tego szerokiego 
planu p rzew idu je  się budowę 
nowoczesnych fa b ry k  chleba 
przy 21 dużych ośrodkach m ie j 
skieh i  przem ysłow ych oraz 
rozbudowę i  m odern izację czyn 
nych  obecnie p iek -z -"- spółdziel 
czych.

Przed Św iatow ym  Festiwalem  
M iód  zleży D em okra tyczne j

P rzygo tow ania  do M ię dzy
narodowego Festiw a lu  M ło 
dzieży D em okra tyczne j, k tó ry  
odbędzie się od 14 do 28 sierp 
n ia  br. w  Budapeszcie, są w  
pe łnym  toku.

Na F es tiw a l wyjeżdża z 
P o lsk i 650 de legatów  ZMP. 
D la  uczestn ików  Festiw a lu  
zorganizowano 3 obozy p rz y 
gotowawcze. Zespo ły a r ty s ty 
czne ze ś w ie tlic  robotn iczych, 
w ie jsk ich  i szkolnych, zgrupo 
w ane są od 1 lipca na obozie 
w  T urczynku , gdzie p rzygo to 
w u ją  się do występów . W  
p ierw sze j dekadzie sierpn ia 
zespoły artystyczne w ystąp ią

pub liczn ie  z częścią program u 
przygotowanego na Festiw a l.

23 bm. o tw a rty  został obóz 
przygotow aw czy dla  a k tyw u  
politycznego na B ie lanach. O - 
bóz ob liczony jes t na 180 osób.

Ponadto 25 bm. został ot
w a rty  obóz d la  s tudentów  - 
sportowców, k tó rzy  wezmą u - 
dz ia ł w  X - le tn ic h  M iędzyna
rodow ych A kadem ick ich  I -  
grzyekach Sportow ych M ZS, 
k tó re  odbędą się w  Budapesz 
cie jednocześnie z Festiwalem .

Cała delegacja polska, zao
patrzona będzie w  je dn o lite  
ub io ry.

Zm iany o rgan izacyjne  
w przem yśle m eta low ym

O statn io  nastąp iła  reo rgan i
zacja przem ysłu metalowego. 
Na m iejsce istn ie jącego dotych 
czas Centra lnego Zarządu 
Przem ysłu M eta low ego u tw o 
rzono 4 cen tra lne zarządy i  
jedną samodzielną dyrekcję .

W  w y n ik u  re o rga n iza c ji pow 
s ta ły : Centr. Żarz. Przem. M a 
szynowego i  Centr. Żarz. 
Przem. M otoryzacyjnego z sie
dz ibam i w  W arszawie, C en tra l 
n y  Zarząd Przem ysłu M e ta lo 
wego -  Ciężkiego z siedzibą w  
G liw icach , Centr. Żarz. Przem. 
Masowego z siedzibą w  B y to 
m iu  oraz Sam odzielna D y re k 
c ja  Przem. Taboru  Kole jow ego

i Rzecznego z siedzibą w  Poz
naniu.

W szystkie te zm iany o rg a n i
zacyjne m ają  na celu usp ra w 
nien ie  p racy  ̂ p rzem ysłu m eta 
lowego, k tó ry  na przestrzen i o- 
stfctnich la t  został poważnie 
rozbudowany.

U tw orzone 4 cen tra lne zarzą 
dy. ja ko  ośrodk i dyspozycyjne, 
grupu jące m niejszą ilość zakła 
dów przem ysłow ych i  to  jedno 
branżow ych, będą m og ły n a 
w iązać jeszcze ściślejszą łącz
ność z pod leg łym i im  fa b ry k a 
m i, co w  dalszym  stopn iu  w p ły  
nie doda tn io  zarówno na ja 
kość, ja k  i  dalszy w zrost pro
du kc ji.

r m  K  m a

'W  i J m O T W 1 E H S Z M 3 S !
KOBOTY Z IE M N E  W PORCIE  
S ZC ZE C IŃ S K IM  W YK O N A N O  

PRZED T E R M IN E M  
Robotnicy Państwowego Przed

siębiorstwa Robót K om unikacyj
nych, zatrudnieni w  Porcie Cen
tra lnym  w Szczecinie wykonali 
na miesiąc przed term inem  plan 
robót ziemnych. Wykonano 1 m i
lion 300 tys. m etrów sześć, nasy
pu oraz usunięto 83 tys. m etrów  
sześć, ziem i.

N IE  B Ę D Z IE  A N A LFA B E TÓ W  
W WOJ. s l .-d a b r o w s k im  

N a kursy początkowe naucza
nia skierowano w woj. śl.-dąbrów  
skim ponad 74 tys. analfabetów i 
półanalfabetów w wieku od 14 do 
S0 lat. Kursy rozplanowano na o- 
kres 3-letni tak, że do grudnia 
1331 r. akcja szkolenia analfabe
tów zostanie całkowicie zakończo
na.

OBRADY P E N  W OŚRODKU  
K O P A L N IA N Y M  

(Koresp. w l.). Powiatowa Rada 
Narodowa z Leska obradowała o- 
statnlo w ośrodka kopalnianym  
przemysłu naftowego w Ropience, 
Na zebranie przybyli robotnicy ko 
palni i  mieszkańcy okolicznych 
gromad, którzy z zainteresowa
niem przysłuchiwali się sesji. W 
toku obrad robotnicy kopalni Se
k c ji W ańkowa złożyli sprawozda
nie z wykonania Czynu Lipcowe
go. (C. BI.»

W Ł Ó K N IA R Z E  W STĘPUJĄ  
G R E M IA L N IE  DO TPPR  

W łókniarze łódzcy, świadomi 
wielkiego znaczenia przyjaźni pol

sko -  radzieckiej, gremialnie zgla 
sza ją  swój akces do TPPR. Ostat
nio do Towarzystwa wstąpiły cale 
załogi 3 w ielkich l a l  ryk  w łókien
niczych,

JU N A C Y  „SP“ ZB U D O W A LI
MOST N A  RZECE LU B IC Y  

W miejsce zniszczonego w czasie 
działań wojennych mostu na rze
ce Lubicy pluton „SP“ z gromady 
Gębice, w oj. poznańskiego, zbu
dował nowy most. W stosunkowo 
krótkim  czasie junacy przeprowa
dzili 80 ro szyn żelaznych, zwieźli 
ok. 100 m sześć, gruzu i piasku, 
ulożTii 64 m 2 nawierzchni i  oczy
ścili’ koryto  rzeki.

L IS IA  FA R M A  •
W  P1LICHOW ICACH  

(Koresp. w l.). W Pilichowicaeh, 
obok Jeleniej Góry Związek Sa
mopomocy Chłopskiej prowadzi li 
sią farm ę, gdzie hodowanych jest 
dla celów przemysłowych około 
250 srebrnych lisów. W roku na
stępnym lisia farm a liczyć będzie 
125 samic, (ski)

21 D ZIEC K O  W  R O D ZIN IE  
KOPCIOW

Rzadką uroczystość urodzenia 21 
dziecka obchodziła rodzina robot 
nilta rolnego m ajątku Strzyżno w 
powiecie Pyrzyce, 58-letniego W a
lentego Kopcia.

Szczęśliwa para małżeńska o trzy  
mała w prezencie od Zw iązku Za 
wodowego Robotników Rolnych 
piękny wózek dziecięcy, atłaso
wą kołderkę z nakryciem  jedwab
nym oraz wyprawkę wartości 30 
tysięcy złotych.

Niech m ów ią dokum en ty

n iąc  a luz ję  do te renów  wscho
dn ich  pow iedz ia ł:

„Możliwe jest, że na pew
nych terenach trzeba będzie 
jeszcze walczyć do ostatniej 
kropli krwi“ ,

N iem cy dz ięku ją
N iem ieccy nac jona liśc i — 

docenia ją dobre chęci i  w y s ił
k i papieża. „Kasse le r Z e itun g “ 
w  notatce z d n ia  4 czerwca 
1948 roku  pisze:

„5.000 uchodźców niemiec
kich przesłało za pośrednic
twem Kurii Arcybiskupiej w 
Kolonii list dziękczynny pod 
cdrccem papieża za popiera
nie przez niego żądań w spra 
wie zwrotu niemieckich ziem 
wschodnich, z których oni 
nigdy nie zrezygnują“ .

O rgan CDU „W estfa len  
Post“  z dn ia 5 sierpn ia 1943 
ro ku  donosi, że:

„przy współpracy arcybi
skupa Kolonii kardynała 
Fringsa i  papieskiego pełno
mocnika do sprjm itcftoiZś--

ców biskupa dr Dirichsa, po
wstała na platformie ogól- 
noniemieckiej Katolicka Ra: 
da Uchodźców

W styczn iu  1949 ro k u  w  
W erl (W estfa lia ) od b y ł się w ie l 
k i  z jazd „k a to lik ó w  ś ląsk ich“ , 
na k tó ry m  w y s tą p ił os ław iony 
p ra ła t Monse (przed w o jną  
dz ia ła jący w  K łodzku ), zagrze
w a jąc nac jo na lis tów  n iem iec
k ich  do w ystąp ień  re w iz jo n i
stycznych.

N ac jona lis tyczn i p o lity c y  k a 
to liccy  są duszą ca łe j kam pa
n ii rew iz jon is tyczne j w  N ięm  
czech. Sekunduje im  dzie ln ie  
obecny papież. P oda jem y na 
zakończenie tego zb io rku  doku 
m entów  jeszcze jedną w iado 
mość. Oto ka lendarz w a ty k a ń 
ski ciągle jeszcze podaje die
cezję w rocław ską, jako  diece
zję n iem iecką, Skazany przez 
sądy po lsk ie  h itle ro w ie c  b is
k u p  S p le tt f ig u ru je  zaś w  k a 
lendarzu, ja ko  p ra ła t Gdańska

Teraz rozum iem y, ja k ie  jes t 
na js iln ie jsze  oparcie  re w iz jo 
n is tów  i  szow in is tów  niem iec- 

i kich,

Kopalnia „Jan 
w Zagłębiu

K an ty44 przoduje 
Jaworznickim

(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  LU D U '*)

Przed nam i p iękna as fa lto 
w a szosa. Z p ra w e j s trony 
ias, z lew e j — bram a. Na b ra  
role napis: „Jan  K a n ty “ . Z n a j
du jem y się na teren ie jedne j 
z czterech kopa ln i węgla Za
głębia Jaw orzn ickiego.

Tow. Franciszek F u ła t, prze 
wodniczący Rady Z ak ładow ej 
kop a ln i „Jan  K a n ty “ , z w i
doczną dum ą wskazuje na 
p iękn ie  w ykonany w ykres,

k tó ry  w is i na ścianie. W ykres 
jest z w y k ły : w ykonany na 
szarej tek tu rze  odb ija jące j w y 
raźnie czarną lin ię  tuszu. N a
tom iast lin ia  ta wyznacza cy 
f r y  n iezw yk le  ciekawe.

Rosną c y fry

Siedzę bieg te j l in i i  i oto co 
odczytu ję  %. szarego w y k re 
su:

— opow iada tow . F u ła t. — 
Przedtem , dok ładn ie  od r. 
1946, ob jęci b y liśm y  daw nym  
systemem w spółzaw odnictw a. 
W spółzaw odnictw o dało nam 
bardzo w iele . Pó jego w p ro 
wadzeniu w ydajność pracy 
wzrosła przecię tn ie trz y k ro t
nie. -Cóż, k iedy  -zauważyliśm y, 
że ciągle jeszcze duża jest 
ilość opuszczonych, a następ
nie absencji p rzedyskutow ano 
dn iów ek. Nasza organizacja 
p a rty jn a  postanow iła  działać. 
Zw ołano zebranie, zagadnie
nie absencji p rzedyskutow ańo 
i  obm yślono sposoby w a lk i z 
nią.

Styczeń 1943 r. — norm a dsienna 1.219 ton  — w ykona no  103 proc.
L u ty  1349 j-. — norm a dzienna 1.220 ton  -— w ykonano  103 proc.
M arzec 1343 r. — norm a dzienna. 1.24G ton  — w ykona no  103 proc.
i ta k  da le j, aż wreszcie •
L ip ie c  1949 r, — pierwsza po łow a miesiąca — norm a dzienna — 1.310 
ton  — w ykonano  104,1 proc.

W ykres ten to oczyw iście 
s ta tys tyka  w ydobyc ia  węgla 
na „Ja n ie  K a n ty m “  w  okresie 
ostatn ich 5 m iesięcy. S ta tys ty 
ka  m ów iąca Więcej i  lep ie j niż 
na jp iękn ie jsze słowa o w y s ił
ku  załogi dla w ykonan ia  i  
przekroczenia planu.

Tow. F u ła t i  in n i górnicy,

k tó rych  pytam  o p rzyczyny 
tak  poważnych osiągnięć, pod- . 
k reś la ją  jeden zasadniczy m o
m ent: m om ent w a łk i z ebsen- 
cj ami.

— W  k w ie tn iu  1949 r. 90 
proc, p rzodkow ej załogi p rzy 
s tąp iło  do współzaw odnictw a 
opartego na now ych zasadach

—  W  ja k i sposób zm n ie j
szyliście n ieuspraw ied liw ione
absencje?

«
—  Przede w szys tk im  trze 

ba by ło  dotrzeć do każdego 
poszczególnego człow ieka. Roz 
budzić jego świadomość. P rze
konać go, że opuszczając

Nowe fa b ry k i p rze tw orów  owocowych 
powstaną w woj. rzeszowskim

d n ió w k i w yrządza k rzyw d ę  
sobie samemu...

A k c ja  da je  poważne w y n ik i

P ow oli, zwłaszcza w sku tek 
ag itac ji ustne j prowadzonej 
p rzy pracy, na zebraniach, w  
stołówce. gdzie się ty lk o  dało, 
sytuacja  u legała popraw ie. 
G órn icy  zaczęli uważać za 
p u n k t honoru, by n ie  opusz
czać godziny pracy. W  sposób 
decydu jący dopomogło w spó ł
zaw odnictwo, k tó re  zrodziło  
nowy- stosunek do pracy. Jesz
cze w  m a ju  1948 by ło  na ko
pa ln i 446 n ieu sp raw ied liw io 
nych dn iów ek t j.  2,4 proc. je 
szcze w  li.pcu ub. roku  by ło  
ich 3,4 proc. 'Od Czynu Przed
kongresowego, to znaczy od 
czasu, k iedy  a k ty w  załogi za
czął walczyć z n ieu sp raw ied li
w io n y m i absencjam i, ilość o- 
pu^zczonych dn iów ek zaczęła 
spadać. W g ru dn iu  ub. r. w y 
nosiła ona 1.7 proc., w  stycz
n iu  b r. —  1,3 proc., w  lu ty m  
— 1,2 proc., w  m arcu —  1,6 
proc., w  k w ie tn iu  — 1,0 proc.. 
w  m a ju  — 0,9 proc., w  czerw 
cu —  0,7 proc. w  stosunku dc 
stanu załogi.

—  A  równocześnie w zrasta-

(O D  W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )
Założony w  1943-r. w  Rzeszo 

w ie  O kręgow y O ddzia ł Cen
t ra li S pó łdz ie ln i O grodniczych 
m ia ł w  ub. ro k u  zakupić i  roz
prow adzić ow oców  i  warzyW  
na 49 m iln . zł. P la n  w ykonano 
w  183 procentach, zakupując 
tow a ru  za 91 m iln . zł.

W ro ku  bieżącym  p iań dla  
spółdzielczych p laców ek o- 
grodniczych tego w o jew ódz
tw a  p rze w id yw a ł skup za 495 
m iln . zło tych. Na sku tek p rzy 
stąp ien ia do O ddzia łu  gm in 
nych spó łdzie ln i p ’ an ten  pod-, 
wyższono zarówno w  owocach 
ja k  i  w  w arzyw ach  o b lisko  
50 proc.

U rodza j na owoce jes t je d 
nak w  br. ta k  w ie lk i,  że na
w et ten zw iększony p lan  nie 
w yczerpu je  m ożliw ości w o je 
wództw a rzeszowskiego. R ów 
nież w  skupie w a rz y w  zap la
nowano dość n isk ie  pozycje. 
P rzew idz iany w  p lan ie  rocz
nym  skup 80 zaledw ie ton  zie
m n iakó w  wczesnych, podw yż
szano w ięc do 3 tys. ton.

P rzerzu t do innych 
w o jew ództw

Wobec dość skrom nych m o
żliw ości p rze tw órs tw a  i  ko n 
se rw ac ji na m ie jscu, Centrala 
S pó łdz ie ln i O grodniczych z le 
c iła  rzeszowskiem u okręgow i 
p rze rzu t owoców' do in nych  w/o 
jew ództw . W  osta tn ich tygo d 
niach do w o j. w rocław skiego 
w ysłano 3.729 ton  owoców, do 
K rako w a  —  241 ton.

K am pan ia  skupu owoców 
jest w  pe łnym  toku , p rzy  czym 
g łó w n ym i dosta-wcami są mało 
i  ś red n io ro ln i ch łop i oraz Pań 
stwowe G ospodarstwa Rolne.

W ciągu jednego ty lk o  dn ia  
w ys łano  np. do B ia łe j P od la
sk ie j 6 ton owocu, do Nowego 
Sącza —  11 ton, do G um nisk — 
5 ton, do Raciborza — 7 ton.

Równocześnie zaopatrzono w  
owoce k ilk a  fa b ry k  w  w o je 
w ództw ie. Państw ow a Fabryka 
Przem ysłu Ferm entacyjnego 
„P om ona" w  P rzem yślu  o trz y 
mała 5 ton, fa b ry k a  p rze tw o
ró w  owocowych C e n tra li Spół
dz ie ln i O grodniczej „A lim a ”  w  
Rzeszowie —  9 ton  w iśn i.

T y lk o  dw ie  fa b ry k i p rze tw o
ró w  owocowych

Rzeszowskie, aczko lw iek ma 
cha rak te r raczej ro ln iczy , po
siada ty lk o  dw ie , w yże j wspo
m niane fa b ry k i p rze tw o ró w  o- 
wocowych. Ilość sadów zaś jest 
duża, a z n ią  m ożliw ości kon 
serw acji i  p rze tw órs tw a . Po
nieważ w  ro ku  bieżącym  prze
w id u je  się bogate zb io ry  ja 
b łek  w szystk ich  gatunków/, ju ż  
teraz należy pom yśleć o d a l
szej wysyłce części ow oców do 
w c jęw ó dz tw  o charakterze prze 
m yślow ym . Sprawa to  n ie r 
zm ie rne j wagi, gdyż n a jm n ie j
sze niedociągnięcie w  transp o r
cie może spowodować duże 
stra ty .

F ab ryka  przem ysłu fe rm en
tacyjnego „P om ona”  w  P rze
m yślu  m a zdolność p rze tw ó r
cza ok. 1 tysiąca ton rocznie. 
Rzeszowska „A lim a ”  p ro du ku 
je rocznie 600 —  700 ton p ó ł
fa b ry k a tu  t j .  p rzeciera owoco
wego, 500 to-n w ysoko ga tun
kow e j m arm o lady, 250 ton so
kó w  oraz w  m a łych  Gościach 
kom poty  i  dżemy.

P rod ukc ja  ta p raw ie  całko
w ic ie  zaspokaja potrzeby kon - 
sum cyjne w o j. rzeszowskiego. 
Pewne na d w yżk i k ie row ane są 
do w o j. k rakow sk iego  i  do lno
śląskiego.

R obotn icy fa b ry k i zw iększa
ją  w ciąż produkc ję , m m o że 
muszą przezwyciężać tru d n o 
ści, w yn ika jące  z przestarza
łych maszyn i  urządzeń. Ręcz
na prasa do owoców, urządze
nia  w arze ln icze o m a łe j po 
jem ności, n ie  zmechanizowane 
tłu c z k i ha m u ją  i u tru d n ia ją  
produkcję .

Nowe fa b ry k i,  tłoczn ie i  su
szarnie

Zagadnien ie pełnego prze
tw ó rs tw a  i  konserw acji owo
ców w  w o jew ództw ie  rzeszow
skim  jes t bardzo poważnie po
staw ione w  6- łe tn im  p lan ie  go
spodarczym. Już dziś brygady 
in s tru k c y jn e  Z w iązku  Samo
pomocy C h łopskie j p ra cu ją  nad 
podniesieniem  k u ltu r  owoco
w ych , a przede w szystk im  nad 
podniesien iem  i  standaryzacją 
ga tunków  jab łek.

85 m ilio n ó w  z ło tych p rz e w i
du je  się na przebudowę fa b ry 
k i „ A lim y ” . W  K rośn ie  po
w stan ie  kosztem 300 m iln . zł 
nowa fa b ry k a  p rze tw orów  o- 
wocowych. W  Przem yślu i  Sa
noku zbudowane *zoslaną fa 
b ry k i pó łp rze tw orów . W Sano
ku  stanie poza ty m  k isza rn ia  
kapusty, a całe w o jew ództw o 
p o k ry je  się siecią tłoczn i i  su
szam i, na co p re lim inow ano 
kw o tę  200 m ilio n ó w  zło tych.

c. B ŁO Ń S K A

ło wydobycie  —  dorzuca inny 
gó rn ik . Patrzcie na to zesta
w ien ie : w  lu ty m  1943 r. w y 
dobyto 28.815 ton węgła, w l i 
stopadzie —  34.407 ton, w
k w ie tn iu  b r. —  34.744 ton, e 
w  m a ju  1949 r. aż 37.807 ton.

W alkę z absencjam i, k tó ra  
tak  skutecznie p rzyczyn iła  
się do podniesienia w ydobyci? 
węgla, przeprow adziła  orga
nizacja p a rty jn a  oraz Rada Za 
kładowa.

Rola o rgan izac ji p a rty jn e j

O rganizacja p a rty jn a  p o tra 
f i ła  rów n ież w yko rzystać w ie 
le innych m om entów  do zmo
b ilizow an ia  całej załogi dla 
rea lizac ji p lanu  wydobycia. I 
tak np. p rzy samym w ejściu 
na teren kop a ln i umieszczo
ny je s t w ie lk i zegar k o n tro l
ny, wskazujący dz ienny po
stęp w  rea liza c ji p ianu na każ 
dym  oddziale kopa ln i.

W łaśc iw y s ty l p racy okaza
ła też organizacja p a rty jn a  
kop. „Ja n  K a n ty “  w  • stosun
ku do zagadnienia a w a rii. Nie 
ty lko , że zorganizowano tu 
specjalne b rygady  p rzec iw - 
aw ary jne  (działa jące od 1947 
roku), lecz ponadto na m ’e j- 
see każdego poważniejszego 
w ypadku  powodującego po
stój w  pracy oddzia łu  lub 
m nie jsze j jednos tk i, 'p rz y b y 
w a ją  przedstaw ic ie le  ko m ite 
tu  kopalnianego, b y  sprawdzić 
przyczynę a w a rii oraz znaleźć

Z życia P a r t ii
sposobi' na je j na tychm iasto 
we usunięcie.

Slow k ilk a
Słuchacze W ojew ódzkie j 

S zko ły P a rty jn e j w  P a b ia n - 
cąch b y li p rzydz ie len i do róż
nych  podstaw owych organiza
c ji pa rty jn ych . Ze sprawozdań 
tow arzyszy dow iedzie liśm y się 
że n ie  wszędze zebrania p a r
ty jn e  m ają  w łaśc iw y  przebieg.

Obecni zachow ują się często 
b iern ie , n ie  b iorąc żadnego u- 
cłziału w  dyskusji.

Ważne zagadnienie

Z astanaw ia liśm y się nad 
tym  bardzo w ażnym  zagadnie 
niem. Zebran ia  p a rty jn e  są 
szkołą w ych ow yw an ia  człon
ków  P a r t i i  na  b o jo w n ikó w  od 
danych Polsce Lu do w e j. O - 
czyw ista , że zebranie n ieprze- 
prowadzone w  sposób w łaśc i
w y, n ie  może odegrać te j do
niosłe j ro l i w  życ iu  P a rtii.

Gdzież jest w ięc przyczyna 
togo stanu rzeczy na n ie k tó 
rych  naszych zebraniach?

Zebranie m usi być 
przygotowane

Zebranie to  jeden z waż
n ie jszych e 'em entów  p racy or 
gan izacji podstawowej. W do
brze p racu jące j o rgan izac ji ze 
b ran ia  przechodzą żyw o p rzy  
a k tyw n ym  w spółudzia le  w ię k  
szóści cz łonków  P a rt ii.  Taną 
jednak, gdzie re fe re n t nie po
m yś la ł o w ła śc iw ym  przygo
tow an iu  się do  re fe ra tu , gdzie 
organ izatorzy i  członkow ie nie 
przem yśle li zagadnień, k tó re  
m ają być przedm iotem  dysku
s ji — zebranie zw yk le  fest n ie  
udane.

Na w ie lu  zebraniach do k tó  
ry c h  by liśm y  p rzyd z ie len i słu 
cha liśm y n ieraz re fe ra tó w  na 
różne tem aty  wygłoszone ję 
zyk iem  gó rno lo tnym , naszpiko

o zebraniach
w anym  obcym i n iezrozum ia- J 
ły m i d la  ro b o tn ik ó w  w yraza
m i. Porządek dzienny nie  za
w ie ra ł sprawę k tó ry m i ży ła  i  
in te resow ała się załoga. Czę
sto też porządek dzienny b y ł 
p rze ładow any zbytecznym i 
p u n k ta m i ta k , że robo tn icy  
zn ie c ie rp liw ie n i i  zmęczeni ca 
łodzienną pracą nie  zab ie ra li 
głosu w  dysku s ji, aby w  ten 
sposób prędzej wyczerpać po
rządek dzienny. Do tego na le
ży jeszcze dodać n ie raz , n ie 
udo lne prowadzenie zebrania 
przez przewodniczącego i  w ó w  
czas zrozum iem y dlaczego ze
b ran ia  n ie raz nie w y w o łu ją  u 
obecnych żadnej aktywności. 
T ak  np. w yg lą d a ją  zebrania 
na fab ryce  „M e ta lu rg ii“  w  Ra 
domsku lu b  też w  fabryce 
M e b li G ię tych  N r 2 w  tymże 
mieście.

K ry ty k a  I sam okry tyka
Na zebran iu  Podstawowej 

O rgan izacji P a rty jn e j PZPB 
N r  1 w  Pabianicach, do k tó re 
go by łem  przydz ie lony, w  dys 
k u s ji nad re fe ra tem  ja k  ró w 
nież nad spraw am i dotyczący 
m i sam ej fa b ry k i długo n ik t  
głosu nie  zab iera ł. Obecni za
chęceni je dn ak  p rzyk ładem  
jednego ze słuchaczy naszej 
szko ły zaczęli dyskutować. O- 
akzało się, że zebran i k rępo 
w a li się obecnością k ie ro w n i
ka  p ro d u k c ji i  n ie  chc ie li p rzy  
n im  występow ać z k ry ty k ą  u - 
s terek i  b raków . W żyw e j dys 
ku s ji, k tó ra  w 'yw iązała się bra 
ła  udz ia ł w iększość zebranych 
a takżę i  sam k ie ro w n ik , k tó 
r y  po dysku s ji podsum ował 
k ry tyczn e  w yp ow ied z i rob o t
n ik ó w  i  sam też przeprowadził 
samokrytyki}

pa rty jnych
W ten sposób zostały usunie 

te p rzyczyny pewnych n epo- 
rozum ień.

Przebieg tego . zebrania 
św iadczy o tym , że jeszcze nie 
wszyscy towarzysze zdają so
bie sprawę, że k ry ty k a  i  sa
m o k ry ty k a  w  Polsce Ludow e j 
jest dźw ign ią  postępu i  roz
w o ju  zarówno w  p racy  p a r ty j
ne j, ja k  i  w e w szystk ich  dzie
dzinach życia społecznego. To 
warzysze często jeszcze krępu 
ją  się występow ać ja w n ie  
przed dy re k to rem  czy k ie rów  
n ik ićm . K rę p u ją  się w ys tą 
p ić z śm iałą i  rzeczową k ry ty  
ką —• w o lą  się „n ie  narażać“ .

D yscyp lina  i  punktua lność

Sekre tarz i  członkow ie K o 
m ite tu  pa rty jnego  udzie la jąc 
m ax im um  uw ag i i  w y s iłk u  od 
pow iedn iem u przygo tow an iu  
zebrania p o w in n i także dbać 
i  zachęcać obecnych na zebra 
n iu  do śm iałego występow ania. 
P o w in n i on i także dobrze za
pam iętać, że porządek dzienny 
zebrania nie może być sporzą
dzony na parę m in u t przed 
zebraniem  „n a  ko lan ie “ , lecz 
m usi być so lidn ie  przygotow a 
ny na posiedzeniu egzekutyw y.

Dzień i  godzina zebrania m u 
szą być stałe. D yscyp lina  i  
punktua lność surowo przestrze 
gańe. T y lk o  ta k  prowadzone 
zebranie stan ie się p raw dz iw ą  
szkołą w ych ow yw an ia  a k ty w u  
i  będzie m ogło pe łn ić  ro lę  na j 
wyższej, decydującej in s ta n c ji 
P odstawowej O rgan izac ji P a r 
ty jn e j.

A bso lw ent W ojew ódzkie j 
S zko ły P a rty jn e j 

W  Pabianicach
JA N  LA N G E

K op a ln ia  przodow n ików

K op a ln ia  „Jan K a n ty “  — 
to  kopa ln ia  p rzodow n ików  pra  
cy.

Jarom in , Szuster, P ie rzcha
ła, G uja, - S łupka, Fraś, Szu
bert, Ryba —  wszyscy on i 
w yko n u ją  przecię tn ie około 
150 —  160 proc. no rm y m ie 
sięcznie, p racu jąc (za w y ją t
k iem  tow . Ryby) na przodku. 
Podobnym i w y n ik a m i poszczy 
cić się może w ięcej gó rn ików  
od „Jana K an iego“ .

W ysokie przekroczenie n o r
m y w ydobycia  u ta k  w ie lu  
gó rn ików  jedne j kopa ln i św iad 
czy n a jle p ie j o tym , że o r
ganizacja p a rty jn a  „Jana K on 
tego“  należycie zm ob ilizo
wała załogę do w y s iłk u  p ro 
dukcyjnego.

N ic w ięc dziwnego, że gór
n icy  m og li zobowiązać się ku 
czci św ięta 22 L ipca  w ykonać 
przedterm inow o p lan  trz y le t
n i na dzień 15 grudn ia .

K opa ln ia  „Ja n  K a n ty “  m o
że służyć za now y dowód h a r- 
tu gó rn ików  Jaw orzna w  w a l
ce ó w ykonan ie  p lanu, o p rz y 
spieszenie tem pa naszego m ar 
szu do socjalizm u.

IG N A C Y  K R A S IC K I

Czyje krowy dadzą 
więcej mleka?

Józef Cebu lski —  rządca 
PGR Z ytow iecko  (akr. Poz
nań), .odznaczony orderem  
„Sztandaru  P racy”  I I  k l. zobo
w iąza ł sią  ta k  poprowadzić o- 
borę by  każda k ro w a  dała prze 
cię tn ie 5.400 1 m leka rocznie.

C ebulski jes t rządcą z aw an
su społecznego. N iek tó re  k ro 
w i ' z jego obory da ją  do 8.000 1 
m leka rocznie. Osiągnięcie 
w ięc 5.400 1 m leka  średnio od 
każdej k ro w y  je s t w  tych  w a 
runkach  osiągalne.

Cebu lski wez w a ł do w spó ł- 
zawodnie tw a  in n a  FG R ,

Budowniczym Trasy W—Z

Płaskorzeźba ozdabiająca pasaż przy schodach rucho- 
j mych na Trasie W-Z Foto WAF

Zakończenie obrad 
w C E S  „Sam opom oc Chłopska44

W  C e n tra li Rolniczej Spół
dz ie ln i „Samopomoc C hłop
ska“  w  W arszawie, zakończy
ła się dw udn iow a konferencja  
k ie ro w n ik ó w  O ddzia łów  O k rę  
gowych C entra li.

W  obradach w z ię li udzia ł: 
prezes CRS — Pszczółkowski, 
przedstaw icie le: K C  PZPR  — 
tow. tow . Chelchowski i  Ja 
w orsk i, Zarządu Głównego 
Z S C h,. Centralnego Z w iązku  
Spółdzielczego, M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i  R. R. oraz Cen
tra l S pó łdz ie ln i: m leczarsko - 
ja jeza rsk ich , ogrodniczych ł 
„S po łem “ .

K on fe renc ja  poświęcona by 
ła g łó w n ie  podsum owaniu w y 
n ik ó w  kam pan ii wyborczej do 
zarządów gm innych spółdziel 
n i „Samopomoc Chłopska“  0-  
raz om ów ien iu  zm ian o rg an i
zacyjnych CRS, zm ie rza ją 

cych do dalszego usp raw n ie 
n ia  dz ia ła lności gospodarczej 
w  pow ia tow ych  zw iązkach 
gm innych spó łdz ie ln i i  gm in 
nych spółdzie ln iach „Sam opo 
moc Chłopska“ .

Prezes Pszczółkowski doko
na ł analizy przebiegu w ybo
ró w  do • Zarządów  G m innych 
S pó łdzie ln i oraz om ów ił nowe 
zadania stające przed spół
dzielczością ro ln iczą : dalsze 
um asow ienie gm innych  spół
dz ie ln i i  ściślejsze pow iązanie 
ich z m asam i cz łonkow sk im i 
oraz u a k tyw n ien ie  p racy ko 
m ite tów  cz łonkow skich i  erga 
nizow anie gm innych  ra d  kon 
tro li.

Nad w yg łoszonym i re fe ra ta  
m i rozw inę ła  się ożyw iona dy  
skusja, w  k tó re j zab ie ra li głos 
lic zn i uczestnicy kon fe renc ji.

W y stawa R oln iczo-P rzem ysłow a
w Częstochowie

K o m ite t E konom iczny Rady 
M in is tró w  na osta tn im  posie
dzeniu P rezyd ium  poY/ziżil 
uchwałę, polecającą zorganizo
w anie w  bieżącym  ro ku  W y
staw y PiOlniczo - P rzem ysło
w e j w  Częstochowie.

Celem w ys taw y  jes t udostęp 
n ien ie  poznania osiągnięć go
spodark i narodow e j, w y n ik ó w  
dz ia ła lnośc i gospodarczej spół 
dzielezości, ze szczególnym 
uw zględn ien iem  osiągnięć spół 
dzielezości gm innej w  ram ach 
zakresu dz ia łan ia  spółdzie ln i 
„Samopomoc Chłopska” .

W ystaw a pokaże różne fo r 
m y  pomocy, n iesionej przez 
spółdzielczość chłopom  m ało i 
ś redn io ro lnym , wskaże środki

obrony przed w yzyskiem  ze 
s trony e lem entów  ka p ita lis tycz  
nych oraz zobrazuje w y s iłk i, 
am ierzające do podn iesien ia 
ogólnego dobrobytu  i  społecz
no -  ku ltu ra lneg o  rozw o ju  
wsi po lsk ie j.

W ystawa składać się będzie 
z trzech zasadniczych części: 
w łaśc iw e j w ystaw y, ro ln iczych  
pó lek pokazowych oraz k ie r 
maszu.

Do spraw  zw iązanych z o r
ganizacją oraz rea lizac ją  caloś 
ci w ys taw y pow ołany został 
K o m ite t W ystaw y pod prze
w odn ic tw em  w icem in is tra  han 
dl u wewnętrznego W. Zawadz
kiego.

Nowe rekordy ZSRR w podnoszeniu ciężarów
Na zawodach w  M oskw ie 

zorganizow anych z okaz ji 
św ięta F lo ty  R adzieckie j 
m is trz  E uropy i  ZSRR w  wa
dze ciężkie j Kuczenko ustano 
w i ł  trzy  nowe reko rdy  w  pod 
noszeniu ciężarów.

W w yp ycha n iu  oburącz K u  
czenko uzyska ł 142,8 kg, po - 
n ra w ia ją c  dawny re ko rd  o 
C,5 kg.

W tró jb o ju  o lim p ijs k im  o- 
be jm u jącym  rw anie , w ypycha 
nie  i  podrzut, Kuczenko osią
gnął łącznie 447,5 kg, ustana
w ia jąc  now y rekord . Trzecim

rekordem  ustanow ionym  przea 
m is trza  E uropy  b y ł w y n ik  
175 kg w  podrzucie oburącz. 
W y n ik  ten jes t lepszy o 1 kg  
od dawnego rekordu .

*
W ojskow i p ływ acy  radzieccy 

ustanow ii-łi t rz y  nowe re ko r
dy A rm ii.  P ływ aczka K o k o r i-  
na przep łynę ła  100 m  sty lom  
m o ty lko w ym  w  czasie 1:27.8, 
S kripczenkow  p rzep łyną ł 409 
m w  ty m  sam ym  sty lu  w cza
sie 6:24,2, a sztafeta 4 x  200 m 
st. klas. uzyskała czas 11:33,3.

Znamy już skład Rumunów 
na mecz z Po! ską

M iędzypaństw ow y mecz lek 
koatletycziny R um un ia — Pol 
ska, k tó ry  rozegrany będzie 
w  W arszaw ie na S tadionie 
W P w  na jb liższą niedzie lę i 
poniedziałek, zapow iada się 
bardzo interesująco. Rum uni 
nadesła li ju ż  Pwój skład, w  
k tó ry m  nie w id z im y  znanego 
sp rin te ra  Lupsy  i  400-m etrow  
ca M o iny. T ym  nie m n ie j po
zosta li zawodnicy uzyska li w  
ro ku  bieżącym  w ie le  doskona 
łych  rezu lta tów  i  w a lka  ich z 
P o lakam i pow inna nam  przy
nieść szereg na jlepszych w y 
n ik ó w  powojennych.

C iekawszych po jedynków  
oczekujem y: w  biegu na 890 
m, w  k tó ry m  Stat.kiew icz bę
dzie m ia ł ciężkiego p rzec iw n i 
ka Talm aciu, w  k u li,  gdzie 
Łom ow sk i będzie p ragną ł uzy 
skać rew anż za porażkę odnie 
sioną w  Pradze w  walce z 
Raicą. w  skoku w zw yż, w  k tó  
ry m  nasz rew e la cy jn y  zawód 
c iik  B rzozow ski m a szanse 
przekroczenia 1,90 s ta rtu ją c  z 
doskona łym  Soeterem, oraz w  
sprin tach .
" Jak.. doaoązą s Bukaresztu,

R um un i liczą new sżrie  na 
zwycięstwo swych .reprezen
tan tów , Z d ru g ie j strony w 
kw a te rach F Z L A  panuje u - 
m ia rkow a ny  optym izm . Is to t
nie. nie w ychodzim y na bo i
sko bez szans i mecz może s ę 
skończyć zarówno zwycię
stwem  gości, ja k  też Polaków .

Skład rum u ńsk i w ygląda 
następująco: 100 i 200 m. — 
Sto en esc u i  Toma, 400 m. — 
Moskcwicz i  T ru ica , 800 m. — 
Ta lm aciu  i  M oskovicz, 1500 
m. — T a lm aciu  i  Pop, 5 CC0 
m. — Jon itza  i  Cristea, 110 
m. p ło tk i —  D um itrescu i  
Kiss. 400 m. p lo tk i — T ru  ca 
i Kiss1, 3.000 m. z przeszkoda
m i — F irea i  Jon itza  w  da! — 
Taus i  V izenm ajer, w zw yż — 
Soeter i  M akave, tyczka — 
D ra g o m ir i Taus, tró j skok — 
B aruch i  Soeter. ku la  — Rai* 
ca i  N e gru tiu , dysk .— Raica 
i Constantin, oszczep —  Desi- 
de riu  i  Zam breziano, m ło t — 
D u m itru  i  Toma, 4 x  100 m.— 
Toma, Stoinescu, V izenm a jer 
i  Ghica, 4 x  400 m  —  Ghica, 
Mó&koyic.z, T ru ic a  i  K iss.
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Polecamy ciekawy
wynalazek

Racjonalizacja i  ulepsze- 
' a’ n°we m etody p racy ze- 

“ r-oiowej, p racy bezwzględ- 
,!'p s*ybszej i  ba rdz ie j w y -  
< Wcj — w szystko to  od 
-zeszło ro ku  przeobraża na - 

fne Przestarzałe dotychczas 
! ! ł*y budow nictw a. 
Na jbardzie j zakorzen iony 

s,  . R °nserwatyzm  w  p ie rw - 
^  3 fazie prac budow lanych  
„. 'v Pracach ziem nych. N ie 

“Sędzię można użyć m ccha- 
'Cznycj, kopaczek, n ie  m a- 

ich  jeszcze w  do- 
‘ ocznej ilośc i, na jczęściej 
^  kopie się w  dalszym  

ręcznie, łopa tam i. P ra  
u Jcst ciężka i  rzadko prze
je acza się usta loną no rm ę — 
. h>. sześć, z iem i w  ciągu 

rodziny i  20 m in u t.
Okazało się jednak, że i  tu

w prow adzić  ulepsze- 
^ ‘a> zm odernizować w  pew - 

® sensie pracę. P raco w n ik  
.1'działu M od e rn izac ji PP

za ł d r° tre st”  tow . G liń sk i, 
stosował po raz p ierw szy

si k tó ry  w  znacznym
0Vniu usp raw n ia  pracę 
7y wykopach ziem nych.

Ä 1“ z w y k ły  tró jn ó g  z 
ru r ,  u w ie rzcho łka  

j- - zawiesza się mocną 
u-i ,® ru Si koniec l in k i u - 

•Ązuja się do ło p a ty  w  do l- 
c?ęści ręko jeśc i. W ys iłek  

k ro tn ika , po trzebny je s t ty l-  
z- ,!a zanurzenia ło p a ty  w  
, k tó re j ciężar p rz y j-
* uJe potem na siebie lin ka .

6\w °W‘ w yp ró b o w a ł
cj p rzyrząd p rzy  budow ie  

\U 5^ r ° tre s tu ”  w  B oernero- 
Ple i  chociaż od p ięc iu  la t  

p * ln>ał do czyn ien ia  z ło -  
— w  przeciągu 6 go- 

*«n w yko pa ł 10 m. sześć.
Rvi, w y k o n a ł w ięc  200 

u, °®- no rm y. Zachęcony p rzy  
auem kopacz H e n ry k  K u -  
s* w y ro b ił p rzy  pomocy 
e.inogu 280 proe. no rm y , w y  

t,^c a ją c w  przeciągu 6 go- 
bei!' m  sześc. ziem i. Z aro - 
l 3eSó w yn ió s ł w  ty m  dn iu  
ł , "00 zł.

t ró jn ó g  jes t nadzw ycza j 
j 0^V , ła tw y  do w ykonan ia  

hie tru d n y  w  użyciu . Rn- 
° ‘n ik  znacznie m n ie j się 
'Cezy, pracę zaś w yk o n u je  o 

Wlele szybciej.

. ^ a r to ,  aby przyrządem  
°W, G lińskiego zaintereso- 
afy sią w szystk ie  pozostałe 

*Jr*edsiębiorstwa budow la - 
,,c- (ar)

Krzyże Zasługi dla tramwajarzy 
za przykładną pracę na Trasie W—Z

Siec by ła  gotowa 20 d n i przed te rm in e m
Kilka miesięcy temu prze

chodniów Leszna zaintereso
wał „niecodzienny obrazek" 
W  dole, w którym niegdyś 
mieściło się prowizoryczne 
szambo, stał człowiek w czap
ce tramwajarza i  z zapałem ma 
chał łopatą.

— Panie, czy to za karę tu
zapędzili?

Tramwajarz spojrzał i u- 
śmiechnął się lekko:

<— N ik t nie pędził. Sam wla
złem, bo tu właśnie ma stać 
słup tramwajowy. Nie ma się 
co cackać •—• jak trzeba to trze 
ba. Trasa W —-Z nie będzie na 
nas czekała.

Nie każdy, kto jedzie dziś 
okrężną linią „Mosty", albo 
„26“ -ką przedostaje się szyb

ko z dworca Wschodniego na 
W olę — domyśla się, że za
wdzięcza to w znacznej mie
rze pracy warszawskich tram- 
wajarzy-elektryków, którzy 
na samej tylko Trasie W —Z 
wkopali i wymalowali 347 słu
pów i przeciągnęli 15.331 ro 
drutu. Gdy się doda do tego 
2.720 m drutu nad ul. Targo
wą i 51 słupów przy niej —

P om ysł brygadzisty tow. M oska lika  
przyn ies ie  poważne oszczędności

Fundamenty z kawałków cegieł buduje przodująca 
brygada Muranowa

N o w ato rsk ie  pom ysły i  w yn a lazk i ro b otn ikó w  w szy
stk ich  dziedzin  naszego przem ysłu , przynoszące m ilionow e  
oszczędności na surow cach i  m a teria łach  o raz przyspie
szające to k  p ro d u kc ji, są w ym ow nym  św iadectw em  zm ia
n y  w  podejściu do p racy rzesz robotn iczych.

BJ •
lerwsze posiedzenie

ł«dzkicb DRN
p - . Łodaj o d b y ły  się pierwsze 
rj,r Rdzenia n iedaw no pow o ła - 
v Cq Dzielnicowych Rad N a ro 

kowych Łódź —  P o łudn ie  i  P ó ł 
bo«. P rzew odniczącym  D R N  
Ł ódź -  P o łudn ie  w y b ra n y  zo- 
?|®ł Jan Jaguszewiski, a Łódź- 
'  óinóc —  K a z im ie rz  M a rtyn .

Na p ierw szych posiedzeniach 
¡p^dw u  Rad D zie ln ićow ych  re  
?i'at o ro l i  i  zadaniach D R N 
vyg łos ił poseł S tan is ław  D u - 

biak.

Pow. kłodzki 
przygotowany 

do żniw
(Koresp. w ł.). P ow ażnym  suk 

j,*:sarn pow. k łodzkiego jes t w y  
k o n to w a n ie  m aszyn ro ln i-  
bV,ch w  9 gm innych  ośrodkach 

^Maszynowych, oraz w  m a ją t-  
Państwow ych. W ten spo 

ro iln ic tw o  w  pow iecie  
„  .°dzkifn sta je  do ż n iw  ca łko -
W j p-'* —
Ciu 
Wa

k e  przygotow ane. Ze wzglę 
ha ostry  gó rsk i k lim a t, żni-
w  pow iecie  k ło d z k im  roz - 

r >C2yna ją  się późn ie j n iż  w  in  
’och  - ■ • - — • ■s’ -
&ka pow ia tach Dolnego S ią-

• (siki).

T rudności ja k ie  tu  i  ówdzie 
ham ują  tem po p ro d u k c ji, są 
je dn ym  z . czynn ikó w  pobudza
jących jeszcze ba rdz ie j in 
w encję rob o tn ików .

Na na jw iększe j w  sto licy 
budow ie, na osied lu M uranów , 
prob lem  gruzobetonow ych fu n 
dam entów  b y ł je dn ym  z tych, 
k tó re  n a jtru d n ie j by ło  ro zw ią 
zać. M aszyny, przygotow ujące 
kruszyw o, ledw o nadążały za 
tem pem  budow y, a p rzygo to 
w yw ana  przez n ie  m ieszanka 
gruzo-betonow a b y ła  dość ko 
sztowna. R o bo tn ik  tow . A lb in  

Z agrze jew ski, zm ieniw szy 
skład m ieszanki, zm nie jszy ł 
w yd a tn ie  koszty budowy.

D a lszym  rozw in ięc iem  1 zmo
dy fiko w a n ie m  ulepszenia po 
m ysłu  tow . Zagrze jewskiego 
jest za tw ie rdzony niedawne 
przez d y re k c ję  PPB BO R i 
w prow adzony w  życie p ro je k t 
brygadz is ty  -  m ura rza  tow . A -  
leksandra M oska lika ,

Tow. M oska lik  w y e lim in o 
w a ł z użycia  gruzobeton— za 
stępując go gruzem . T ow . M o
ska lik  m u ru je  fun dam en ty  po 
prostu z k a w a łk ó w  cegieł, k tó 
rych  pe łno jes t na M ura no w ie  
łącząc je  m ocną zapraw ą ce- 
m entow o-w apienną.

—  Jak ie  są zalety waszego 
pom ysłu?

—  Przede w szys tk im  zbędne 
są tu  m aszyny do m ie len ie 
gruzu i  b e to n ia rk i do p rzy rzą 
dzania m ieszanki N ie  potrzeba 
rów n ież  kosztow nych i  t ru d 
nych  do w yko na n ia  szalowań 
drew n ianych. A  transp o rt k o 
sztu je ty le  samo co daw n ie j. 
Odpada w ięc  poważna część 
kosztów.

P raca postępuje w praw dzie  
w o ln ie j n iż  p rzy  no rm a ln ym  
m uro w an iu , szybciej jednak 
niż p rz y  dotychczasowym  spo
sobie budow an ia  fundam entów  
gruzobetonowych. Oszczęd
ność w ynos i na czysto około 
1.000 zł na  m etrze sześć, fu n 
dam entu.

System  tow . M oska lika  w y 
maga n iezw yk le  starannego 
w ykonania , co je d n a k  p rzy  w y 
sokim  poziom ie p racy  brygad 
na M ura no w ie  n ie  jes t żadną 
trudnością.

K ie ro w n ic tw o  nadzoru budo

w y z ram ie n ia  Z ak ładu  O sied li 
Robotniczych zaakceptowało w  
pe łn i pom ysł tow . M oska lika . 
Fundam enty  w szystk ich  tzw. 
pu nk tow ców  (dom ów o jedne j 
klatce schodow e j)' na osiedlu 
M uranów  budow ane będą no 
w ym  sposobem. T rudn o  jesz
cze w  te j c h w ili s tw ie rdz ić  ja 
k ie  będą globalne oszczędności. 
Sum y te jednak, ja k  tw ie rd z i 
k ie ro w n ic tw o  P P B  BOR, będą 
poważne, (jam )

N arodow y B a n k  P o ls k i 
w  now e j siedzib ie

B udow a gm achu „P od  O rła 
m i”  p rzy  u lic y  Jasnej, p rze
znaczonego na siedzibę N a ro 
dowego B anku  Polskiego, zo
stała zakończona ca łkow ic ie . 
B udynek ten b y ł zniszczony w  
przeszło 70 procentach, W  ro ku  
1946 SPB o trzym a ło  zlecenie 
od B anku  Gospodarstwa S pó ł
dzielczego na rozpoczęcie od
budow y. Następnie po reo rga 
n iz a c ji bankow ości rem o n to 
w a n y  budynek przeznaczono na 
siedzibę N BP.

K u b a tu ra  dawnego gmachu 
„P od  O rła m i”  w yn os iła  za
ledw ie  25 tys. m  sześć. P on ie
waż bank po trzebow ał znacz
n ie  w ięce j lo k a li użytkow ych , 
gm ach „P od  O rła m i”  połączo
no z sąsiednim  budyń 'ciem . W 
ten  sposób uzyskano doda tko
w e 26 tys. m  sześciennych lo 
k a l i uży tkow ych .

W  lis topadzie  1948 r . p rzeka
zano do u ż y tk u  czw arte  i  trze 
cie p ię tro , a w  g ru d n iu  d ru 
gie p ię tro . W  tych  drfiach za

kończono odbudow ę dalszych 
kondygnacji. P rzeniesiono ju ż  
tu ta j O ddzia ł G łów ny  NB P . W 
w ie lk ie j i  p ię k n e j sali m an ipu  
la ćy jń e j p ra cu ją  ju ż  urzędn icy. 
Z chw ilą  zakończenia odbudo
w y  gmachu „P od  O rła m i”  
zwoln iono za jm ow ane d o tych 
czas loka le  B a n ku  Rolnego 
p rzy  u l. N ow ogrodzk ie j.

T e rm in  zakończenia odbudo
w y  gmachu w yznaczony b y ł na 
15 września, je dn ak  dz ięk i 
w spó łzaw odn ic tw u i  w y d a jn e j 
pracy ro b o tn ikó w , k tó rz y  zo
bow iąza li się k u  czci Św ięta 
Odrodzenia przyśpieszyć odbu
dowę —  gmach został oddany 
do u ż y tk u  na k ilk a  tygodn i 
p rzed term inem .

N o w y gm ach N B P  został w y  
posażony w  szereg nowocze
snych urządzeń, k tó re  bardzo 
u ła tw ia ją  prace. M . in . za insta
low ano połączenie da lekopiso
we z poszczególnym i oddzia ła
m i N B P  w  W arszaw ie. (iw ą)

4 wozy wieżowe z F ra n c ji 
o trzym a ją  w kró tce  M Z K

Do n a p ra w y  i  konse rw ac ji 
e le k tryczn e j sieci tra m w a jo 
w e j potrzebne śą specja lne sa
m ochody z podnoszonym i w ie 
żam i. W ozów tych  używ a się 
także do zawieszania flag  na 
słupach M Z K  w  d n i u roczy
stych roczn ic i  obchodów na 
rodow ych .

Bezpośrednio po w yzw o le n iu  
ko m u n ik a c ja  m ie jska  n ie  d y 
sponowała w łasnym  taborem  i  
ty lk o  dz ięk i pom ocy okupacyj 
nych  w ła d z  radzieck ich  w ypo

życzono k ilk a  w ozów  z B e r l i
na, k tó re  trzeba w  roku  bieżą
cym  zwrócić.

W  os ta tn im  okresie M Z K  u -  
da ło się gospodarczym sposo
bem sporządzić trz y  w ieżowce 
na podw oziach „Z is ” , jest tego 
je dn ak  stanowczo za mało.

W  zw iązku  z ty m  zam ów io
no w e  F ra n c ji 4 nowoczesne 
w ozy w ieżowe, k tó re  ko le jn o  
nade jdą w  na jb liższych  m ie 
siącach do sto licy, (ar)

rozumie się dopiero, jak mur 
sieli napracować się tramwa
jarze, aby ukończyć na czas 
powierzone prace.

Robociarski zapal 
Wydział Elektryczny M ZK 

może teraz odetchnąć spokoj
niej, może zająć się normalną 
pracą konserwacji sieci.

„D n i Trasy" były wytęż, 
nymi dniami walki o każdą 
godzinę, o każdy nowy słup 
każdy metr przeciągniętego 
drutu. 100-osobowa grupa e- 
lektryków wyruszała codzień 
w teren, szoferzy nie wyłazili 
zza kierownicy przez dwie, 
trzy zmiany, rowek do kabla 
przebiegający wśród rumowi
ska i zwałów żelastwa, trze
ba było nierzadko oczyszczać 
gołymi rękoma.

Komitet Partyjny z sekreta
rzem tow. Malinowskim nr 
czele interesował się każdym 
szczegółem, każdą przeszko
dą w  pracy. Przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Kro- 
piniewicz mimo choroby wsta
wał z łóżka i  udawał się w te
ren. Tak wiekiej pracy i  w tak 
krótkim terminie nie przepro
wadzali przecież jeszcze nigdy, 
jak długo istnieje M ZK .

I zwyciężyli Tramwajowa 
linia napowietrzna była już go
towa 1 lipca, a więc 20 dni 
przed terminem. 13 lipca prze 
szedł pierwszy próbny tram 
waj.

Nie tylko zresztą z drutem 
i słupami mieli tramwajarze- 
elektrycy. do czynienia. Do
słownie z wypalonych szcząt
ków odremontowali 9 auforna. 
tycznych zwrotnic, aby motor 
niczy nie musiał wyskakiwać 
z wozu po to, by prętem prze 
suwać szyny, zainstalowali au 
, tematyczną sygnalizację świet’ 
ną na skrzyżowaniu Trasy 
ul. Jagiellońską, 8 rozjazdów 
ułożyli 4.488 m zasilającego 
kabla: ziemnego.

Nagrody za pracę 
Termin prac był '„ściśnięty* 

do maksimum. Widocznie jed 
nak dla tramwajarzy war
szawskich istnieje inine maksi
mum, skoro przy przeprowa
dzeniu tak potężnej inwestycji 
zaoszczędzili 6.615 godzin ro
boczych, co w  przeliczeniu na 
sumę pieniężną wyniosło oko 
ło 400.000 zł.

Nic też dziwnego, że na 15 
odznaczeń, przyznanych M ZK  
— 7 Krzyżów Zasługi ótrzy 
mał Wydział Elektryczny 
Srebrne Krzyże Zasługi przy. 
znano naczelnikowi W ydzia
łu — Z. Rawskiemu i  kierów 
nikowi sieci <— R. Grabarko 
wi.

Brązowe Krzyże Zasługi o 
trzymali starsi majstrowie 
Duczyński i J. Strąka ora 
przodownicy pracy F, Ptasie- 
wicU S. Łęgowski i  K. Żmi
grodzki

Odznaczenia w całej pełń 
zasłużone, (ar)

Nowe autobusy 
przybędą 

do Warszawy
W  na jb liższych dn iach  p rz y 

będzie do W arszaw y tra n sp o rt 
now ych 16 autobusów  f irm y  
„Chausson“ z F ra n c ji.

A u tobusy po p rzyb yc iu  do 
W arszaw y na tychm ias t zosta
ną wprowadzone do ruchu  i 
m iędzy in n y m i zastąpią k u r 
sujące dotychczas na Trasie  
W — Z samochody w ypożyczo
ne z PKS. (W)

Nowe spółdzielnie 
zatrudnią tysiące 

kobiet
W  celu rozszerzenia m o ż li

wości za trud n ien ia  kob ie t, prze 
szkolonych w  poprzedn im  okre 
sie, C entra la  S pó łdz ie ln i P ra 
cy u ru cho m iła  na s k u te k  sta- 

ań L.K spó łdzie ln ię , w  k tó re j 
znajdzie pracę oko ło  2.000 ko
b ie t. Znaczny ic h  odsetek sta
now ią  w d ow y z dziećmi.

M . in . pow sta ła  w  K a to w i
cach spó łdz ie ln ia  kon fekcy jna , 
wyposażona w  m aszyny do szy 
c ia  z napędem  e lek trycznym  

inne  nowoczesne urządzenia, 
spó łdz ie ln ia  kon fekcy jn a , za
tru d n ia ją ca  150 kob ie t w  D ą 
b ro w ie  G órn icze j, taka sama 
spó łdz ie ln ia  w  K rapow icach  
(pow. opolski), kobieca spół
dz ie ln ia  szk larska w  Chorzo 
Wie, oraz w ie le  innych .'

P rzo do w n icy  p racy 
w  N ow ym  P orc ie

W  d ru g im  etapie w spółza
w odn ic tw a  p ra cy  w  N o w ym  
Porcie rob o tn icy : A . Kusz, J. 
A nd rze jczak, F. Zarębski, M . 
T rybuszk iew icz. T . Synow :ec- 
k i, F. R ok ita , C. B rzezińsk i,

P. Tabisz, K . G liń s k i i A  r ‘ -o 
no s ta jsk i w y k o n a li 236 proc. 
no rm y. S iedm iu innych r „ó ę t  
ni-ków w yko na ło  ponad 200 
proc. no rm y. GS robotrr.ków  
przekroczyło  norm ę o 75 proc.

Zwycięstwo załogi fa b ry k i 
urządzeń ko le jo w ych  

. w Bydgoszczy
F a b ry k i urządzeń k o le jo 

w ych  w  K ra ko w ie , Bydgosz
czy i  G o tartow icach za in ic jo 
w a ły  m iędzyzakładow e w spó ł
zaw odnictw o pracy, którego 
w a ru n k i ob e jm u ją : procent
w yko na n ia  p lanu, jakość p ro 
d u k c ji, w yko rzys ta n ie  maszyn, 
w zrost w yda jnośc i, obniżenie 
kasztów  w łasnych , p o p ra w ie 
n ie  d yscyp lin y  pracy, bezpie
czeństwo i h ig ienę pracy.

W p ie rw szym  etapie, w  okre  
sie od 1 k w ie tn ia  do 30 czerw

ca br. zw ycięży ła  bydgoska 
fa b ry k a  przed k rako w ską  ra -  
b ry k ą  i  fa b ry k ą  w  G ó ta rto w i-
cach,

R ezu lta tem  w spó łzaw odn ic
tw a  m iędzyzakładowego 5est 
przekroczenie p lanu  kw a rta ln e  
go o 13,3 proc. W szystkie trz y  
fa b ry k i nie o trzym a ły  w  o k re 
sie trw a n ia  w spó łzaw odn ic tw a 
żadnych re k la m a c ji o<j! cdb io r 
ców. S tw ierdzono rów n ież 
znaczne polepszenie dyscyp li
ny pracy.

ZM P-owcy w roc ław sk ich  PGR 
p rzo d u ją  w p racy

Przesyłki pocztowe 
doręczane Jbędą 

szybciej
N a posiedzeniu w  d n iu  28 

b m , odby tym  pod p rzew od
n ic tw em  m in is tra  Poczt i  Te le  
g ra fó w  imż. W. Szym anow skie
go, pow o łano kom is ję  *do ro z 
pa tryw an ia  pom ysłów  ra c jo n a 
liza to rsk ich , usp raw n ia jących  
pracę na poczcie.

Spośród szeregu dotychczas 
nadesłanych w yn a la zkó w  i  po
m ys łó w  rac jon a liza to rsk ich , 
zgłoszonych przez p ra co w n i
kó w  w szystk ich  d y re k c ji o k rę 
gowych, n a jb a rd z ie j p ra k ty c z 
n y  okazał się pom ysł ob. 
Zem brzyckiego z D y r. O kręgo
w e j w  Szczecinie, zm ie rza jący 
do skrócenia czasu doręczeń 
paczek adresatom. Ob. Zetmb- 
rzyck ićm u  przyznano nagrodę 
pieniężną.

W  PG R okręgu  w roc ław sk ie  
go 5'0 proc. m łodych  ro b o tn i
ków , zrzeszonych jest w  k o 
łach ZM P . K o ła  Z M P  w  PGR 
ro z w in ę ły  szeroką akc ję  w sfió ł 
zaw odnie tw a p racy  w  podn ie 
s ien iu  p ro d u k c ji i  upowszech
n ie n iu  k u ltu ry  i  sportu.

W  ram ach w spó łzaw odn ic
tw a  zespołowego w  podniesie
n iu  p ro d u k c ji ro ln e j w  PGR, 
m łodzież Z M P  zorganizowała 
dotychczas 35 b rygad  p ro d u k 
cy jn ych , liczących ponad 3 
tys. p racow n ików . N a j’epsze 
w y n ik i w zespołowej p ra cy  na 
ro li, w  obsłudze sprzętu m o to 
rowego, w  h o d o w li itp . u z y 
ska ły  b ryg ad y  m łodzieżow e w  
zespole PGR, L ig o ta  Polska, 
pow. Oleśnica oraz Jełcz — 
pow. Oława.

W ram ach prac k u ltu ra ln o -
ośw ia tow ych rob o tn icy  ro ln i,  
zrzeszeni w  kołach ZM P, w y 
rem o n tow a li i  u ru c h o m ili w  
PGR 11 now ych św ie tlic  oraz 
zorgan izow ali 4 am atorsk ie  ze- 
snoły dram atyczne, chóra lne i  
jedną kapelę ludow ą.

W  a k c ji um asow len ia  sportu  
w ie jsk iego  w  P aństw ow ych  Go 
spodarstw ach R o lnych  u tw o rzo  
no w  c iągu osta tn ich 2 m iesię
cy 57 lu dow ych  zespołów spor
tow ych , skup ia jących b lisko  5 
tys. ro b o tn ik ó w  ro ln }rch. Ze
społy te o trzym a ły  osta tn io  z 
O kręgow ej Rady G portu W ie j
skiego sprzęt spo rtow y w a rtoś
ci 11 m iln . zło tych.

Śląskie spó łdz ie ln ie  m leczarsk ie  
p rze k ro czy ły  p lan  p ó łro czny
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a  (U BS A
T łu m . St. S trum ph- W o jtk ie w icz

»Czerń w yszła  na u licę ”  szepcą w ystraszen i rezy - 
dz ie ln ic  Passy i  A u te u il;  pa lą  , on i p o rtre ty  

efaina, n iem ieck ie  p rzepustk i, notesy. A  zresztą 
"''śród uczestn ików  oporu ludzie , k tó rz y  w yp o w ia - 

. ał i  się 23 zaw ieszeniem  b ro n i są zan iepoko jen i; 
N d jii z n ich  ubo lew a ją , że N iem cy mogą zniszczyć 
P ły tk o w e  po m n ik i, in n i zaś m ów ią  szczerze: „N ie  
^ ° lh o  dopuścić do tego, żeby kom un iśc i opanow a li 
Paty ż ” „.

tu
Gdzież są A m erykan ie?  —  po raz  setny ¡sapy- 

lę  żonę Lanc ier.

Gdzież są A m erykan ie?
°*a generał von S cho ltitz .
Nan Nordłing oświadcza generałowi:

, Jeśli mi pan da przepustkę, to pojadę 
Saint -  P ha lle  do sztabu Eisenhowera.

Sło\y0 „hrabia” uspokaja von  S cho ltitza : h ra b ia  
hioże być komunistą.
Dobrze, dostanie pan przepustkę.

— w rozdrażnieniu

z h ra 

bia

W:eczorern dwudziestego czwartego s ie rpn ia  ra -
0 zakom un ikow ało : „F rancu sk ie  czołgi wchodzą
0 P aryża” . S e tlii tys ięcy pa ryżan  stało, na u l i -  

Ca!-h i  uśm iechało się, chociaż n ik t  n ie  m ógł w i-
zieć w  ciemnościach ich  uśm iechów.

Ne.iean n ie  uśm iechał się.

N iem cy a ta ku ją  m erostw o jedenastego o k rę - 
r>ii P rzy3 lać na tychm ias t dw ustu  lu dz i z ka ra b in a -

1 rnaszynowymi...
^om bąt w ta rg n ą ł do pewnego domu i wywlókł 

^ 't t i ie c k ie g o  kap itana. N iem iec szedł założywszy 
e 23 k a rk . Sem bat uw ażn ie  mu się przyjrzał: 

^ P * ta n  był w yso k i, o podłużne j i os tre j twarzy 
Sembat niespodziewanie pomyślał: aa-

m alow a łby  go dobrze Greco... A  późnie j Sem bat 
nie m yś la ł ju ż  o niczem , wrzeszczał do o ch rypn ię 
cia, obe jm ow a ł dziewczęta, starców , pa rtyza n tó w
0 k łu jących  po liczkach i  rad ow a ł się; radow ać się 
w  ta k i sposób um ie  ty lk o  cz łow iek n iem łody, k tó 
ry  z rzuc ił z siebie brzem ię la t.

—  S kap itu low a li!...
—  N iech ży je  wolność!...

Gaston R oy podszedł do m aleńkiego ok ienka 
wychodzącego na b u lw a r P orte  -  R oya l i  p rz y s łu 
cha ł się. G łośn ik  w o ła ł:

„P orozum ien ie  co do k a p itu la c ji zaw arte  z p u ł
k o w n ik ie m  R o i dowódcą F .F .L . w  Ile -d e -F ran ce
1 generałem  d y w iz ji Lec le rc  dowódcą D ru g ie j D y 
w iz j i  P ancernej z je dn e j strony, a generałem  von 
S cho ltitz , dowódcą n iem ieck ich  s ił okręgu pa rys 
kiego...”

Roy u tk n ą ł w  P aryżu : w p ro w a d z ił go w  b łąd  von 
S ch lie ffe r m ów iąc że niebezpieczeństwo n ie  grozi. 
Von S c h lie ffe r w y je ch a ł tydz ień  tem u. Roy m io ta ł 
się po mieście. N ie  m óg ł się zdecydować na pójście 
do dom u: k to  w ie, czy ju ż  n ie  gospodaru ją tam  k o 
m uniści. U k ry w a ł się na poddaszu w  poko iku  dla 
służby. Posiadał dokum enty  na nazw isko  e le k tro 
m ontera Gastóna Duquesne. A le  Roy m yś la ł ty lk o  
o je dn ym  — o śm ierci. W p ie rw szych  dniach p o w 
stania m ia ł jeszcze pewne nadzieje. N iem cy m ają 
dużo czołgów, w  Le B ou rge t jes t p rzyn a jm n ie j z 
pięćdziesiąt samolotów... W ysta rczy zrzucić trochę 
bom b i  puścić czo łg i —  i  cała ta zb ie ran ina  roz
biegnie się... A le  von  S cho ltitz  okazał się niedołęgą. 
P raw dopodobnie N iem cy ju ż  ledw ie  zip ią, je ś li za
w ie ra ją  ugodę z pa rtyzan tam i. Poddawać się ja 
k iem uś przyb łędz ie ! Przecież to jasne, że p u łk o w 
n ik  Roi an i n ie . je s t p u łko w n ik ie m , an i nie nazywa 
się Roi... Teraz Roy nie ma na co liczyć... Może być 
rozpoznany na u lic y  przez pierwszego lepszego 
przechodnia, przecież w yg łasza ł pub liczne prze
m ów ienia. Roy spo jrza ł w  m a lu tk ie  lustereczko, 
k tó ro  w is ia ło  nad kom odą 1 w łasne . swoje pozba
w ione w y ra zu  ob licze z w ą s ika m i uzna ł za n iez-

m ie m ie  cha rakterystyczne , zupełn ie niepodobne do 
innych  tw arzy . N ie, schować się n ie  można...

W yciągną ł re w o lw e r. T rzeba się zastrzelić, to  bę 
dzie najprostsze... In n i b y l i  m ądrzejsi. Mogą w y 
wiesić f la g i i  spać sobie spokojnie, chociaż w sp ó ł
p racow a li z N iem cam i i  zbogacili się daleko b a r
dziej n iż  ja... Z pewnością. P inaud uczestn iczy. te raz 
w  po w ita n iu  p u łk o w n ik a  Roi. Z an im  Się w y w ie 
dzą, że P inaud  za m o im  pośrednictw em  k u p ił za 
bezcen „dom pożydow ski, m in ie  ze dwa lu b  trz y  
miesiące. N am iętnośc i opadną. P inaud udow odn i, 
że zao fia ro w a ł na cele ruch u  oporu dwadzieścia 
centym ów, lu b  że przechow ał na jedną noc ja 
kiegoś ta m  wystraszonego pyskaeza, słowem, w y -  
karaska się. A  ja  muszę ginąć n iew iadom o za co, 
ja k  gdyby  in te resow a ła  m h ie  ta  ich  przek lę ta  p o 
lity k a . Jeś li m usia łem  s ław ić  f iih re ra  albo p rz e k li
nać Ż ydów , to  je d yn ie  dlatego, że pracow ałem  w  
n iem ieck ie j o rgan izacji...

Roy znów w y jrz a ł przez okno. Na dole ludz ie  
try u m fo w a li. Roy z obrzydzeniem  pom yśla ł: im  
jest dobrze... M ąc iło  m u się w  g łow ie od tych  o - 
k rzyków , śpiewów, flag . Nagie roz leg ły  się s trza 
ły ;  ludz ie  rz u c ili się w  rozsypkę. Roy w idz ia ł, ja k  
podniesiono dw u  — kob ie tę  i  m łodego cz łow ieka 
z opaską na ram ien iu . P o łoży ł się na łóżku, p a lił 
jednego papierosa za d rug im . Następnie p o w ró c ił 
do okna. Podobny b y ł teraz do luna tyka , d z ia ła ł 
napół p rzy tom n ie , lecz z n iezw yk łą  dokładnością. 
N ie chyb ił. Dziewczyna k tó ra  krzyczała pod o k 
nem upad ła  na w znak. 1 znów wszyscy się roz
b ieg li. Roy sta ł p rzy  d rzw iach  i  nas łuch iw a ł. Ja 
cyś ludz ie  szli po schodach. Roy wszedł na podest 
i zab ił jednego; chcia ł s trze lić  jeszcze raz, aie n ie  
zdążył, g łow a zw ies iła  m u się przez ba lustradę, 
z ust kapa ła  krew .

A  św ię to  na u lic y  trw a ło  da le j. Palono p o rtre ty  
H itle ra , całowano się, k laskano w  dłonie. D z iew 
częta należące do tego samego oddzia łu  co Sem
ba t p o ch w yc iły  go pod ręce i  skandu jąc w o ła ły :

— Nasz H ip -p o ! Nasz H ip -p o l_
A ■'

Prace regulacyjne 
w pow, włocławskim

P aństw ow e K ie ro w n ic tw o  
R egu lac ji W is ły  p ro w a dz i w  
pow. W ło c ła w e k , in tensyw ne 
prace p rz y  re g u la c ji rz e k i na 
przestrzeni 32 k ilom e trów .

Z. k re d y tó w  przyznanych na 
ten cel, na ro k  1948 i  1949, 285 
m ilio n ó w  z ło tych przeznaczono 
na b u do w ę  ostróg, zabezpieczeń 
w yb rzeży  i  usunięcie p rze 
szkód żeglugi w  ¡postaci lic z 
nych piaszczystych wysepek. 
D oda tko w y  k re d y t w  w ysokoś
c i 35 m ilio n ó w  z ło tych p rzyz
nano na rozbudowę p o rtu  zim o 
wego w e W łoc ław ku  i  prace 
pom iarowe.

O pracowano rów n ież  p lany 
rob ó t zabezpieczających N iz i
nę K orabn icką .

R A D I O

SOBOTA — 30 L IP C A
Początek 5.10. Sygnał czasu 13.00. 

Wiadomości 5,15, 6.00,. 7.00, 3.00, 
12.04, 19.00, 21.00, 23.00. Program
na dziś 6.55, na Jutro 23.50.

5.20 K o n c e rt dla św iata  p racy z 
C zechosłow acji. 6.15 M uzyka . 6.30 
G im nastyka . 6.40 M u zyka  ro z ry w 
kow a. 7.15 M uzyka . 8.35 „D a le ko  
cd M oskw y ' — A żaiew a, 8.55 F r /n i
wa. 12.20 D la  w s i. 12.50 P rzerwa. 
15.30 D la  dzieci. 16.00 D la  m łod z ie 
ży. 16.20 „K o m p o z y to r T yg odn ia ' 
F r. L isz t. 17.15 „P rz y  sobocie po 
roboc ie “ . 18.15 „W ieczó r M ic k ie 
w iczo w sk i“ . 13.40 U tw o ry  w io lo n 
czelowe. 19.15 K o n c e rt po p u la rn y . 
20.00 „E ug en iusz  O n ie g in ". 20.20 
K o n ce rt ro z ry w k o w y  z Czechoslo 
w a c ji. 21.40 „P o lska  zawsze w ie r 
n a '. 22.00 M uzyka  taneczna. 22.45 
M uzyka popu la rna . 23.10 M uzyka 
taneczna. 24.00 K on ie c  a u d yc ji.

W A R SZA W A  I I  na fa li 395,8 m.
Program  ogólnopolski 12.50 — 

15.30.
12.50 M e lod ie  ludo w e . 13.20 P C K . 

13.35 M uzyka . 14.00 F e lie ton . 14.15 
M uzvka s łow iańska. 14.50 M uzyka 
popu la rna . 15.25 In fo rm a c je .

W  O kręgow ym  Oddziale Cen 
t ra l i  S pó łd z ie ln i M leczarsko- 
Ja jczarsk ich  w  Chorzow ie od
b y ło  się posiedzenie, na k tó 
ry m  dokonano podsum owania 
pó łrocznej dzia ła lności Spó ł
d z ie ln i na 'Ś ląsku .

P la có w k i d ys trybu cy jn e  CS 
M J na Śląsku w y k o n a ły  
p lan  dostaw  ja j  w  I  pó łroczu 
b r. w  149 procentach, rozp ro 
wadza jąc 69.032 tys. ja j  kon - 
sum cyjnyeh. P la n  dostaw  m le 
ka zrealizowano, w  116 proce» 
tach, dostarczając ludności 
w o jew ództw a  śląskiego 42.841 
tys. l i t r ó w  m leka. P la n  dostaw

m asła w ykonano w  132.6 proc.
W  śląsk im  okręgu p rze m y

s łow ym  rozprowadzono 29 m i
lionó w  li t ró w  m leka, 200 tys. 
kg  masła, 40 tys. k g  serów o- 
raz oic. 9 m ilio n ó w  ja j.

O bro ty  finansow e O ddzia łu 
CSM J w  Chorzow ie w yn ios ły  
w  I  pó łroczu b r. 4.443.490 tys. 
zł, t j .  p ra w ie  90 proc. p lanow a 
r.ego, rocznego obrotu.

Zaznaczyć należy, że oddzia ł 
w  Chorzow ie o b n iży ł swe kosz 
ty  hand low e  do 3,65 proc., osią 
gając w  ten  sposób najn iższe 
koszty hand low e spośród 
w szystk ich  oddzia łów  w  P o l
sce.
---------------—5
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(Koresp. w ł.). R e a liz u ją : so
jusz robotn iczo -  ch łopsk i k o n 
k re tn y m  czynem, rzeszowski 
ś w ia t pracy, pospieszył tu  z po 
mocą w  a k c ji żn iw ne j m a ją t
kom  państw ow ym  oraz m a łym  
i  ś redn im  gospodarstwom  in d y  
w idua ln ym .

Załoga rzeszowskie j P K P  
sk ie row a ła  do wzorowego m a
ją tk u  pańsitwowego w  B ogu
chw ale  ek ipę złożoną z 56 ucz
n ió w  K o le jo w e j Szkoły Ś lusar
sk ie j. U czn iow ie  pod k ie ro w 
n ic tw e m  5 in s tru k to ró w  doko
n a li ju ż  sprzętu pszenicy 24 ha. 
Równocześnie ko le ja rze  .rze
szowscy w y s tą p ili z apelem dc 
św ia ta  p ra cy  całego w o je  wódz 
tw a  o sizybką pom oc dla  w s i w  
ka m p a n ii żn iw ne j.

W  D ęb icy  z in ic ja ty w y  spo

łeczeństwa w y ło n io n y  został 
specja lny ko m ite t a k c ji ż n iw 
nej, k tó ry  dz ia ła lnością  swą 
o b ją ł ca ły pow ia t. W  porozu
m ien iu  z zarządam i PG R oraz 
g m inn ym i zarządam i Samopo
mocy C h łopskie j zorganizow a
no tra n sp o rt na szeroką skalę. 
W je d n ym  ty lk o  dn iu , 23 bm . 
przerzucono ludność z m iasta 
do sześciu m a ją tk ó w  państw o
w ych . D ę b ick i św ia t p racy 
da ł ró w n ie ż  pomoc w  sprzęcie 
zboża Z ak ła do m  O piekuńczym  
i in n y m  p laców kom  O p iek i 
Społecznej.

A k c ję  rozp lanow ano na ca ły  
czas żn iw . M a ło  i  średn ioro lne 
gospodarstwa ch łopskie , p rzy  
pomocy ek ip  robo tn iczych  koń  
czą żn iw a w  te rm in ie  m ocno 
przyspieszanym. (C.B.)

D z iec i po lsk ie  z F ra n c ji 
na ko lo n ia c h  T P D

W m alow n iczo  potożonej 
m iejscowości w  daw nym  ob- 
szarn iczym  pałacu w  Szpetaiu 
D o lnym  w  pow. w ło c ła w sk im  
przebyw a na 7 tygodn iow ych  
ko lon iach 50 dziewczynek po i 
skich z W estfa lii. W  W ydzin to 
w  pow. g rudz iądzk im , przeby
w a  na 7 tygodn iow ych  wcza
sach 30 chłopców  polskóch ro 
dżin robo tn iczych > z F ra n c ji. |'

Wczasy d ’.a dzieci P o lo n ii 
zagranicznej zorganizow ało 
TPD. M a li goście m ieszkają 
razem z dziećm i pomorskim i» 
uczą s:ę w spó ln ie  pieśni po l
skich i zapoznają się z h is to 
r ią  i rozw o jem  o jczyzny. Dzie 
c: wezm ą udz ia ł w  wyciecz* 
kach,. w  czas:e k tó ry c h  zw ie* 
dzą ważnie jsze ośrodk i prze
m ysłow e i  k u ltu ra ln o  -  zabyt
kow e k ra ju .

Leśn icy z O pola 
budu ją  szko łę  podstawową

P racow n icy D y re k c ji Lasów  
P aństw ow ych w  O poiu posta
n o w ili w ybudow ać we w ła 
snym  zakresie szkołę pod k a 
wową im . „L e ś n ik ó w  ś ląsk ich”  
d la  dzieci z m ie jscow ości Opo 
le —  Zakrzów .

Na budorwę szkoły zebrano 
ju ż  4 m iln . zł. O sta tn io  pracow
n icy  D y re k c ji Lasów  Państwo 
w ych w  O polu opodatkow ał; 
się na ten cel w  wysokości 
0.5 proc. poborów  i  w ezw ali 
p ra cow n ikó w  in nych  p laców ek

a d m in is tra c ji leśnej na O po l
szczyzn :e do podjęcia podobnej 
akc ji.

P racow n icy D y re k c ji Lasów  
Państw ow ych po s tano w ili ró w  
n ie t przepracować w godzi
nach w ieczornych pewną ilość 
godzin p rzy  robotach budow la  
nych.

W ciągu p ierw szych 
dn i w  od g r u 7 o w  r.cV u 
pod szkołę w z ię ło  ud i, 
sób i  5 samochodów 
wych.

dwóch 
terenu 

! 100 o- 
cieżaro-

W  k i lk u  zdaniach
W  dru g ie j rundzie  rozg ry  - 

w ek o m is trzostw o p iłka rsk ie  
ZSRR, drużyna  „S k rzyd ła  So
w ie tó w “  z K u jbyszew a poko
na ła m oskiew ską drużynę 
C D K A  1:0. Tego samego dn ia  
m osk iew sk i S partak pokonał 
k ijo w s k ie  D ynam o 3:0, Na cze 
le  ta b e li ro zg ryw e k  zna jd u je

się nada l D ynam o — Moskwa. 
$

Z nan y p ły w a k  francusk i 
Georges V a le rey  ustanow ił ha 
zawodach m iędzynarodow ych 
w  Casablance no w y  re ko rd  
E uropy na ICO m  st. grzb ie t, 
a czasem 1:04,9, k tó ry  jest lep 
szy o 0,4 sek. od dawnego r» -  
ko rdu .
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Cud w Paragwaju
czyli produkcja masowa

Nie chodzi tu wcale o eg
zotyczny Paragwaj po tam
tej stronie Atlantyku. Choć 
sprawa jest bliższa Amery
ce. niżby się mogło na pozór 
zdawać... Ale tym razem m,a 
rńy na myśli wieś Paragwaj 
w gminie Tuczna, pow. Bia
ła Podlaska, województwo 
lubelskie. Otóż to, woje
wództwo lubelskie. Domyśla 
de się już, że sprawa nale
ży do kategorii cudów.

Więc istotnie, w Parag
waju nastąpił cud! Ale cud 
zupełnie innego rodzaju niż 
W Lublinie. Nie było tu mo
wy o żadnym mruganiu ani
0 łzach. Cud paragwajski 
był znacznie bardziej nama
calny. Oto w jednej z miej
scowych chałup wisiał sobie 
od lat obrazek święty. Sta
ry, zakurzony, zaniedbany.
1 nagle, pewnego ranka, do 
chałupy zwołano sąsiadów 
ze wsi i  pokazano im, rzecz 
zupełnie niesamowitą: obraz 
był czyściutki, lśniący — 
zupełnie jak nowy.

Szkoda gadać —  orzekły 
imiejscowe dewotki —  muro
wany cud. Żeby przez jedną 
noc zniknął kurz z obrazu 
—  tego mogła dokonać ty l
ko nadprzyrodzona siła. I  po 
całej wsi poszła gadka o cu
dzie.

Nie było by w tym osta
tecznie nic dziwnego, że Pa
ragwaj zapragnął zaćmić 
sławę diecezjalnego grodu i 
sprawił sobie własny cud. 
Ale okazało się, że cud sy
stemu paragwajskiego ma

zwolenników znacznie wię
cej,. niż cud systemu lubel
skiego. Na terenie gminy 
Tuczna zanotowano w jed
nym tygodniu 11 (słownie 
j e d e n a ś c i e )  cudów 
systemu paragwajskiego. 
Wszystkie święte obrazki za 
sprawą nadprzyrodzonych 
mocy odzyskały połysk i 
błyszczą, że aż ha!

System paragwajski był 
tak znakomity, że nadawał 
się do produkcji masowej 
W,[ samym tylko wojewódz- 
ticie lubelskim naliczono o- 
gółem 5) cuda. Ogromna 
większość z nich — systemu 
paragwajskiego. I  oto ame
rykańskie metody produkcji 
masowej, zastosowane do 
cudów, przy zestandaryzo- 
waniu typu, dały już obfite 
wyniki.

Sęk w tym, że ■— jak  
zwykle przy masowej pro
dukcji —  zaczyna stopnio
wo spadać popyt. Tak się 
też stało z cudami w woj. 
lubelskim. Ludzie przesiali 
się tym po prostu intereso
wać. Mimo, że „Głos Ame
ryk i“  z takim zapałem robi 
lubelskim cudom reklamę.

Aż dziw, jak ten heretyc
ki, protestancki kraj —  Sta
ny Zjednoczone —  rozko
chał się w świętych obraz
kach. Czyżby począł się na
wracać na katolicyzm ? To 
byłby prawdziwy cud. Syste
mu Washington —  Parag
waj —  Citta del Vaticano.

Sęk

Pod zasłona histerii Nauka pływania

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A
Nowy Jork, w lipcu

„T R Y B U N Y  L U D U “ )

Uroczystości w 100-lecie urodzin 
Iwana Pawłowa

’ 27 w rześnia 1949 r. m ija  100 
la t  u ro dz in  w ie lk ieg o  uczone
go i  p a tr io ty  radzieck iego Iw a  
na Paw iow a. Ś w ia t naukow y 
Z w ią zku  Radzieckiego i  cale 
społeczeństwo radz ieck ie  p rzy  
go tow u je  sią do złożenia h o ł
du  pam ięci na jw yb itn ie jszego  
fiz jo lo g a  współczesnego, założy 
c ie lą  now e j św ia tow e j szkoły 
fiz jo log iczn e j, tw ó rc y  m a te ria  
lis tyczn e j n a u k i o czynnoś
ciach psychicznych człow ieka 
i  zw ie rzą t wyższych.

Uroczystości rocznicowe od
byw ać sie będą przez ca ły 
wrzesień. K om is ja  jub ileuszo
w a  obradu jąca pod przewod
n ic tw em  prezydenta  A kade
m ii N auk ZSRR opracowała 
ju ż  p rog ram  uroczystości. W 
M oskw ie  i  Len ingradz ie  odbę
dą się uroczyste akadem ie ju 
bileuszowa. A kadem ia  N auk 
ZSRR, A kadem ia  N auk L e ka r 
sk ich  i  A kadem ie  Naukowe 
poszczególnych re p u b lik  zw iąz 
kow ych  zb iorą sie na specja l
nych  sesjach poświeconych o- 
m ó w ie n iu  tw órczości P a w io 
wa.

O dczyty j  w y k ła d y  popu la 
ryzacy jne  organizowane beda 
przez W szechzwiązkowe To

w a rzys tw o  K rz e w ie n ia  W ie
dzy P oetyczne j i  N aukow e j. 
S pec ja lny  c y k l w y k ła d ó w  
przeznaczonych d la  m łodzieży 
obe jm u je  m. in . tem aty : „N au  
ka P aw ło w a  o w yższych czyn
nościach u k ła d u  ne rw ow ego“  
i  „R ozw ó j spuścizny na ukow e j 
P a w ło w a 'w  pracach jego ucz
n ió w “ .

W Len ingradz ie , w  m ieszka 
n iu , w  k tó ry m  przez d ług ie  la 
ta m ieszka ł i  p racow a ł P a w 
łó w  o tw a rte  zostanie m uzeum  
pam iątkow e.

P rezyd iu m  A ka d e m ii N a uk 
ZSRR u fu ndo w a ło  rów n ie ż  
specja lny z lo ty  m edal im . I. 
Paw łow a, k tó ry  bedzie nada
w any co dw a  la ta  za n a jw y 
b itn ie jsze prace naukow e z 
dz iedziny fiź jo ło g ii.

Pam ięć P aw ło w a  '— uczone
go, k tó ry  zapoczątkował nową 
erę w  f iz jo lo g u  czcić będzie 
ca ły  św ia t naukow y. W  P ol
sce ró w n ie ż  odbędzie się sze
reg uroczystości k u  czci P aw 
iowa.

„T ry b u n a  L u d u “  postara się 
w  szeregu a r ty k u łó w  spopula
ryzow ać w ie lk i dorobek na u 
k o w y  w ie lk ieą p  uczonego ra 
dzieckiego.

W  u b ie g łym  tyg o d n iu  w  
K ongres ie  S tanów  Z jedn . u - 
chw alono p o d w yżk i p łacy  dla 
cz łonków  gab inetu  i  innych  
w ysok ich  d yg n ita rzy  państwo
w ych. Na po rządku  dziennym  
by ła  rów n ie ż  spraw a podw yż
k i d la  Edgara H oovera, os ła
w ionego szefa F B I (am erykań
ska p o lic ja  śledcza). P ro je k t 
w n ies iony do K ongresu  prze
w id y w a ł podw yżkę  pens ji Hoo 
ve ra  o  tys iąc  do la rów . Do su
m y te j c iep łą  ręką  dodano je 
szcze 2.500 do la rów .

U chw a ła  ta  m a sw o ją  w y 
mowę. W  okresie, k ie d y  F B I 
w d z ie ra  się do w szys tk ich  ,dzie 
dż in  życ ia  o b y w a te li S tanów  
Z jed n ., k ie d y  społeczeństwo 
coraz m ocn ie j p ro testu je  
p rze c iw ko  faszyzacji życia, 
rząd i  reakc ja  k ie ru ją c a  K o n 
gresem, p o s tano w ili —  w  u- 
znan iu  zasług szefa am erykan  
sk ie j de fensyw y —  podnieść 
jego pensję znacznie w yże j a- 
n iż e li p ro jek tow ano.

U ch w a ła  ta  by ła  w yra źn ym  
p o liczk ie m  d la  społeczeństwa 
am erykańskiego, b y ła  dow o
dem, że zá w yczynam i H oove
ra  i  jego wszechm ocnych agen 
tów  s to ją ' na jw yższe c z y n n ik i 
państwowe, szukające d la  sie
bie ra tu n k u  przez w zm ocn ie
nie  ap a ra tu  uc isku , przez co
raz to  bezwzględniejszą k o n 
tro lę  życ ia  i  m y ś li sw ych oby 
w ate lL

K o n tro la  ta  rośn ie  bezustan 
nie, pociągając za sobą . l ik w i
dację resztek w o lnośc i konsty  
tucy jn ych . P o lic ja , F B I, różne 
organa, k o n tro lu ją c e  „ lo ja l
ność" o b yw a te li, os ław iony 
K o m ite t B adan ia  A n tya m e- 
ry k a ń s k ie j D z ia ła lnośc i p ią tk i-  
po k rew nych  in s ty tu c ji rozbu
dow u ją  się bezustannie, wzm a 
gają te rro r, zastraszają obywa 
te ll, grożą w ięz ien iem  i  u tra tą  
pracy, s ta ją  się panam i życia 
i  śm ierci.

Jan Górski

Jak wygląda niezawisłość 
sędziowska?

W raz z w zrostem  k ryzysu  
gospodarczego i  n iezadow ole
n ia  mas, w zrasta  równocześnie 
apara t ucisku.

Rośnie stale Ilość procesów, 
w  k tó ry c h  je d y n y m  dowodem  
jest ra p o r t  anonim ow ego agen 
ta  p o lic j i,  n ieu jaw n ianego  na
w e t na rozp raw ie  sądowej. Na 
g łośnym  osta tn io  procesie Ju- 
d ith  Coplon, odczytano ra p o r
ty  F B I, z k tó ry c h  w y n ik a ło  by, 
że ca ły  H o llyw oo d  na leży do 
p a r t i i kom un is tyczne j i  że 
w szystk ie  k o m ó rk i apara tu 
rządowego przepe łn ione są 
szpiegami.

N iedaw no ukończy ł się prze
w ód sądow y w  głośnej spraw ie 
p rzec iw ko  A lg e ro w i Hiss, by
łem u  w ysok iem u u rzę d n iko w i 
D epartam entu  Stanu, którego 
pom aw iano o przynależność do 
p a r t i i kom un is tyczne j i  dz ia-

ła lność szpiegowską, ,a fo rm a l 
nie został oskarżony o k rz y w o 
przysięstwo. Ponieważ ław a 
przys ięg łych nie m ogła uzy
skać jednom yślności, przewód 
sądowy —  zgodnie , z przepisa
m i am e rykań sk im i —  będzie 
mus.-ai być w znów  c.ny. K< 
m ite t Badan ia Ą n tya m e ryka ń - 
sk e’ D z ia ła lności w p ad ł W szał 
rozpoczynając a tak na sędzie
go k ie ru jącego  rozprawą.

Członek Kongresu, .N ixon, 
poszedł tak  da leko w  k ry ty c e  
sądu, że dom agał się aby K o 
m ite t p rzes łuch iw a ł św iadków  
odrzuconych przez sąd, H aro ld  
Velde, członek Izb y  Reprezen
ta n tó w  ze stanu I llin o is , o k tó 
ry m  naw e t re a k c y jn y  tygo dn ik  
„T im e “  .pisze ja ko ; o daw nym  
agencie F B I, dom agał się w  
K ongresie  przeprow adzen ia  do 
chodzenia p rze c iw ko  sędziemu 
z procesu Hissa, zarzucając 
m u, że podczas przesłuchan ia 
św iadków  oskarżen ia  m ia ł „Sar 
kastyczny to n “ .., T y m  n ies ły
chanym  a takom  na n ieźaw i- 

.slość sędziowską w tó ru je  zgod 
nym  chórem  prasa H carsta . i 
H ow arda, szerząc .postrach 
wśród sędziów.

65 m ilionów  o s ó b 'w  ew idencji 
F B I

Posiadając budżet roczny w  
wysokości 40 m ilio n ó w  dola
rów , z k tó ry c h  n ie : m us i się w y  
liczać przed Kongresem , F B I 
ściśle k o n tro lu je  życie m ilio 
nów o b yw a te li am erykańsk ich , 
poddając specja lne j obserwa
c ji czołówkę in te lig e n c ji, p ro 
fesorów, uczonych, a rtys tów , 
p isarzy dtp.

D la uzasadnienia te j szaleń
czej c ig i i  ppczęio tw o rzyć  a- 
tm osferę h is te r ii. Przez prasę, 
rad io  i  f ilm , za pomocą wszyst 
k ich  pozostających do dyspo
z y c ji środków  propagando
wych, szerzy się it ra c h , m ów i 
się o szpiegach, w rogach, ko
m unistach, o obcych agentach 
za trudn ionych  w  fab ryka ch  
bom b atom ow ych oraz w  ca
ły m  szeregu in s ty tu c ji rządo- 
w ych.

H is te ria  ta  jest bezustannie 
podsycana przez m m is tra  
S p raw ied liw ośc i C larka. P od
trzym u je  ją  rów n ież  p rezy
dent T rurnan, k tó ry  składa 
w p raw dz ie  ośw iadczenia prze
c iw ko  h is te r ii, ale k  to ry  ró w 
nocześnie. k ro k  za k ro k ie m  
idzie konsekw entn ie  w  k ie ru n  
ku  ogran iczen ia w o lności oby
w a te lsk ich  i  zw iększenia w ła 
dzy różnych k o m is ji m ających 
za zadanie badanie lo ja lno śc i 
ob yw a te li am erykańsk ich  i  ich  
V  domyślności.

K a rto te ka  zna jdu jąca  się w  
C e n tra li F B I w  W aszyngtonie 
zaw iera 65 m ilio n ó w  aktów , co 
znaczy, że dw ie  trzecie doro
s łe j ludności S tanów  Z jed no 
czonych s tanow i p rzedm io t za 
in te resow ań agentów  F B I.

Do K ongresu w n ies iono po
now n ie  p ro je k t us ta w y M u n d t 
N ixona , m a jące j na ce lu  de le
ga lizac ję  p a r t i i  kom u n is tycz
nej. Z now u  na w arsztac ie  prac 
Kongresu zna jd u je  się tzw. 
Hoobs B il l ,  p rze w id u ją cy  u - 
tw orzen ie  obozów ko n cen tra 
cy jn ych  d la  , .n iew ygodnych 
obcokra jow ców “ , k tó rz y  podda

n i są postępowaniu deportacy j 
nemu. Izby  Ustawodawcze 34 
stanów  ob radu ją  nad w n ies io
n y m i p ro je k ta m i ustaw , w y 
m ie rzonym i p rzec iw ko  „w y 
w ro to w y m “  elem entom , to  zna 
czy p rzec iw ko  w sze lk iem u prze 
ja w o w i postępowej m yś li.

O s ław iony sędzia M edina, w  
procesie p rzec iw ko  p rzyw ód 
com p a r t i i kom un istyczne j, bez 
ustannie łam ie  obow iązujące 
przepisy, nie u k ry w a ją c  byna j 
m n ie j tego, że chce skazać o - 
skarżonych za wszelką cenę. W 
Stanach P o łudn iow ych  rośnie 
ustaw iczn ie  bezkarna akcja  
K u  - K lu x  -  K la n u , w  k tórego 
szeregach zna jdu ją  się na jpo

w ażn ie js i dygn ita rze  m ie jsco
w i.

H is te ria  obecna rozm ia ram i 
swym ; p rzypom ina  akc ję  z 
1920 r. Rośnie ona w ra z  z po
garszającą się sy tuac ją  gospo
darczą, m ając na ce lu  uzasad- 
m enie d rakońsk ich  środków  
przeciw ko w sze lk iem u prze ja 
w o w i n iezależnej m yś li. S łuży 
ona re a k c ji am e rykańsk ie j ja 
ko dym na zasłona w  w a lce  o 
u trzym an ie  swego panow ania , 
w  walce p rzec iw ko  oporow i 
am erykańsk ie j k la sy  ro b o tn i
czej i  postępowej części społe
czeństwa.

Uczestnicy kursu przysposobienia morskiego SP w Urz*  
zynie przechodzą pod okiem instruktorów naukę pły

wania. Foto W A Í

Z trzech stron świata o Puszkinie
jaśnieje, jak góra diamentd-

Na półce z książkami

Książka, którą należy przeczytać
„Podstawowe zagadnienia społeczne“ — wybór tekstów 

opracował Józef Siwek, Wydawnictwo „Nasza Księgarnia“,

Z b ii» ' teks tów  li te ra tu ry  m ar 
ks is tow sk ie j przeznaczony jest 
przede w szys tk im  d la  nauczy 
c ie li, a le  w a rto , aby znalazła 
się w  rękach a k ty w u  p a r ty j 
nego. W ydan ie to  m a tym  d o 
nioślejsze. znaczenie, że do p ro 
g ram u nauczania w  szkołach 
średnich wprowadzono W stęp
ne w iadom ości z zakresu nauk 
społecznych. Szkolen ie teore
tyczne k a d r nauczycie lskich 
stało się palącą koniecznością. 
W  ro k u  bieżącym  na p rzyk ład , 
w  okresie w a k a c y jn y m ,. rozpo
częły pracę k u rs y  szkoleniowe 
z zakresu te o rii m arks izm u 
d la  k ie ro w n ik ó w  szkół i na u 
czycieli." W ybór teks tów  doko 
nany  przez Józefa S iw ka  um o
ż liw ia  częściowo prowadzenie 
tego rod za ju  szkolenia bez 
żmudnego często kom p le tow a
n ia  l i te ra tu ry  m a rks is to w sk ie j; 
w ie le  bow iem  dz ie ł k lasyków  
m arks izm u, w ydanych przez 
S pó łdz ie ln ie  „K s ią żka " i  „K s iąż 
ka i W iedza“ , jest: ju ż  w ycze r
panych.

W ybór obe jm u je  fragm en ty  
podstaw ow ych dzie ł k lasyków  
m a rks izm u -le n in izm u  z zakre
su m a te ria lizm u  d ia lek tyczne 

go i  h istorycznego, ekonom ii, 
n a u k i o państw ie , p rob lem ów  
narodow ych, zagadnień ch łop 
sk ich  i  n a u k i o p a r t i i.  N ie  po
m in ię to  rów n ie ż  po lsk ie j w spół 
czesnej l i te ra tu ry  m a rks is to w 
sk ie j. M am y na p rzyk ła d  nie 
ty lk o  fra g m e n t re fe ra tu  to w  
B ie ru ta , wygłoszonego na K o n 
gresie Z jednoczeniow ym , ale i 
część re fe ra tu  na tem at zadań 
p a r t i i w  w a lce  o pokó j, w y g ło 
szonego na p lenum  k w ie tn io 
w ym .

K ażd y  rozdz ia ł zaopatrzony 
jes t w  k ró tk ą  b ib liog ra fię , 
k tó ra  ¡pozwoli c z y te ln ik o w i u - 
zupe łn ić  w iadam ości obszer
n iejszą le k tu rą .

Sądzę, że każdy s tu d iu j ący 
om aw iany  w yb ó r teks tów  od 
czuje b ra k  rozdzia łu , k tó ry  
w p row a dza łby  w  zagadnienia 
p rzebudow y k u ltu ra ln e j. S p ra 
w y  te są coraz ba rdz ie j a k tu 
alne i  o re w o lu c ji k u ltu ra ln e j 
n ie  ty lk o  się m ów i, ale i  p ro 
wadzi. 'się o fensywę na ty m  od
c inku . N ie je dn okro tn ie  zaś m o
żna s tw ie rdz ić  w ie le  n iepo ro 
zum ień na tem aty  takie , ja k  
no. is to ta  socjalistycznego re 
a lizm u. (p.)

Na łam ach prasy radz ieck ie j 
ukaza ły  się w yp o w ie d z i na  te 
m a t tw órczości P uszk ina  wy
b itn ych  poe tów  i  p isa rzy  n ie  
m ai w szystk ich  k ra jó w  św ia 
ta. P rzytaczam y pa rę  z  tych  
głosów.

Znakomity pisarz duński, 
sędziw y M artin Andersen - 
Nexo napisał:

„W  Europie Zachodniej 
chełpiono się wysoką kultu
rą duchową, lecz nie spo
strzegano, że prosty czło
wiek rosyjski miał swą sta- 
rą, głęboko zakorzenioną 
kulturę ludową, przekazywa 
ną od dawna z pokolenia w 
pokolenie, że miał też icspa- 
niałe wzory, które przeja
wiały się w ozdobach i stro
jach ludowych, w tańcach, 
baśniach i  pieśniach. W Eu
ropie Zachodniej nie chcia
no uznać —  bo i nie wie
dziano o tym. wcale —  że 
Rosja ma własną kulturę, 
która —  dążąc naprzód —  
kroczyła wła,sną drogą...

„M  ożna powiedzieć, że 
wówczas, gdy» marzeniem 
wielu zachodnich pisarzy by
ło „pójść na przechadzkę z 
królową“ , uńelcy pisarze ro
syjscy często szli pod rękę 

ubogim chłopem czy robot 
nikiem. Pisarze pomogli na
rodowi rosyjskiemu doróść 
do dzisiejszej wielkości. Cho 
ciąż ten naród nie zawsze 
miał możność uczyć się czy-

B ale t doskona ły
r  B a le t P ań s tw o w e g o  A k a d e m ic k ie g o  W ie lk ie g o  T e a tru  
Z S R R . K ie ro w n ik  a r ty s ty c z n y  zas łużo ny  a r ty s ta  R S F R R  
M . M . G abow icz. D y ry g e n t:  A .  S. R o jtm a n . K o n c e r tm is t rz :

S. K. Shiczewski. Występy 
Polskiego w  Warszawie.

O glądam y w  W arszaw ie n a j
lepszy zespół ba le tow y św iata. 
Powszechnie znany ten fa k t 
do tyczy zarówno p rze d re w o lu 
cyjnego Okresu, w  k tó ry m  ro 
sy jsk i -balet n ie  m ia ł sobie ró 
wnego na k u li z iem skie j, ja k  i 
tym  ba rdz ie j okresu radziec
kiego, w  k tó ry m  nowe treści, 
tro s k liw a  opieka państwa i 
d o p ły w  now ych ta le n tó w  lu d o 
w ych  — s tw o rzy ły  w a ru n k i 
jeszcze św ietn ie jszego rozw o ju  
te j szlachetnej i p iękne j dz ie
dz iny  sz tuk i z pogranicza te 
a tru , opery i m uzyk i. W szelkie 
sup e rla tyw y, k tó ry c h  chc ia ło 
by  się użyć, pisząc o m osk iew 
sk im  baiecie, muszą brzm ieć 
banalnie. A  w ięc oczywiście, 
tak ! Najlepszy, id ea lny  tech
nicznie, św ie tny  w  ekspresji, 
pełen lekkości, f in e z ji i  w dz ię 
k u  — ba le t doskonały.

Pasjonuje nas jednak  inne 
zagadnienie: gdzie leży p rz y 
czyna ogromnego wrażenia, ja 
k ie  rob ią  na w idzu  w ystępy 
tego zespołu? Czy ty lk o  w  do
skonałości technicznej, k tó ra  
je s t n iesporna; w  b ły s k o t li
w ych , a przedziw nie le kk ich  
p irue tach , pas des deux, sko
kach i  in nych  - w ym yślnych , a 
n iezm ie rn ie  trudnych  figu rach  
ba le tow ych? W ydaje się, że 
nie. W idz ia łem  w ie lu  doskona
łych  tancerzy' i  dobrych zespo
łów . Zapewne — nie b y ły  one 
ta k  idealne, ja k  zespół m oskie-

gośc inne  na  scenie T e a tru

w ski. Lecz różn ica e fe k tu  sce
nicznego pom iędzy ich  w ys tę 
pam i, a w ys tępam i Lep ieszyń- 
skie j i  Messera, W as ilje w e j i 
Preobrażeńskiego n ie  odpow ia 
da w y łączn ie  różn icy  w  tech
n iczne j doskonałości. To ju ż  
n ie  o ilość chodzi — 'tu  w  grę 
w chodzi jakość! To ju ż  je s t in 
ny  rodza j sztuki.

B ądźm y szczerzy: doskona
łość techniczna, w span ia ła  zrę
czność tancerek i tancerzy, 
w dz ięk i  p iękno  ich  ruchów  
zachwyca nasze oko,, zm ysł e- 
stetyczny,' ale an i n ie  każe m y 
śleć, ani n ie  wzrusza. B a le t w  
na jśc iś le jszym  i  tra d y c y jn y m  
tego słowa znaczeniu (a szcze
góln ie daw ny ba le t k lasyczny) 
b y ł zawsze sztuką na jb a rdz ie j 
beztreściową i  abstrakcy jną .

Tym czasem  ba le t radzieck i 
p o tra f ił nasycić sztukę tanecz
ną treścią artystyczną . N a ra 
dzieckich tancerzy czyhało ze 
w szystk ich  stron niebezpie
czeństwo fo rm a lis tyczne j „sztu 
k i d la  sz tuk i“ . I  w ie lk im  zw y
cięstw em  m oskiewskiego ba 
le tu  jes t zdobycie um ie ję tności 
w ypow iadan ia  g łębokie j t re 
ści m ow ą kon iuszków  pa lców  
i  p ięknych  ruchów  c ia ła. Ze 
sztuk i nóg, cia ła i  rąk , p o tra 
f i ł  radz ieck i ba le t uczynić 
pełną sztukę mózgu i serca, w  
k tó re j elastyczność m ięśni, ich 
gibkość i  este tyka jest ty lk o  
in s tru m en te m  służącym  do

w yrażan ia  zam ierzonych t re 
ści. Ins trum entem , którego te 
chniczna doskonałość poprzez 
opanowanie rzem iosła, jest 
n ieodzow nym  w a ru n k ie m  p re 
cyz ji, jasności i  e fe k tu  sceni
cznego języka.

T rz y  rodzaje tańca pokazał 
nam  m osk iew sk i zespół: od
świeżony ba let, klasyczny, ża r
ty  i  g ro tesk i taneczne i  opo
wieści ba le tow e pełne liry z m u  
i  dram atycznego napięcia. 
P rzyznaję, że w łaśn ie  te osta
tn ie b y ły  d la  m nie n a jw ię k 
szym przeżyciem  a rtys tycz 
nym .

Pełen ekspresji i  treśc i „T a 
niec B asków “  z ba le tu  „P ło 
m ień P aryża“  A śafiew a, ob ra 
zu jący gn iew  i  w a lk ę  p a ry 
skich sank iu lo tów , w yraża jący  
głęboką treść społeczną bez u - 
życia jednego słowa —  oto 
w zór m ożliw ości wprzęgnięcia 
każdego rodza j i i  sz tuk i w  służ
bę postępowej m yś li, w  służbę 
idei. P iękno  tańca, wyrazis tość 
kostium ów , w ym ow a czerw o
nego sztandaru, łączy się śc i
śle ze słusznością treści. Ileż 
podobieństwa w  uk ładz ie  te j 
zb iorow ej sceny może znaleźć 
w idz, k tó ry  og lądg ł „O wcze Z ró  
d ło “  Lope de Vegi w  k ra k o w 
skie j inscen izac ji D ą b row sk ie 
go. Sceny Zbiorowe „P łom ien ia  
P aryża“  —  to  te a tr bez słów. 
Cóż dopiero, gdyby rozgryw ały, 
się w  dekoracjach, k tó rych  
b ra k  w  W arszawie.

A  ileż treści znajdzie każdy 
w  tańcu za ty tu łow a nym  „M io 
tacze g rana tów “  (m uzyka A l-  
beniza), ob razu jącym  los dwóch 
żo łn ierzy, rzuca jących g rana
ty  w  obron ie swego k ra ju . Je
den z n ich  g in ie , t ra f io n y  
śm ie rte ln ie  k u lą  w roga.

W ie le  Współczesnych tem a

tów  z okresu osta tn ie j w o jny , 
ja k  i  z okresu p o w o je n n e j p ra 
cy radzieckiego społeczeństwa, 
w ie le tem atów  h is torycznych, 
pode jm uje  i  rea lizu je  na sce
nie m osk iew sk i balet. Jedność 
treśc i i  fo rm y — oto najgłębsza 
przyczyna ogromnego pow o
dzenia artystycznego i  w ych o 
wawczego; rezonansu, radz iec
kiego zespołu tanecznego.

Spośród ża rtów  tanecznych i 
tańców  groteskowych- zasługują 
na szczególne uznanie: „S po t
kan ie “  (m uzyka Potopópowa) 
i  „P iłk a rz “  (m uzyka Cwasm a- 
na). W  „S p o tk a n iu “  p o dz iw ia 
m y w dzięk, lekkość o p ty m i
styczną i  pogodną atm osferę, 
życzliwość i  wza jem ną p rz y 
jaźń lu dz i —  ta k  typow e cechy 
radzieckiego społeczeństwa. Że 
spotow i udało się w ydobyć 
doskonale na s tró j beztrosk ie j 
zabawy7. H u m o r tańca pozba
w iony  jes t zupełn ie zjad!ivyo- 
ści. N ie ma w  n im  n ic  w u lg a r
nego, a żaden ruch  nie  jest 
p rzerysow any, choć w  tak ich  
scenach n a jła tw ie j popaść w  
szarże.

Taniec p iłk a rz a  należy do 
m a łych  a rcydzie ł. Pokazać w  
k rń tk ie j scenie przeżycia fo o t-  
ba lis ty , k tó ry  b iegn ie  z p iłką , 
podaje koledze, g łów ku je , rz u 
ca p iłk ę  z autu, zostaje k o n tu 
z jow any, z ry w a  się, znowu 
gra, strzela w o lnego (czy k a r 
nego) i  w reszcie zdobywa god- 
la —  to  ju ż  n ie  ty lk o  w ysok i 
kunszt taneczny, lecz rów n ież 
w ie lk ie j k la sy  akto rs tw o .

P o lsk iem u w id zo w i n iezm ier 
n ie  m iło  by ło  oglądać dosko
na le odtańczonego Poloneza, 
M azura i  K ra k o w ia k a  (G lin k i) . 
Uderza ła n ie  » ty lko znakom ita  
znajom ość po lsk ich  tańców  i  
w ie rne  h is to ryczne  kos tiu m y ,

lecz rów n ie ż  ogrom na dbałość
0 w ła śc iw y  gest, t ra fn y  dobór 
postaci, dobrą  cha rakte ryzac ję  
— s łow em  staranne opracow a
n ie  społecznego i  obyczajowe
go t ła  tańca —  ta k  typow e <łla 
rea lis tyczn e j m etody inscen i
zacyjne j radzieckiego baletu.

Pointą- i  f in a łe m  w ieczoru 
b y ły  oczyw iście  w ystępy p r i 
m ab a le rin y  zespołu —  O lg i 
Lep ieszyńskie j, lu do w e j a r ty 
s tk i RSFRR, la u re a tk i nagrody 
s ta linow sk ie j. Z arów no  w  k la 
sycznym  duecie M inkusa , ja k
1 w  w a lcu  M oszkowskiego b ły 
snęła ona um ie ję tnościam i,, 
lekkością , in te rp re ta c ją  i  u k ła 
dem  tańca, w y w o łu ją c y m  po
wszechny en tuz jazm  pu b licz 
ności.
; Jeś li m ow a o a rtys tach  — 
tru d n o  kogoś w yró żn ić , n ie  po 
pe łn ia jąc  n iesp raw ied liw ośc i 
wobec innych . W yrów nany, 
zna kom ity  zespół, to  jedna z 
podstaw ow ych zalet radziec
kiego baletu.

M im o  to  muszę wspom nieć, 
Choćby w  k i lk u  słowach, o p e ł
ne j w dz ięku , uroczej, n ie z w y 
k łe  zgrabnej B. P. W as iljew e j, 
zasłużonej a rtys tce  RSFRR. 
Tańczyła  ona szczególnie p ię k 
n ie  w  balecie A śa fiew a „P ło 
m ień  P aryża “ . L iryczn e  pa rtie  
odpow iada ją  n a jle p ie j la u re a t
ce1 nag rody  s ta lino w sk ie j. I. W. 
T icbom ir,now ej (np. „M e lo d ia “ 
G lucką), ro le  cha rak te rys tycz 
ne L . A . K ap us tin e j (np. ś w ie t
n ie  odtańczona „Rapsodia w ę 
g ierska“  L iszta).

N iez rów na n i są tancerze b a 
le tu : zna kom ity  a k to r Assaf 
M esserer ( „P iłk a rz “ ), pe łen tern 
peram entu  B orys Borysow , gib 
k i  i  zręczny W łodz im ie rz  P re - 
óbrażedski, Je rzy H o fm an, J. 
Raduóski, G. Ta rabanów , W. i

B ie ły j i  E. M ieczenko. T y lk o  
w śród na rodów  radzieck ich  
spotkać można mężczyzn,, k tó 
rzy  ta k  wspan ia łe  i  lekko" ta ń 
czą. T o  je s t tra d y c ja  kozaków 
i gopaków, ho łubców  i  p ry  Siu
dów.

B a le t jes t na jb a rdz ie j zanie
dbaną dziedziną sztuk i w  P o l
sce. A  przecież i m y  m ie liśm y 
kiedyś św ie tne tan ce rk i i  ta n 
cerzy (że wspom nę ty lk o  o L e 
onie W ó jc ikow sk im , w ychow ań 
k u  rosy jsk iego ba letu). Skaza
n i na wegetację, objeżdżają 
on i p ro w in c jo n a ln e  m iasta, lu b  
zarab ia ją  na chłeb w  nocnych, 
loka lach. N ie licznym  ty lk o  uda 
ło  się znaleźć pracę w  jedne j 
z oper (co też n ie  da je  im  p e ł
nego zajęcia).

Czas w yc iągnąć w n io s k i z 
w ie lk ic h  osiągnięć ba le tu  r a 
dzieckiego. N ie  je s t on ju ż  d z i
s ia j ro z ry w k ą  dla. e lity . Jest 
masową n iezw yk le  popu la rną  
sztuką d la  mas, łącząc w  sobie 
e lem enty muzyczne, teatralne», 
choreograficzne i  plastyczne.
A  zarazem sta je  się coraz 
bardzie j sztuką pe łną treśc i i  
w ychow aw czych w artośc i.

K o rz y s ta jm y  zatem z rad z ie 
ck ich  doświadczeń i  uczm y się 
z n ich . N iecha j w iz y ta  radziec
kiego ba le tu , k tó ra  je s t d a l
szym k ro k ie m  na diródze um o
cn ien ia  p rz y ja ź n i m iędzy n a 
szym i narodam i, n ie  pozostanie 
jedyn ie  w  pam ięci wdzięcznych 
w idzów  i . k tó rz y  m ie li szczęście 
w ystępy oglądać, lecz niechaj 
pozostaw i t rw a ły  ślad w  po
staci decydującego w p ły w u  na 
założenie po lsk ie j państw ow e j 
szkoły tanecznej i. polskiego 
państwowego zespołu ba le to 
wego.

S T A N IS Ł A W  S Z A R Z Y N S K I

tania, uczył się za to wiele 
przechowywać w pamięci 
uczył się myśleć. Umiejęt 
nośc czytania nie wpłynęła 
dotychczas wśród niektó
rych warstw ludności Za
chodniej Europy na rozwój 
sztuki myślenia...

jjNa Zachodzie nie zawsze 
zdają sobie sprawę z wielkie 
go znaczenia Puszkina dla 
narodu rosyjskiego, a jesz
cze mniej rozumieją miłość, 
jaka otacza w Rosji jego 
imię i  dzieło. Widzą w nim 
przede wszystkim szlachetne 
go przed- tawiciela czasów 
rycerskich i piewcę miłości. 
A przecież jego poezja zuńą 
zana jest z ludem i przyszło
ścią narodową. Poprzez na
szą miłość dla Rosji Radziec 
Mej my, setki milionów lu
dzi zagranicą, kochamy rów
nież Puszkina i widzimy w 
nim natchnionego barda, 
którego oblicze —- dzięki ro
mantycznemu życiu i tragicz 
nej śmierci — wydaje się 
nam, pisarzom, pracującym 
na codzienny pożytek ludz
kości, jeszcze bardziej wznio 
słe“ .

Z n a k o m ity  poeta p o łu d n io 
w o - am erykańsk i, w ypędzo
n y  przez d y k ta to ra  z ro d z in 
nego C h ile  —  Pablo Neruda 
pisze:

„ Mija czas, lecz mimo to 
narody widzą swoich wiel
kich poetów obok siebie. 
Puszkin — to życiotwórczy, 
niepowstrzymany, śpiewają
cy potok. Jest to potok, na 
który pada światło idei de
kabrystów. Wspaniały jest 
rytm poezji Puszkina, odbi
jającej burze i  słońce histo
rii, bohaterów i ludzi pro
stych. Jego życie jest przej
rzyste, jego twórczość —  
krystalicznie jasna.

,(Puszkin, jak źródło gór
skie, jest czysty i świeży, 
walczy i śpiewa. A to dlate
go, że jego naród odrodził 
się. Po Rewolucji Listopado
wej ten naród ujrzał siebie 
■— jwż w spokoju —  w zwier 
ciadle czystych wód poezji 
wielkiego twórcy. W cen
trum ZSRR, to sercu repu
blik związkowych, Puszkin

wa. PuszMn, chroniony prze1 
swój, pełen czci l  pietyzmw 
olbrzymi naród, jaśniej* 
wszystkim narodom. Jaśmd" 
je i dla nas, poetów z ob- 
cych krajów, którzy widzi 
w jego twórczości wzniośli 
prostotę tego, co ludowe i 
wieczne“ .

A  teraz dajm y jeszcze gło*
..niedawnemu gościowi W arsz*' 
wy, świetnemu śpiewakowi 
murzyńskiemu i  bojownikowi 
postępu — Paul Robesonewi:

„Puszkin —  to nie tylM
słońce poezji rosyjskiej —' 
pisze Robeson w „L ite r. Gd‘ 
zecie“  —  lecz i całej litera
tury śtoiatowej. Znajomość 
jego twórczości daje praw
dziwą rozkosz każdemu. Dl* 
mnie —  artysty t śpiewaki) 
utwory Puszkina były zaw
sze źródłem natchnienia. Na
zwisko Puszkina poznałem 
już dawno. Mój naród żywi 
wielkie zainteresowanie dli 
genialnego rosyjskiego poe
ty. Murzyn — prof. Duboi* 
przez długie lała -studiował 
twórczość Puszkina t napi
sał książkę o nim,...

„Umiem na pamięć po ro
syjsku wiersz Puszkina• 
„Znów odwiedziłem“ ..., W 
którym poeta opowiada o w* 
życie w siole Michajłowskim- 
Zaicsze wspominam te słoW» 
Puszkina, gdy przejeżdżam 
na Południe USA, gdzie żt/$. 
moi przodkowie, gdzie saW 
bywałem często... Pamiętam 
pieśni kompozytorów rosyj
skich do słów Puszkina. Lu
bię arię z „ Borysa Goduno
wa“  —  opery Mussorgslde-
go. Spodziewam się, że ud» 
mi się wreszcie zrealizować 
dawne marzenie —  abyW 
mógł się wcielić w postać 
Borysa na scenie opero
wej...“ .

*  '
T a k  oto zgodnym  głosem o- 

cen ia ją  i  s ław ią  twórczoś* 
na jw iększego .poety rosyjskie* 
go zna kom ic i pisarze i  artyś«1 
naszych czasów, ludzie róż' 
nyćh ras i  narodowości — be* 
w zg lędu na ko lor sw ojej skó' 
r y  i  język, ja k im  mówić zwy
k li.

Z eb ra ł B. P'

Dzieci Stalingradu
Przez k ilk a  dn i z rzędu — 

donosi w  zamieszczonej na ła 
mach „P ra w d y “  obszernej k o 
respondencji H elena K on o - 
n ien ko  —  trw a ły  w  S ta lin 
gradzie wzruszające uroczysto 
ści.

Z  rozm a itych  re jon ów  obwo 
du s ta ling radzkiego zjecha li 
do S ta ling radu  synow ie i  c ó r
k i  po leg łych boha te rów  b itw y  
s ia lin g ra d zk le j. P rzy je cha li 
oni. na o lim p iadę  am ato rsk ie j 
tw ó rczo śc i,a rtys(yczne j.

Obecna o lim p iada  w ych o 
w a nkó w  sie roc ińców  obwodu 
s ta ling radzk iego —  5-ta  z rzę
du —  w yp ad ła  bardzo okaza
le. W zięło w n ie j udz ia ł 300

dzieci. Z  M oskw y  p rz y b y li 
ście —  znaw cy m u z y k i bals' 
tu  i żywego słowa, 

S ta lin g ra d zk i K o m ite t Ob' 
w o do w y  P a r t i i  i  ObwodoWf 
K o m ite t W ykonaw czy otacza' 
ją  tro s k liw ą  opieką w ychow a11 
kó w  sierocińców . Również O f 
ganizacje re jonow e, p a rty jn e  * 
rad y  delegatów, całe społe
czeństwo obw odu sta lingradz
kiego, w szystk ie  kołchozy, soW 
chozy ; ośrodk i maszynowe 0 
p ieku ją  się n im i. D z ięk i te«111' 
że wszyscy bez w y ją tk u  i« ie' 
szkańcy obw odu Stalingrad*' 
kiego uw ażają s ie ro ty  ,po P°" 
ległych bohaterach za eWe 
w łasne dzieci, n ie  odczuwa)8 
one boleśnie swego sieroc*’# * '


